
1 RP

Czwartek, 9 stycznia 2025   |   Redaktorka prowadząca Agnieszka Drabikowska   |   Cena gazety 6,99 zł (w tym 8% VAT)   |   nr 6.10803

N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Nakład 37 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych

Z
nienawidzony przez PiS 
prezydent Gdańska był 
obiektem niebywałych ata-
ków ze strony pisowskich 

mediów, przede wszystkim ówcze-
snej TVP. Jej gwiazdami byli wtedy 
i Sakiewicz, i bracia Karnowscy. 
Przez osiem lat rządów partii 
Jarosława Kaczyńskiego ci propa-
gandyści zarobili w publicznych 
mediach krocie, a ich różne przed-
sięwzięcia dostały miliony złotych 
np. ze spółek skarbu państwa. To 
była nagroda za oczernianie wszel-
kich przeciwników Zjednoczonej 
Prawicy i chwalenie rządzącego 
obozu.

Życie Pawła Adamowicza za-
kończyło się tragicznie. Został 
zasztyletowany w styczniu 2019 r., 
gdy na gdańskim Targu Węglo-
wym wygłaszał przemówienie na 
zakończenie corocznej zbiórki 
w ramach Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Wcześniej, jak co 

roku, kwesto-
wał na ulicach 
swego miasta.

Już wte-
dy PiS i jego 
media, w tym 
TVP zamienio-
na w propa-
gandową tu-
bę, oczernia-
ły i WOŚP, i Je-
rzego Owsiaka. 
Wszelkie insty-

tucje państwowe i publiczne gre-
mialnie odmówiły wsparcia Orkie-
stry. Padały brzydkie insynuacje 
malwersacji fi nansowych i wrzut-
ki osobistego bogacenia się Owsia-
ka. Ale jakoś służby kontrolowa-
ne przez PiS, czyli cały aparat pań-
stwa, nic na szefa WOŚP nie znala-
zły. Jak jest naprawdę, każdy mo-
że sprawdzić w internecie, bo fun-
dacja składa bardzo dokładne roz-
liczenia swoich zbiórek.

Dziś i partia Kaczyńskiego, i jej 
zbrojne medialne ramiona mają 
mniejszą siłę rażenia, bo PiS stra-
cił władzę. Ale nadal robią to, co 
umieją najlepiej i z czego są dum-
ne: szczują i zastraszają, kłamią 
i dezinformują.

Znów na celownik wzię-
ły Owsiaka i WOŚP, największą 
w historii III RP lekcję obywatel-
skiej aktywności. W dodatku – co 
jest kolejną obrzydliwością – me-
dia Sakiewicza i Karnowskich 
oraz politycy PiS postanowili w tej 
nagonce wykorzystać też trage-
dię powodzian z południa Polski. 
Bez żadnych dowodów i wbrew 
oświadczeniom samych zaintere-
sowanych z zalanych terenów su-
gerowali, że WOŚP nie przekazał 
powodzianom milionów złotych. 

Ta kampania przynosi już efek-
ty. Owsiak dostaje pogróżki śmier-
ci, policja wszczyna w tej sprawie 
postępowanie. Bo słowa są jak po-
ciski – napędzają nienawiść i po-
trafi ą doprowadzić do fi zycznych 
ran. I nie dziwię się, że szef WOŚP 
naprawdę zaczyna się bać o wła-
sne życie, o czym napisał na swo-
im profi lu w jednym z serwisów 
społecznościowych.

To polowanie na Owsiaka jest 
niebezpieczne nie tylko dla nie-
go. Nakręcanie emocji może do-
prowadzić do agresji wobec tych 
wszystkich, którzy już niedługo 
na ulicach naszych miast, miaste-
czek i wsi będą zbierać pieniądze 
na WOŚP. Bo chcą pomóc innym.

Niestety nie wierzę, że świado-
mość tych zagrożeń powstrzyma 
hejterów – i tych z politycznych 
korytarzy, i tych ze studiów pi-
sowskich mediów. Że się opamię-
tają. Oni inaczej nie potrafi ą.

Podłość to dla nich normalność.
O hejcie na Jurka Owsiaka ► 4-5

Politycy PiS i przede wszystkim związane z nimi media – te Tomasza 
Sakiewicza oraz Jacka i Michała Karnowskich – rozpętały nową kampanię 

nienawiści wobec Jerzego Owsiaka. Już kiedyś ci sami ludzie zrobili 
podobną rzecz wobec innego człowieka. Nazywał się Paweł Adamowicz.

Hejt na WOŚP

Niebezpieczne 
polowanie
na Owsiaka

Partia Kaczyńskiego i jej 

medialne ramiona mają 

mniejszą siłę rażenia, 

bo PiS stracił władzę. 

Ale nadal robią to, co 

umieją najlepiej: 

szczują i zastraszają

Roman Imielski

Polska

Zbyt wolne 
pogotowie  
Choć mamy więcej karetek, 
a wyjazdów do chorych mniej, 
to dojazd na miejsce zdarzenia 
wciąż zajmuje więcej czasu niż 
powinien ► 6

Świat

Albania 
zakazuje 
TikToka 
Decyzja ma związek z ze śmiercią 
14-latka zabitego przez kolegę, 
z którym kłócił się w sieci ► 10
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• – Putin nie ma ochrony w wymiarze duchowym, bo nie zo-
stał ochrzczony – twierdzi Patryk Vega. I wyjaśnia, dlaczego 
przy pomocy sztucznej inteligencji nakręcił film, w którym 
pokazuje, jak rosyjski dyktator robi pod siebie i umiera

 16-17

• odbędą się wybory 
prezydenckie w Polsce 
– ogłosił wczoraj mar-
szałek Sejmu Szymon 
Hołownia 

 7

F
O

T
. D

A
W

ID
 Z

U
C

H
O

W
IC

Z
 /

 A
G

E
N

C
JA

 W
Y

B
O

R
C

Z
A

.P
L

F
O

T
. D

A
W

ID
 Z

U
C

H
O

W
IC

Z
 

W Y B O R Y  P R E Z Y D E N C K I E  W  P O L S C E

PATRYK VEGA.
MEGALOMANIA 
KONTROLOWANA

Rozmowa z reżyserem „Putina”
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Siostra Simona Brambilla
Pierwsza ministra papieża 

Nigdy wcześniej ko-
bieta nie zajmowała 

tak ważnego stanowi-
ska w Watykanie. Od 
6 stycznia minister-
stwem zajmującym się 
zakonnikami i zakon-
nicami katolickimi 
w całym świecie kieruje 
siostra Simona Bram-
billa.

W Dykasterii ds. In-
stytutów Życia Kon-
sekrowanego i Stowa-
rzyszeń Życia Apostol-
skiego (tak brzmi pełna 
nazwa ministerstwa) 
Brambilla pracuje od 
2019 r. Od poniedział-
ku jest jej szefową, czy-
li prefektem w nomen-
klaturze watykańskiej.

Siostra Simona 
Brambilla 27 marca 
skończy 60 lat. Pocho-
dzi z Monzy w lom-
bardzkim obszarze 
Brianza – z ziemi, któ-
ra – jak ujmuje to gaze-
ta „Messaggero” – na-
uczyła ją „pracowi-
tości, umiarkowania 
i konkretności”.

Z wykształcenia jest 
pielęgniarką, ma dok-
torat z psychologii Pa-

pieskiego Uniwersy-
tetu Gregoriańskiego. 
Należy do zgromadze-
nia Consolata, z ramie-
nia którego była misjo-
narką w Mozambiku, 
gdzie opiekowała się 
trudną młodzieżą z lu-
du Makua w prowincji 
Niassa. 

Od 2011 r. do ma-
ja ubiegłego roku była 
przełożoną zgromadze-
nia Consolata. Uchodzi 
za umiarkowaną orę-
downiczkę praw kobiet 
w Watykanie. W jed-
nym z wywiadów mó-
wiła: „Każde społeczeń-
stwo musi przyjąć dar 
kobiety, każdej kobie-
ty: szanować ją, pie-

lęgnować, cenić, wie-
dząc, że każdy, kto ra-
ni jedną kobietę, profa-
nuje Boga zrodzonego 
z kobiety”.

Dzisiaj włoskie me-
dia przypominają jesz-
cze inną jej wypowiedź: 
„Gorąco wierzę, że po-
kój, aby kiełkować, 
wzrastać i dojrzewać 
w sercu każdej osoby, 
między nami, między 
narodami, w świecie, 
w stworzeniu, potrze-
buje żyzności pierwot-
nej gleby: zdrowej, do-
brej, ufnej, pełnej sza-
cunku, czci, czułej i ży-
wotnej relacji między 
mężczyzną a kobietą”. +
Bartosz Hlebowicz

Bartosz T.  
Wieliński

Trump wyciąga ręce 
po Grenlandię.  
I kroczy ścieżką Putina

P
owiedzcie, że to się nie dzieje. Że słowa Donalda Trumpa, 
który nie wyklucza użycia siły, by przyłączyć do USA 
Grenlandię, to po prostu zły sen.

Mam w pamięci kolportowane cichcem na początku 
ubiegłego roku informacje o pogarszającej się kondycji 82-letnie-
go prezydenta Joego Bidena. Co powiedzieć o młodszym o cztery 
lata Donaldzie Trumpie, który oprócz Grenlandii chce przyłą-
czyć do USA Kanadę i sugeruje interwencje wojskowe w Mek-
syku oraz Panamie? Rozmach tych planów i konsekwencje ich 
realizacji pozwalają przypuszczać, że przyszły prezydent USA po 
prostu oszalał.

Włos się jeży, gdy słucham wypowiedzi polityków z otoczenia 
Trumpa, którzy przekonują, jak dobrze Grenlandczykom będzie 

się żyło w USA. Retoryka 
do złudzenia przypomina 
przekazy rosyjskiej propa-
gandy na temat oderwa-
nego 11 lat temu od Ukra-
iny Krymu. Pod rosyjską 
flagą półwysep miał się 
stać krainą mlekiem i mio-
dem płynącą. Gdy Trump 
publicznie oznajmia, że 
nie wyklucza wysłania 
na Grenlandię wojska, by 
oderwać wyspę od Danii 
i ją zaanektować, wchodzi 
na ścieżkę Władimira Pu-

tina. To droga, która zaczęła się od pogwałcenia prawa między-
narodowego, a doprowadziła rosyjskiego dyktatora do zbrodni 
przeciwko ludzkości. Tak skończy każdy, kto na nią wejdzie.

Od kilku lat żyjemy w Europie w strachu przed atakiem 
ze strony Rosji, która po Ukrainie mogłaby uderzyć w któreś 
z państw wschodniej flanki NATO. Ze słów Trumpa wynika, że 
zagrożeniem dla nas może się stać Ameryka, do tej pory nasz nie-
zachwiany sojusznik. Najczarniejszy dotąd scenariusz zakładał, 
że Trump porzuci walczącą Ukrainę. Teraz się okazuje, że może 
być jeszcze gorzej.

Putin wyciągnął rękę po Krym, a potem po Ukrainę, realizując 
zbrodniczy plan odbudowy imperialnej Rosji. Czy hasło „Make 
America Great Again” ma polegać na powiększaniu siłą teryto-
rium USA? Na łamaniu sojuszy i anektowaniu regionów boga-
tych w surowce, których potrzebuje amerykańska gospodarka? 
Na zaspokajaniu imperialnych obsesji amerykańskiego prezy-
denta? Na podeptaniu gigantycznego dorobku tego państwa, jeśli 
chodzi o prawo międzynarodowe czy prawa człowieka?

Połączmy kropki. Z jednej strony otoczenie Trumpa zapowia-
da zamach na porządek świata, z drugiej wspiera prawicowych 
radykałów, by przejęli władzę i zneutralizowali Europę. Rok 
temu powiedziałbym, że to obiecujący scenariusz filmu sensa-
cyjnego. Dziś to nie jest zły sen, to rzeczywistość. Czy jesteśmy 
gotowi stawić jej czoła? 

Obudźcie mnie, powiedzcie, że to tylko sen. +

Ile zarabiają 
Polacy 

ZŁ BRUTTO

wynosiła przeciętna 

pensja Polaka w lipcu 

ubiegłego roku. A do-

kładnie mediana wyna-

grodzeń, która uważna 

jest za bardziej wiary-

godną informację o ryn-

ku pracy niż średnia. 

10 proc. najbogatszych 

pracowników mogło 

liczyć na zarobki rzędu 

13 tys. zł brutto ► 13
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Włos się jeży, gdy słucham 

wypowiedzi polityków 

z otoczenia Trumpa, jak 

dobrze Grenlandczykom 

będzie żyło się w USA. 

Retoryka do złudzenia 

przypomina przekazy 

rosyjskiej propagandy

Ewentualne uwzględnienie decyzji, 

że PiS miałby dostać pieniądze, 

woła o pomstę do nieba. Wszyscy 

widzieliśmy, że PiS tę kasę rąbał  

na oczach obywateli

KRZYSZTOF KWIATKOWSKI

senator Koalicji Obywatelskiej 

 w Radiu TOK FM

Watykan
Cyrk na audiencji 

8 stycznia 2025 r. Artyści z cyrku CircAfrica występują przed papieżem Franciszkiem podczas cotygodniowej 
audiencji generalnej w Auli Pawła VI w Watykanie
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Jutro „Tylko Zdrowie”

Skąd się biorą 
zawroty głowy      

Zaburzenia równowagi, nudności,  
wrażenie, że świat wiruje. 
Jak wyleczyć zapalenie błędnika? Co łączy 
te dolegliwości z wizytą u fryzjera, cukrzy-
cą, ciśnieniem tętniczym i hormonami, 
migrena czy choroba Hashimoto? 

31 8 6
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Lasy do rozliczenia
Specjalny zespół w Prokuraturze Regional-

nej w Krakowie zajmuje się sprawą wyda-

wania pieniędzy oraz � kcyjnym zatrudnia-

niem przez Lasy Państwowe za rządów PiS 

i Suwerennej Polski w tej instytucji w całej 

Polsce.

Jarosław Sidorowicz

Zespół decyzją Prokuratora Krajowego po-
wołano w grudniu. Na celowniku znajdą się:
•były dyrektor generalny Lasów Państwo-
wych,
• dyrektorzy regionalni LP,
• oraz, jak wynika z zarządzenia: „inni funk-
cjonariusze publiczni oraz osoby zatrudnio-
ne w Państwowym Gospodarstwie Leśnym 
Lasy Państwowe”.

– Badana będzie gospodarność, legalność 
i zasadność ich działań. Chodzi o zarządza-
nie gruntami i innymi nieruchomościami 
– przekazał „Wyborczej” Janusz Kowalski, 
rzecznik Prokuratury Regionalnej w Kra-
kowie. Zespół weźmie pod lupę okres ca-
łych rządów PiS – od listopada 2015 roku do 
31 grudnia 2023 roku. 

Szokujący raport NIK
O niegospodarności i szastaniu pieniędzmi 
w Lasach Państwowych za czasów PiS mówił 
niedawno upubliczniony raport Najwyższej 
Izby Kontroli. Kontrolerzy NIK weryfi kowa-
li, jak wydawano pieniądze zarówno w Ge-
neralnej Dyrekcji Lasów Państwowych, jak 
i dyrekcjach regionalnych (mają one szeroką 
autonomię). Wiadomo, że za rządów Zjedno-
czonej Prawicy Lasy Państwowe zostały odda-
ne w ręce polityków Suwerennej Polski. NIK 
wziął m.in. pod lupę wydatki na promocję 
w latach 2020-24 oraz działalność Centrum 
Informacyjnego Lasów Państwowych (CILP), 
które odpowiadało za promocję działań LP.

Raport NIK jest szokujący. Kontrolerzy pi-
szą w nim, że strumień pieniędzy trafi ał z bu-
dżetu LP do prawicowych mediów sprzyja-
jących rządowi PiS, wskazują na fi kcyjne za-
trudnianie polityków Suwerennej Polski, czy 
fi nansowanie wydarzeń plenerowych w okre-
sie kampanii wyborczej w 2023 r., w których 
uczestniczyli kandydaci prawicy.

NIK szczegółów opisuje, ile pieniędzy wy-
dano na promowanie Lasów Państwowych 
np. w trakcie pielgrzymek leśników na Ja-
sną Górę (koszt: 220 tys. zł), na organizacje 
pielgrzymki leśników do Watykanu i udział 
w audiencji u papieża Franciszka oraz „uzy-
skanie błogosławieństwa dla 100 sadzonek 
Dębów Powstań Śląskich upamiętniających 
stulecie powrotu Śląska do Niepodległej Rze-
czypospolitej Polskiej” (koszt: 83,8 tys. zł) czy 
obecność LP w kawiarni „Niepodległa” w ła-
zienkach Królewskich (584 tys. zł). 

Z wyliczeń NIK wynika, że do prawico-
wego tygodnika „Do Rzeczy” trafi ło na wy-
datki reklamowe tylko w latach 2022-23 bli-
sko 2,3 mln zł. Nieco mniej, bo 1,1 mln to wy-
datki na reklamy w tygodniku „Sieci” braci 
Karnowskich. 

Kontrolerzy wskazywali również na za-
trudnienie w Centrum Informacyjnym La-
sów Państwowych obecnego posła PiS Da-
riusz Mateckiego (od 1 czerwca 2020 r. do 
15 stycznia 2023 r. na stanowisku specjali-
sty ds. komunikacji w Zespole Komunikacji 
Społecznej). O jego pracy NIK w raporcie na-
pisał tak: „Nie realizował prawidłowo powie-
rzonych zadań, jak też nie wykonywał obo-
wiązków związanych z ewidencjonowaniem 
czasu pracy”. Kontrolerzy opisywali jak asy-
stentka polityczna Edwarda Siarki, ówczesne-
go sekretarza stanu w Ministerstwie Klimatu 

i Środowiska, miała opracowywać artykuły 
do publikacji w mediach za kwotę 162 tys. zł.

Na różańce, parafie i OSP
Ale do wydatkowania publicznych pieniędzy 
podchodzono lekko także w regionalnych dy-
rekcjach. NIK w raporcie opisywał, jak leśni-
cy z regionalnej dyrekcji LP w Katowicach 
zaczęli intensywnie angażować się w wyda-
rzenia patriotyczno-religijne co kosztowało 
ponad pół miliona złotych. Na drewniane ró-
żańce z kasy LP wydano 23 tys. zł.

W sumie w trzy lata LP wzięły udział 
w 36 takich imprezach (łączne koszty to 
565 tys. zł). Tylko w Katowicach na Grupę 
Reprezentacyjną Służby Leśnej (45 osób) 
i Zespół Reprezentacyjny Sygnalistów Le-
śnych (25 osób) przez trzy lata wydano 1 mln 
zł (utworzono je za czasów PiS, jako część Le-

śnej Asysty Honorowej, która miała towarzy-
szyć regionalnym dyrektorom w czasie ofi -
cjalnych uroczystości).

NIK wskazywał na liczne darowizny z pie-
niędzy LP w Katowicach, z których znaczna 
część trafi ła do różnych parafi i, czy OSP. Dwie 
nawet po kilkadziesiąt tysięcy do OSP w Lu-
bomierzu (pow. limanowski) i OSP w Podwil-
ku (pow. nowotarski), choć nie mają one nic 
wspólnego z katowicką dyrekcją LP. Ale jak 
wskazują kontrolerzy, w raporcie to był okręg 
wyborczy wspomnianego Edwarda Siarki, se-
kretarza stanu w Ministerstwie Środowiska 
i człowieka Zbigniewa Ziobry. 

Anna Choszcz-Sendrowska, rzeczniczka 
Lasów Państwowych, szacowała, że do pro-
kuratur w całym kraju trafi ło blisko 50 zawia-
domień dotyczących między innymi zakupów 
nieruchomości, braku transparentności przy 
budowie dróg, wydatkowania pieniędzy z fun-
duszu leśnego na promocję, która nie miała 
nic wspólnego z promowaniem gospodar-
ki leśnej oraz fi kcyjnego zatrudnienia w LP. 

– Członkowie specjalnego zespołu w kra-
kowskiej prokuraturze zostali zobowiąza-
ni do dokonania analizy i przejęcia do dal-
szego prowadzenia wszystkich spraw, któ-
re trafi ły do prokuratur – informuje proku-
rator Kowalski. Jak zaznacza – mają one do 
miesiąca trafi ć do Prokuratury Regionalnej 
w Krakowie. l

Obecność Lasów 

Państwowych w kawiarni 

„Niepodległa” w łazienkach 

Królewskich pochłonęła 

584 tys. zł

• Akcji sadzenia 

lasów pamięci 

Jana Pawła II 

w Celestynowie, 

30 marca 2023 r.

FOT. MACIEK JAŹWIECKI / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

REKLAMA Kraj/34355917
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cownicy wyliczyli też sprzęt, jaki już zo-
stał dostarczony powodzianom. Na te 
wyjaśnienia Czyżewski zażądał doku-
mentów oraz rozmowy z Jurkiem Owsia-
kiem. Pracownicy WOŚP dalej próbowa-
li tłumaczyć, gdzie dostępne są odpowie-
dzi na pytania, i odesłali Czyżewskiego 
do konferencji sprzed kilku dni, na któ-
rej Jurek Owsiak odpowiadał na pytania 
dotyczące wsparcia dla powodzian. Za-
proponowali też, aby Czyżewski umówił 
się na spotkanie, tłumacząc, że przed 33. 
Finałem WOŚP Jurek Owsiak i wszyscy 
pracownicy fundacji mają dużo pracy. 
To jednak nie pomogło. Czyżewski da-
lej nie chciał opuścić biura i domagał się 
spotkania z Owsiakiem. Gdy wyszedł, na 
portalu X jego stacja telewizyjna zamie-
ściła wpis: „Piotr Czyżewski próbował 
uzyskać informacje o rozliczeniach WO-
ŚP. Ile pieniędzy trafi a do fundacji wosp 
z państwowych spółek, co trafi ło do po-
wodzian? Jerzy Owsiak nie był zaintere-
sowany rozmową” [pisownia oryginalna].

WPolsce24 to niejedyna stacja, któ-
ra nakręca spiralę nienawiści przeciw-

ko WOŚP. W 2015 r., gdy władzę w Pol-
sce przejęło PiS, a władzę nad media-
mi publicznymi przejął Jacek Kurski, 
 WOŚP zniknęło na osiem lat z telewizji 
publicznej, a jej pracownicy nawoływa-
li do bojkotu akcji. 

W 2024 r. fi nał WOŚP wrócił do TVP, 
a hejt na Owsiaka przeniósł się do TV Re-
publika (gdzie schronienie po zmianie 
władzy znalazła część dziennikarzy te-
lewizji Jacka Kurskiego). I tam odbywa 
się na ogromną skalę.

Na początku roku TV Republika roz-
poczęła akcję pod hasłem „Nie daję 
Owsiakowi, wspieram Republikę”. Jak 
przekonuje TV Republika, „akcję zapo-
czątkowały Kluby Gazety Polskiej, któ-
re zachęciły widzów i fanów Republi-
ki do włączenia się do tego pomysłu”. 
„To odpowiedź m.in. na drapaka jakie-
go daje Jerzy Owsiak, gdy tylko padają 
pytania o skalę wsparcia dla powodzian. 
Wielu Polakom coraz mniej podoba się 
także WOŚP, która od paru lat fałszuje 
coraz mocniej w otwarty sposób opo-
wiadając się po jednej stronie sceny 
politycznej” – tłumaczył w „Expressie” 
Republiki prowadzący program Rafał 
Patyra. 

W innym programie natomiast Ja-
kub Maciejewski sugerował, że to „ro-
snąca w siłę” Republika jest ofi arą agre-
sji, a prezes Republiki Tomasz Sakiewicz 
sugerował, że Donald Tusk przekazał 
„nasze” pieniądze Owsiakowi, z których 
szef WOŚP nie chce się teraz rozliczyć. 

TV Republika i „Gazeta Polska” co-
dziennie publikują też artykuły wymie-
rzone w Owsiaka, a prawicowi publicy-
ści atakują go w mediach społecznościo-
wych. „Wielka Orkiestra Świątecznej Po-

Hejt wobec Jurka Owsiaka

Dominika Wantuch

„Jeśli dożyję jutra” – tak Jurek Owsiak 
zaczął wpis, który zamieścił na Face-
booku. W obszernym poście opisał falę 
hejtu i nienawiści, która spada na niego 
i fundację Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy od kilku dni. Przytoczył też 
konkretne przykłady gróźb, które dosta-
ją on i pracownicy biura fundacji.

„Telefon na numer Biura Prasowe-
go Fundacji: 

– Dodzwoniłem się do Biura Owsiaka?
– Tak.
– Trzeba go zastrzelić, to **uj jeden.
I się rozłączył.
Dzisiaj to kolejna groźba w naszą stro-

nę. Od kilku dni jest podobnie. Groźby 
bardzo konkretne, z bombą w tle i utyli-
zacją mojej osoby” – napisał szef WOŚP.

Za kampanią nienawiści wokół Jurka 
Owsiaka i WOŚP stoją konkretni ludzie 
– prawicowi politycy i pracownicy pra-
wicowych mediów, o których również 
pisze Owsiak. Ich działania porównuje 
do nagonki na prezydenta Gdańska Paw-
ła Adamowicza. „Szczucie w wykonaniu 
Telewizji Republika i wPolsce24 podob-
ne do tych manipulacji i szczucia skiero-
wanego w stronę Prezydenta Gdańska, 
Pana Pawła Adamowicza, a wiemy, jak 
to się skończyło” – napisał Owsiak. Paweł 
Adamowicz zmarł w szpitalu 13 stycznia 
2019 r. po ciosach zadanych mu nożem 
na scenie podczas imprezy uświetnia-
jącej fi nał WOŚP. Miał 53 lata.

Dalej Jurek Owsiak podkreśla: „Jeże-
li nie dożyję jutra, to pamiętajcie – kto 
szczuł, kto nakręcał tę nieprawdopo-
dobną spiralę kłamstwa i nienawiści, 
kto sączył tę nienawiść w swoich new-

sach – Telewizja Republika i mało zna-
na wPolsce24. Ci ostatni nie powstrzy-
mują się przed niczym. Dzisiaj wtargnę-
li do naszej siedziby z kamerą i jak się 
okazało prowadzili relację live, nie py-
tając, czy mają zgodę na wykorzysta-
nie wizerunku osób będących w Fun-
dacji – nas, pracowników, wolontariu-
szy, dorosłych i dzieci. Transmisja agre-
sywna, znów z tezą, że powódź nie jest 
rozliczana. Na ścianie fundacji przykle-
jona duża informacja, aby chęć nagry-
wania wcześniej zgłosić Fundacji. Co na 
takie zachowanie mamy robić my? Je-
steśmy cierpliwi i grzeczni, mamy cały 
zapis tej rozmowy, ale dziś oświadcza-
my, że te dwie redakcje nie reprezentu-
ją żadnych zasad dziennikarskich, dla-
tego zakazujemy im wstępu do Fundacji 
i miejsc, w których prowadzimy swoje 
działania” [pisownia oryginalna].

Nagonka jak na Pawła 
Adamowicza
Do sytuacji, którą opisuje szef WOŚP, do-
szło 7 stycznia. Pracownik stacji wPol-
sce24 Piotr Czyżewski wszedł do biura 
fundacji WOŚP. Gdy jeden z pracowników 
poinformował go, że w budynku przeby-
wają osoby, które nie chcą być fi lmowa-
ne, Czyżewski zapytał, czy „wstydzą się 
tego, że pracują dla WOŚP”. Pracownik 
poprosił o opuszczenie biura, ale przed-
stawiciel stacji nie posłuchał i zaczął za-
dawać pytania o rozliczenie wsparcia dla 
powodzian. Do rozmowy dołączyła Ola 
Rutkowska, rzeczniczka WOŚP. Wyja-
śniła, że na stronie internetowej funda-
cji dostępne są sprawozdania fi nanso-
we oraz informacje, w jaki sposób reali-
zowana jest pomoc dla powodzian, pra-

Szczucie w wykonaniu Telewizji 

Republika i wPolsce24 podobne 

jest do tych manipulacji i szczucia 

skierowanego w stronę Prezydenta 

Gdańska, Pana Pawła Adamowicza, 

a wiemy, jak to się skończyło

JUREK OWSIAK
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„Jeśli 
dożyję 
jutra”

Za kampanią nienawiści wymie-
rzoną w Jurka Owsiaka i WOŚP 

stoją konkretni ludzie 
– prawicowi politycy i pracowni-

cy prawicowych mediów. 
Sprawę bada już policja.
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mocy to prywatny podmiot, którego rze-
czywistym beneficjentem jest m.in. Je-
rzy Owsiak oraz jego małżonka” – pisze 
na portalu X Michał Rachoń.

Dorota Kania uderza natomiast rów-
nież w żonę Owsiaka Lidię. „Lidia Niedź-
wiedzka-Owsiak nazywana »Dzidzią« 
– córka żołnierza Ludowego Wojska Pol-
skiego. Jerzy Owsiak – syn milicjanta, 
który między innymi rozbijał mikołajczy-
kowskie PSL. Dziś małżeństwo Owsia-
ków jest jednym z największych benefi-
cjentów III RP. Ale oczywiście rodzinne 
związki nie mają żadnego znaczenia, li-
czy się kreatywność?? Jak na przykład 
praca Dzidzi czy Jurasa w PRL w Orbi-
sie, Agaricusie czy Carpatii – firmami 
związanymi ze służbami PRL” – napi-
sała na portalu X [pisownia oryginalna].

Kanthak, Kowalski, Czarnek. 
Jak PiS uderza w Owsiaka
To nie wszystko. W akcję wymierzoną 
przeciwko WOŚP zaangażowani są nie 
tylko pracownicy mediów sprzyjających 
PiS, ale też sami politycy partii Jarosława 
Kaczyńskiego. Już w listopadzie 2024 r. 
posłowie PiS Paweł Hreniak z Wrocła-
wia i Janusz Kowalski z Opola zaczęli 
pytać fundację WOŚP o wydatki na po-
moc powodzianom.

Otrzymali odpowiedź, że funda-
cja WOŚP przeznaczyła ze swoich pie-
niędzy 40 mln zł na pomoc dla powo-
dzian, a w ramach zbiórki zebrała kolej-
ne 32 mln zł. Załącznikiem do odpowie-
dzi – jak życzyli sobie tego posłowie PiS 
– była lista instytucji, firm i organizacji, 
które wpłaciły na ten cel. Na liście znala-
zły się 3 fundacje związane ze spółkami 
skarbu państwa – Fundacja Orlen wpła-
ciła 4,2 mln zł, Fundacja PZU 2,5 mln, 
a Fundacja Banku Pekao SA 1 mln zł.

Mimo udzielonej odpowiedzi w „Ty-
godniku Solidarność” pojawił się ar-
tykuł, że fundacja nie udzieliła precy-
zyjnych odpowiedzi. W tekście Moniki 
Rutke czytamy, że z 72 mln, które mia-
ły być przeznaczone na pomoc związa-
ną z powodzią, wydano 24 mln. Autor-
ka tekstu dopytuje, co z resztą pieniędzy. 
„Dlaczego te środki jeszcze nie zostały 
wydatkowane przez »najwybitniejszego 
na świecie specjalistę od szybkiej pomo-
cy«” – ironizuje. Fundacja WOŚP odpo-
wiada wówczas, że „będą sukcesywnie 
wydawane m.in. na zakup sprzętu me-
dycznego do remontowanych szpitali”. 

Odpowiedzi na pytania o wsparcie 
dla powodzian Owsiak udzielił kolejny 
raz na konferencji 30 grudnia. Następ-
nie 6 grudnia opublikował list Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego 
Województwa Opolskiego, które szczegó-
łowo opisało, na co zostały przeznaczo-
ne pieniądze z WOŚP, a 7 grudnia opubli-
kował list szpitala w Nysie, który otrzy-
mał po powodzi 19 mln zł. Przedstawicie-
le szpitala wyliczają w nim, na co zosta-
ły rozdysponowane pieniądze. O udzie-
lonym wsparciu Jurek Owsiak pisze też 
w poście na Facebooku, w którym opi-
sał falę hejtu. „Dzisiaj prezentowaliśmy 
list dyrektora szpitala w Nysie, w którym 
przedstawia zrealizowane i planowane 
jeszcze zakupy. Pod wpisem znów bar-
dzo duży odzew od osób, do których ta 
pomoc dotarła, w tym wpis Wojewody 
Opolskiego, który całościowo podsumo-
wał naszą pomoc – ilościowo i jakościo-
wo. Odzew ze strony Wojewody, dyrek-
tora szpitala, Prezesa i ludzi z WOPR, do 
których ta pomoc dotarła. W jaki jeszcze 
sposób mam udowodnić, że nie jestem 
wielbłądem?” – pyta Owsiak.

Politycy PiS jednak dalej nakręcają 
spiralę przeciwko niemu i WOŚP. Na an-
tenie TV Republika Dominik Tarczyński 
wzywał Owsiaka do rozliczenia się z pie-
niędzy, a Przemysław Czarnek stwier-
dził, że „wielkim skandalem” był fakt, iż 

„jakiekolwiek pieniądze dla powodzian 
miały iść przez fundację Owsiaka”. Za-
sugerował, że to „państwo jest zobowią-
zane do pomocy powodzianom i powin-
no tę pomoc udzielić od razu”. – Ludzie 
wciąż czekają. Do czego jest tu potrzeb-
na WOŚP? Chyba tylko do tego, aby prze-
trzymywać tam te pieniądze – stwierdził 
były minister edukacji.

Swoją cegiełkę dorzucił też Janusz 
Kowalski, który w 2023 r. stwierdził, że 
nie wpłaca na WOŚP, bo nie chce „fi-
nansować Owsiaka i jego lewackiej or-
ganizacji”. Teraz na X wzywa: „Polacy 
nie wpłacajcie na Owsiaka! Moim zda-
niem Owsiak nie zbiera na dzieci, ale 
dzieci zbierają na Owsiaka!”.

Pod koniec ubiegłego roku głośno 
było też o akcji Jana Kanthaka, polity-
ka PiS, który w geście sprzeciwu wylał 
kawę zakupioną na stacji Orlen. Część 
dochodu z kawy na Orlenie zasila bo-
wiem konto WOŚP.

Wtedy Jurek Owsiak odpowiedział 
Kanthakowi: „Mam gorącą prośbę do 
wszystkich ludzi związanych z onko-
logią i hematologią dziecięcą – lekarzy, 
pielęgniarek, pielęgniarzy, laborantów, 
ratowników medycznych, rehabilitan-
tów, pracowników szpitali, laborato-
riów, karetek pogotowia, aby, kiedy zgło-
si się do Was ten Pan, który ostentacyj-
nie wylał kawę wzmacniającą Finał WO-
ŚP, przeznaczony onkologii i hemato-
logii dziecięcej, nigdy nie mieć wobec 
niego nawet jednego grama złości, nie-
chęci. Aby w żaden sposób, nawet naj-
mniejszy, gram focha nie był skierowa-
ny w jego stronę i w stronę jego dzieci, 
czy kogokolwiek z kim się ten Pan poja-
wi się przed Wami. Nasza pomoc skiero-
wana jest do wszystkich, którzy tej po-
mocy potrzebują. Nasze finałowe zbiór-
ki nigdy nikogo nie wykluczały. I kiedy 
ktoś zbiórkę organizował i kiedy ktoś 
będzie chciał skorzystać z jej efektów” 
– napisał Owsiak.

Wobec obecnej fali hejtu, która na 
niego spływa, postanowił jednak nie być 
obojętny. Na Facebooku Owsiak poinfor-
mował, że sprawa została przekazana na 
policję. „Te konkretne historie, numery 
telefonów, adresy mailowe przekazali-
śmy do policji. W Komendzie Stołecz-
nej złożyliśmy zawiadomienie o prze-
stępstwie, przedstawiając treści z groź-
bami pod moim adresem – te mailowe 
i telefoniczne. Autorzy gróźb, liczcie się 
z konsekwencjami”.

Zapewnił też: „Jeżeli dożyję jutra – to 
nie jest śmieszne – to nadal, ja i Funda-
cja, będziemy robić swoje, czyli przy-
gotowywać się do 33. Finału dla onko-
logii i hematologii dziecięcej, gdzie pra-
cy jest ogrom, a także dokonywać kolej-
nych, powtarzam kolejnych, powodzio-
wych zakupów. Jeżeli nie dożyję jutra, 
to pamiętajcie, w jaki sposób tym szczu-
ciem, tymi metodami, które są powtórką 
ze zdarzeń z Gdańska, grupa nienawist-
nych ludzi niszczy to, co wszyscy razem 
budowaliśmy przez ponad 3 dekady”.

Medycyna, gdyby nie WOŚP
Robić swoje zamierzają też tysiące Pola-
ków, którzy po nagonce na Owsiaka de-
klarują wsparcie dla WOŚP, i środowi-
sko medyczne, które przyznaje, że szpi-
tale bez pomocy WOŚP byłyby w zupeł-
nie innym miejscu, niż są dziś.

„Trudno mi nawet zliczyć wszystkie 
łóżka, pompy, inkubatory czy drobny 
sprzęt, które mamy dzięki Orkiestrze. 
I mówię tylko o naszym szpitalu. Na 
swoim oddziale mam z osiem pomp 
infuzyjnych z serduszkami WOŚP. Słu-
żą one do podawania kroplówek, leków 
w ustalanym czasie i w ustalonej obję-
tości. A to tylko drobna część darów od 
Orkiestry. Do tego dochodzą duże, war-
te miliony urządzenia do badań i dia-

Hejt wobec Jurka Owsiaka

gnostyki. Dzięki WOŚP mamy np. naj-
nowocześniejszy, światowej klasy ultra-
sonograf. To jest mercedes wśród sprzę-
tów medycznych dedykowany właśnie 
do reumatologii dziecięcej. I takie apa-
raty USG otrzymało od WOŚP w 2016 r. 
14 oddziałów i klinik reumatologii dzie-
cięcej w kraju. Od Orkiestry niektóre 
oddziały w kraju otrzymały też densy-
tometry, czyli urządzenia ułatwiające 
diagnostykę chorób metabolicznych 
kości. Dzięki WOŚP mamy w naszym 
szpitalu nowoczesny tomograf, który 
oprócz tego, że jest najwyższej jakości, 
jest też w kolorowym otoczeniu, z na-
malowanymi rybkami, obrazkami mo-
rza, gwiazdkami, samolotami. Dzieci, 
które przychodzą na badanie, od razu 
mniej się boją, są spokojniejsze. I to 
nie wszystko, bo razem z tomografem 
otrzymaliśmy cały nowy system kom-
puterowy. WOŚP sfinansował też re-
mont pomieszczeń, gdzie odbywa się 
badanie, aby dostosować je do świato-
wych standardów” – wyliczał kilka lat 

temu prof. Zbigniew Żuber, kierownik 
Oddziału Klinicznego Dzieci Starszych 
z pododdziałami neurologii i reumato-
logii Szpitala Dziecięcego św. Ludwika 
w Krakowie, prezes Polskiego Towarzy-
stwa Reumatologicznego.

Dziś podkreśla: – To, co się dzieje wo-
kół Jurka Owsiaka i WOŚP, jest przera-
żające i odrażające. To są te same me-
chanizmy i sposoby działania, które wi-
dzieliśmy w przypadku Pawła Adamo-
wicza. To jest niewyobrażalne, że wie-
dząc, czym może skończyć się hejt, są 
wciąż ludzie, którzy nie mają żadnych 
hamulców i próbują niszczyć wspania-
łą ideę, bez której polska medycyna by-
łaby w zupełnie innym miejscu.

Z Owsiakiem solidaryzuje się też m.in. 
Gdańsk. – Nigdy nie będzie zgody na hejt 
i groźby kierowane pod adresem tych, 
którzy przyczyniają się do tego, że na-
sze życie jest lepsze – powiedziała na 
konferencji prasowej prezydent Gdań-
ska Aleksandra Dulkiewicz.

Jacek Dobrzyński, rzecznik prasowy 
ministra spraw wewnętrznych i admi-
nistracji, poinformował, że policja za-
jęła się już sprawą. Policjanci z Komen-
dy Stołecznej podjęli czynności w spra-
wie podejrzenia popełnienia przestęp-
stwa polegającego na publicznym na-
woływaniu do nienawiści wobec Je-
rzego Owsiaka oraz fundacji WOŚP za 
pośrednictwem internetu na kanale 
YouTube oraz w mediach społeczno-
ściowych. „Nie ma i nigdy nie będzie to-
lerancji na szerzenie nienawiści” – na-
pisał Dobrzyński.

26 stycznia 2025 r. odbędzie się   33. Fi-
nał WOŚP. Podczas 32 finałów WOŚP ze-
brała blisko 2,3 miliarda złotych i kupiła 
72 tysiące urządzeń. W 2024 r. zbiórkę 
przeznaczono na choroby płuc. Zebra-
no wówczas ponad 281 milionów zło-
tych. Ponadto WOŚP od lat regularnie 
finansuje 12 programów medycznych, 
m.in. diagnostykę chorób reumatycz-
nych dzieci, badania słuchu noworod-
ków czy program leczenia cukrzycy dla 
kobiet w ciąży. +
Współpraca: Marcin Rybak

Zabójstwo Pawła Adamowicza
Prezydent Gdańska nie był przypadkową o�arą

T
rzynastego stycznia 
2019 r., podczas finału 
Wielkiej Orkiestry Świą-

tecznej Pomocy w Gdańsku, 
nożownik zaatakował prezy-
denta Pawła Adamowicza, gdy 
wieczorem przemawiał na Tar-
gu Węglowym z okazji zakoń-
czenia kolejnej zbiórki WOŚP. 
Następnego dnia, po wielogo-
dzinnej walce lekarzy o życie, 
prezydent Gdańska zmarł.

Zabójca, 27-letni Stefan Wil-
mont, po zamachu unosił rę-
ce w górę w geście zwycięstwa. 
Krzyczał ze sceny: „Siedziałem 
niewinnie w więzieniu, Plat-
forma Obywatelska mnie tor-
turowała, dlatego właśnie zgi-
nął Adamowicz”.

Prezydent Adamowicz był 
jednym z celów nienawistnych 
ataków publicznej, pisowskiej 
telewizji. W 2018 r. TVP zajmo-
wała się nim aż 1773 razy – wg 
raportu Newton Media było to 
m.in. 877 wzmianek na ante-
nie TVP Info, a ponad 300 na 
dwóch głównych antenach 
– TVP 1 i TVP 2.

13 stycznia ubiegłego roku, 
odbita z rąk PiS Telewizja Pol-

ska przeprosiła za mowę nie-
nawiści, jaka lała się z jej an-
ten od 2016 r. „Żadna telewi-
zja, żaden program informa-
cyjny nigdy nie powinien po-
sługiwać się językiem hejtu 
i nienawiści. Nie może nisz-
czyć ludzi, podsycać złych 
emocji w społeczeństwie. Do 
czego taki język prowadzi, 
właśnie widzieliśmy. Za to, 
co w minionych latach działo 
się w »Wiadomościach« TVP, 
w imieniu redakcji ’19.30’ 
i obecnych władz TVP prze-
praszamy – zwłaszcza bli-
skich pana prezydenta Pawła 
Adamowicza” – odczytał pro-

wadzący dziennik „19.30” Zbi-
gniew Łuczyński. 

Zabójca prezydenta, Stefan 
Wilmont, został skazany na do-
żywocie. – W tej sprawie od po-
lityki nie da się uciec – ocenił sę-
dzia Włodzimierz Brazewicz. 
I przypominał, że w więzieniu 
Wilmont głosił, że „chciałby aby 
Jarosław Kaczyński został dyk-
tatorem Polski” i „że wyjedzie 
na południe, bo tu [na Pomo-
rzu] rządzi Platforma”. 

– Paweł Adamowicz nie był 
przypadkową ofiarą oskarżo-
nego. Na czas działania oskar-
żonego był ofiarą sprecyzowa-
ną – uzasadniał sąd. +

Listy
Gramy nieustająco z WOŚP

G
ramy nieustająco 
z Jurkiem Owsia-
kiem i WOŚP, bo 

jest to największy, naj-
szlachetniejszy zryw 
społeczny, który działa 
już 33 lata.

Nikomu do tej pory 
to się nie udało!

A szczujnia niech 
zżera własny ogon z za-
zdrości. Bo ci niena-
wistni tak mają. + 

 
Małgorzata Rosłońska, 
opozycjonistka uliczna, 

prowadziła Inicjatywę 

Wolna Prokuratura 

NAPISZCIE WYRAZY WSPARCIA DLA JURKA 
OWSIAKA i o tym, co zawdzięczacie Wielkiej 
Orkiestrze Świątecznej Pomocy. Wybrane listy 
opublikujemy w „Wyborczej”.  
Adres: listy@wyborcza.pl
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Zbyt wolne 
pogotowie
Choć mamy więcej karetek, a wyjazdów do chorych 

i do o�ar wypadków jest znacząco mniej, to dojazd  

na miejsce zdarzenia wciąż zajmuje pogotowiu więcej czasu, 

niż dopuszczają przepisy.

Wyszkolonych dyspozytorów 

powinno być o 20-30 proc. 

więcej. Teraz ci, którzy pracują, 

są przeciążeni.  

Często, gdy dyspozytor jest zajęty, 

telefon od zgłaszającego jest 

kierowany gdzie indziej

JAROSŁAW MADOWICZ

prezes Polskiego Towarzystwa Ratowników Medycznych

 ◄ W żadnym województwie mediana czasu 

dotarcia karetki do pacjenta w większych 

miastach nie wynosi ustawowych 8 minut 

FOT. MACIEK JAŹWIECKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Judyta Watoła

Potocznie mówimy wciąż karetka pogoto-
wia. W branżowej nomenklaturze to ZRM, 
czyli zespół ratownictwa medycznego, któ-
ry działa w ramach PRM, czyli czy systemu 
Państwowego Ratownictwa Medycznego. 
Najnowsze dane statystyczne obrazujące, 
jak funkcjonuje PRM opublikował niedaw-
no GUS w dorocznym raporcie „Zdrowie 
i ochrona zdrowia w 2023 r.”.

Z raportu dowiadujemy się, że:
– w 2023 r. w ramach państwowego ra-

townictwa medycznego działało 1 617 zespo-
łów ratownictwa medycznego. To o 25 kare-
tek systemowych (czyli jeżdżących w pogo-
towiu) więcej niż było w 2022 r.;

– Ubywa zespołów specjalistycznych, czy-
li takich, które obok dwóch ratowników ma-
ją w składzie także lekarza, a przybywa ka-
retek podstawowych, które mają w zespole 
tylko ratowników.

W 2019 r. karetki specjalistyczne (z leka-
rzem) stanowiły 23,5 proc. wszystkich zespo-
łów ratownictwa medycznego. W 2023 r. już 
tylko 19,5 proc. 

Danych za 2024 r. jeszcze nie ma, ale moż-
na przyjąć, że liczba karetek specjalistycz-
nych nadal spadała, bo półtora roku temu 
– za sprawą wrzutki PiS do nowelizacji usta-
wy o zawodach medycznych – obniżono wy-
magania wobec pogotowia i teraz już tylko 
co dziesiąty zespół ratownictwa medyczne-
go musi mieć w składzie lekarza.

Najmniej karetek pogotowia w przelicze-
niu na 100 tys. mieszkańców ma Wielkopol-
ska (3,6), a najwięcej Warmia i Mazury (6). 
Jednocześnie to jedyne w kraju województwo, 
w którym czas dojazdu do pacjenta w mia-
stach większych niż 10 tys. mieszkańców 
jest dłuższy niż czas dojazdu do pacjentów 
w mniejszych miejscowościach. Jak zauwa-
żają autorzy raportu GUS, czas dojazdu ka-
retki na miejsce zdarzenia to jeden z podsta-
wowych wskaźników skuteczności funkcjo-
nowania ratownictwa medycznego. Przepi-
sy dotyczące czasu rząd PiS także chciał po-
luzować, ale po publikacji „Wyborczej” Mi-
nisterstwo Zdrowia wycofało się z pomysłu. 
Zostało więc, jak było:
• mediana czasu dotarcia karetki w mieście 
powyżej 10 tys. mieszkańców nie powinna 
przekraczać 8 minut; 
• w mniejszych miejscowościach mediana 
nie powinna przekroczyć 15 minut;
• maksymalny czas dotarcia karetki nie mo-
że być dłuższy niż 15 minut w mieście powy-
żej 10 tys. mieszkańców;
• w mniejszych miejscowościach maksymal-
ny czas dotarcia to 20 minut.

Czas wciąż zbyt długi
Z danych za 2023 r. przekazanych Główne-
mu Urzędowi Statystycznemu przez woje-
wodów wynika jednak, że w żadnym woje-
wództwie mediana czasu dotarcia karetki do 
pacjenta w większych miastach nie wynosi 
ustawowych 8 minut. Wszędzie jest przekro-
czona. I tylko w trzech województwach nie 
przekracza 10 minut:
• podkarpackim (9 minut i 3 sekundy),

• świętokrzyskim (9 minut i 5 sekund)
• na Opolszczyźnie (9 minut i 36 sekund).

Natomiast w województwie warmińsko-
-mazurskim, gdzie jest najwięcej zespołów 
ratownictwa medycznego w przeliczeniu 
na liczbę ludności, mediana czasu dotar-
cia na miejsce zdarzenia w miastach powy-
żej 10 tys. mieszkańców wynosi aż 16 minut 
i 31 sekund, co oznacza dwukrotnie dłuższy 
czas niż dopuszczony w ustawie o ratow-
nictwie medycznym, choć to i tak lepiej niż 
w 2022 roku (17 minut i 27 sekund).

Jeśli chodzi o miejscowości liczące mniej 
niż 10 tys. mieszkańców, to zapisana w ustawie 
mediana (15 minut) nie została przekroczona 
tylko na Podkarpaciu (14 minut i 49 sekund).

We wszystkich innych województwach 
karetki potrzebują więcej czasu na dojazd do 
mieszkańców mniejszych miejscowości. Naj-
gorzej jest pod tym względem na Dolnym Ślą-
sku, gdzie mediana wynosi 21 minut i 20 se-
kund (w 2022 r. to były 22 minuty i 44 sekundy).

Nasi rozmówcy z pogotowia twierdzą, że 
osiem minut na dojazd, które zapisano w usta-
wie o ratownictwie medycznym w momen-
cie jej wejścia w życie w 2006 r., to wyraz „su-
peroptymizmu”. Pogotowie nigdy nie miało 
takich median, jakie zapisano w przepisach. 
A dyrektorzy – zamiast usprawniać działanie 
– dążyli raczej do poluzowania przepisów.

Wspomniana PiS-owska wrzutka do no-
welizacji ustawy o zawodach medycznych 
miała wydłużyć medianę dla karetki specja-

listycznej do 20 minut – niezależnie od wiel-
kości miejscowości. Założono, że skoro pogo-
towie nie może dostosować się do przepisów, 
to trzeba dostosować przepisy do pogotowia.

Dlaczego karetki jeżdżą rzadziej?
Wobec większej niż w 2022 r. liczby karetek 
ciekawie wypadają dane o liczbie wyjazdów. 
Było ich znacząco mniej. O ile w 2022 r. ze-
społy pogotowia wyjeżdżały do chorych i wy-
padków 3 mln 70 tys. razy, to w roku 2023 po-
gotowie miało już „tylko” 2 mln 780 tys. wy-
jazdów. To spadek o 290 tys., czyli 9,4 proc.

Równocześnie spadła też liczba osób, któ-
rym pogotowie udzieliło pomocy: z 3 mln 
83 tys. do 2 mln 788 tys. (liczba osób jest wyż-
sza od liczby wyjazdów, bo zdarzają się ta-
kie, w trakcie których pomoc udzielana jest 
więcej niż jednej osobie).

W skali kraju przeliczeniu na tysiąc miesz-
kańców pogotowie udzieliło w 2023 r. pomo-
cy 74 osobom. W roku 2022 były to 82 osoby 
na każdy tysiąc mieszkańców.

Najwięcej pacjentów, którzy skorzystali z po-
mocy medycznej w miejscu zdarzenia – w prze-
liczeniu na tysiąc mieszkańców – odnotowa-
no w województwie świętokrzyskim i zachod-
niopomorskim – po 92 osoby. Najmniej zaś 
– w województwie wielkopolskim (56 na ty-
siąc mieszkańców). W roku 2022 najwyższy 
wskaźnik – 104 osoby na tysiąc mieszkańców 
– także miało województwo zachodniopomor-
skie, a najniższy także Wielkopolska – 61 osób.

Jak wytłumaczyć te różnice? Z jednej stro-
ny Wielkopolska ma najmniej zespołów ka-
retek. Z drugiej – zdaniem ekspertów – dość 
dobrze działa tam też obsada oddziałów ra-
tunkowych i izb przyjęć oraz punkty nocnej 
i świątecznej opieki medycznej. Mieszkańcy 
Wielkopolski mają w sensie dosłownym bli-
żej do lekarza niż mieszkańcy woj. zachod-
niopomorskiego, gdzie pogotowie ma o nie-
mal dwie trzecie więcej wyjazdów.

Statystyka a rzeczywistość
Według danych zebranych przez GUS od wo-
jewodów, zdecydowaną większość (77,1 proc.) 
ogólnej liczby interwencji zespołów ratownic-
twa medycznego stanowiły wyjazdy do domu 
pacjenta. Poza tym w większości pogotowie wy-
jeżdżało do sytuacji nie zagrażających bezpo-

średnio zdrowiu lub życiu. Było to 58,7 proc. 
ogółu wezwań w 2023 r., przy czym najwięcej 
odnotowano ich w województwie zachodnio-
pomorskim (69,2 proc.), a najmniej w podla-
skim (47,7 proc.). W roku 2019 odsetek takich 
wyjazdów wynosił niecałe 21 proc., był więc 
– jak zauważa GUS – niemal trzykrotnie niższy.

– Nie wiem, czy tak jest naprawdę, czy raczej 
inaczej robi się teraz statystykę. Wiem jedno, 
zdarzają się w niej fałszerstwa – mówi nam le-
karz ratownik z wieloletnim doświadczeniem. 
Na dowód pokazuje wpis z księgi na stacji po-
gotowia, w której zespoły odnotowują, w jakim 
czasie od przyjęcia polecenia od dyspozytora 
wyjeżdżają do pacjenta lub poszkodowanego.

– Ponieważ zgodnie z przepisami ten czas nie 
może przekroczyć 60 sekund, wszyscy wpisu-
ją, że ruszają natychmiast po telefonie od dys-
pozytora. W rzeczywistości po odłożeniu słu-
chawki dopiero idą siku albo po kurtkę, a w do-
kumentacji pisze się, że wyjeżdżamy 8 albo na-
wet 6 sekund od przyjęcia zgłoszenia – tłumaczy.

Przepis o 60 sekundach uważa za nieżycio-
wy. Nie chodzi tylko o to, że trzeba się ubrać, 
ale także „wypiąć” karetkę z prądu (w cza-
sie postoju ładowana jest energia do obsłu-
gi urządzeń w pojeździe). – W Czechach czas 
na wyjazd to obecnie 120 sekund i udaje im 
się tego dotrzymać – mówi Jarosław Mado-
wicz, prezes Polskiego Towarzystwa Ratow-
ników Medycznych.

Lobby dyrektorów 
wygrało z Owsiakiem
Pytany o przekraczanie mediany czasu dojaz-
du tłumaczy to także brakiem wyszkolonych 
dyspozytorów. – Powinno ich być o 20-30 proc. 
więcej. Teraz ci, którzy pracują, są przeciąże-
ni. Często, gdy dyspozytor jest zajęty, telefon 
od zgłaszającego jest kierowany gdzie indziej. 
Wtedy odbiera zgłoszenie dyspozytor spoza 
danego terenu, może nawet spoza wojewódz-
twa. I często się zdarza, że mniej mu zależy, że-
by wszystko sprawnie zadziałało. Kolega ra-
townik opowiadał mi, że ostatnio dyspozytor 
zlecił im wyjazd do 70-latka, któremu rodzi-
na nie mogła zmierzyć temperatury, bo nikt 
nie miał w domu termometru. Takiego zlece-
nia dyspozytor nie powinien był w ogóle wy-
dać – wyjaśnia Madowicz.

Odpowiedzialność za brak dobrze wyszko-
lonych dyspozytorów też w części spada na 
barki dyrektorów pogotowia. Dziesięć lat te-
mu głośna była sprawa 2,5-letniej Dominiki. 
Mimo bardzo wysokiej gorączki dyspozytor-
ka kilkakrotnie odmówiła wysłania do niej 
karetki. Dziewczynka zmarła. Po tej trage-
dii stanem ratownictwa medycznego w Pol-
sce zainteresował się Jerzy Owsiak.

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy za-
żądała od ministra zdrowia wprowadzenia 
zmian w organizacji pracy pogotowia i sama 
zaproponowała algorytmy dla dyspozytorów 
sporządzone na podstawie wieloletnich do-
świadczeń specjalistów medycyny ratunkowej.

Algorytmy Orkiestry były jednoznaczne. 
Składały się z listy pytań, zależnie od rodzaju 
zdarzenia lub dolegliwości. I zależnie od od-
powiedzi jednoznacznie wskazywały, kiedy 
wysłać karetkę na sygnale, kiedy bez, a kie-
dy odesłać dzwoniącego do lekarza z porad-
ni lub nocnej opieki medycznej.

W takich krajach jak Norwegia czy USA 
podobne algorytmy działają od dawna. Ich 
stosowanie jest obowiązkowe i usprawnia 
przyjmowanie zgłoszeń, co także wpływa na 
czas oczekiwania na karetkę. Jednak propo-
zycja Owsiaka napotkała na sprzeciw Związ-
ku Pracodawców Ratownictwa Medycznego 
skupiającego dyrektorów stacji pogotowia.

Robert Gałązkowski, przez długie lata dy-
rektor Lotniczego Pogotowia Ratunkowego 
i szara eminencja wśród dyrektorów pogo-
towia, zaproponował swoje procedury. Były 
gorsze, bo nie dawały dyspozytorom jasnych 
wskazówek. Podpowiadały jedynie, kiedy roz-
ważać wysłanie ambulansu. Minister zdro-
wia posłuchał jednak dyrektorów i algoryt-
mów nie wprowadzono. l
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Wybory prezydenckie 18 maja
– Pierwsza tura wyborów prezydenc-

kich odbędzie się 18 maja – oświadczył 

marszałek Sejmu Szymon Hołownia. 

Ewentualna druga tura wypadnie 

1 czerwca.

Jakub Wencel

– Do wyboru były daty majówkowe. 
Mógłby być to na przykład 4 maja, 
11 maja, 18 maja i po konsultacjach, 
również z przewodniczącym Pań-
stwowej Komisji Wyborczej zdecy-
dowałem, że głosowanie wybierają-
ce kolejnego prezydenta Rzeczpo-
spolitej Polskiej odbędzie się 18 maja 
– poinformował wczoraj Hołownia.

Marszałek Sejmu zasugerował, 
że właśnie ta data daje szanse na 
większą frekwencję. – Z rozmów, 
które odbyłem, wynika, że jeśli 
wybory odbędą dłużej po majów-
ce, po serii długich weekendów, bo 
wcześniej jest przecież Wielkanoc, 
ten proces wyborczy będzie jasno 
wykomunikowany – mówił.

– Chciałbym odejść od przykrej 
w moim odczuciu tradycji ogłasza-
nia wyborów przedostatniego moż-
liwego dnia – dodał Hołownia. – Nie 
muszę chyba mówić, jak ważny jest 
to moment. Wybieramy zwierzchni-
ka sił zbrojnych, kogoś, kto będzie 
kierował państwem w tych bardzo 
trudnych czasach przez następnych 
pięć lat – podkreślił.

Kalendarz w ustaleniach
Formalnie wybory zostaną zarzą-
dzone dopiero 15 stycznia. Wcze-
śnie marszałek Hołownia zamie-
rza się spotkać jeszcze z przewod-
niczącym PKW Sylwestrem Marci-
niakiem, by uzgodnić „techniczne 
szczegóły” kalendarza wyborczego.

– Postaram się tak zaplanować 
proces, i z rządem, bo tam chodzi 
o publikację tego mojego posta-
nowienia, ale też z przewodniczą-
cym Marciniakiem, żeby to ruszy-
ło jak najszybciej – mówił marsza-
łek Sejmu. PKW musi zaakcepto-

wać wstępny kalendarz. Dopiero 
wtedy – zaznaczył Hołownia – sta-
nie się on częścią postanowienia 
marszałka Sejmu.

Proponowane przez Szymona 
Hołownię daty to:
• 24 marca – ostateczny termin 
rejestracji komitetów wyborczych
• 31 marca – powołanie okręgo-
wych komisji wyborczych
• 4 kwietnia – ostateczny ter-
min zgłaszania kandydatów 
na prezydenta

Pierwotny plan
W listopadzie ubiegłego roku, pod-
czas spotkania z mieszkańcami Rypi-
na w woj. kujawsko-pomorskim, 
Szymon Hołownia zapowiadał, że 
8 stycznia planuje zarządzić wybory, 
czyli ogłosić ich datę i cały kalendarz 
wyborczy. Po opublikowaniu zarzą-
dzenia rozpoczęłaby się kampania 
wyborcza. Na początku grudnia mar-

szałek Sejmu miał jednak wątpliwo-
ści, czy start kampanii tego właśnie 
dnia jest zgodny z przepisami.

Wszystko przez zawarte w kon-
stytucji przepisy, zgodnie z którymi 
może się ona rozpocząć po upływie 
co najmniej 90 dni od zakończenia 
stanu nadzwyczajnego. A w związ-
ku z wrześniową powodzią w połu-
dniowo-zachodniej części kraju 
rząd wprowadził stan klęski żywio-
łowej, który przestał obowiązywać 
16 października. 90 dni od tego cza-
su mija dopiero 14 stycznia 2025 r.

Według Magdaleny Pietrzak 
z Państwowej Komisji Wyborczej 
marszałek Sejmu musi poczekać 
z zarządzeniem wyborów co naj-
mniej do 15 stycznia 2025 r.

– PKW stwierdziła, że lepiej 
zastosować regułę ostrożnościo-
wą, aby nikt nigdy nie miał póź-
niej żadnych wątpliwości – mówił 
Hołownia. – A więc: 8 stycznia ogło-

szę, jaka będzie data pierwszej tury 
wyborów prezydenckich, a co za 
tym idzie i druga. Wybory formal-
nie zarządzę, aby nie było już żad-
nych wątpliwości, zgodnie z tą opi-
nią PKW 15 stycznia, w pierwszym 
możliwym terminie – zapowiadał.

Jak zgłosić kandydata
W celu zgłoszenia kandydata na pre-
zydenta, konieczne będzie utworze-
nie komitetu wyborczego. Wybory 
prezydenckie różnią się od innych 
tym, że komitety mogą być two-
rzone wyłącznie przez wyborców, 

a nie przez partie polityczne czy ich 
koalicje. Wszystkie komitety powo-
łuje się tak samo i wszystkie podle-
gają takim samym zasadom doty-
czącym fi nansowania kampanii.

O rejestracji komitetu wyborcze-
go, a następnie kandydata na prezy-
denta decyduje Państwowa Komisja 
Wyborcza. Do rejestracji kandydata 
konieczne jest zebranie minimum 
100 tys. podpisów z poparciem dla 
niego. W przypadku odmowy reje-
stracji, komitet ma dwa dni na zło-
żenie skargi do Sądu Najwyższe-
go, a sąd ma kolejne dwa dni na jej 
rozpatrzenie. Od orzeczenia SN nie 
przysługuje odwołanie.

Prezydent jest wybierany na 
pięcioletnią kadencję i może być 
ponownie wybrany tylko raz. Prezy-
dentem może zostać polski obywa-
tel, który najpóźniej w dniu wybo-
rów kończy 35 lat. +
Współpraca: PAP

Prezydentem może 

zostać polski obywatel, 

który najpóźniej w dniu 

wyborów kończy 35 lat

• Marszałek 

Sejmu Szy-

mon Hołow-

nia ogłasza 

datę wybo-

rów prezy-

denckich

FOT. SŁAWOMIR 

KAMIŃSKI / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

Zamieść nekrolog  
Kontakt: nekrologi@wyborcza.pl

tel. (22) 555 55 55

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34355987

 
Drogiemu Koledze 

 

Bartłomiejowi Przymusińskiemu 
 

wyrazy głębokiego współczucia 
 

z powodu śmierci 
 

Taty 
 

składają 
 

koleżanki i koledzy z SSP "Iustitia" Oddział Wielkopolski 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34355876

 
 

Naszemu koledze  
 

Bartłomiejowi Przymusińskiemu  
 

wyrazy współczucia i słowa wsparcia po śmierci  
 

Taty 
 

składają 
 

sędziowie ze Stowarzyszenia Sędziów Polskich Iustitia 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34355699

 
 

Grzegorzowi Rychwalskiemu 
 

i Jego Najbliższym 
 

wyrazy głębokiego współczucia oraz słowa wsparcia i otuchy 
w trudnych chwilach z powodu śmierci 

 

 
 

Taty, Męża i Dziadka 
 
 

składają  
 
 

współpracownicy z Rady Nadzorczej i Zarządu 
Polskiego Związku Pracodawców Przemysłu Farmaceutycznego 

- Krajowych Producentów Leków 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34355850

Zamieść 
nekrolog

Złóż 
kondolencje 

Dodaj 
wspomnienie

Kontakt: 

nekrologi@wyborcza.pl

tel. (22) 555 55 55

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34355986
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Cztery zawiadomienia NIK  
do prokuratury o aferę wizową
Prezes Najwyższej Izby Kontroli 

Marian Banaś zaalarmował  

prokuraturę w sprawie afery  

wizowej. Izba skierowała cztery  

zawiadomienia o podejrzeniu  

popełnienia przestępstwa przeciwko 

12 urzędnikom i politykom.

Arkadiusz Gruszczyński

O zawiadomieniach poinformo-
wała w komunikacie Najwyższa 
Izba Kontroli, wspominał o nich 
również prezes NIK Marian Ba-
naś wczoraj na antenie TVP Info. 
– Mamy bardzo konkretne usta-
lenia, które potwierdzają łama-
nie prawa, łamanie procedur co 
do przyznawania wiz dla obywa-
teli z zagranicy. Nasz raport zo-
stał udostępniony również komi-
sji śledczej do spraw zbadania afe-
ry wizowej. Materiałów mieliśmy 
bardzo dużo, ale mamy też ogra-
niczone możliwości, jeśli chodzi 
o zespół, który zajmuje się kon-
trolami, więc trzeba było dokład-
nie przeanalizować wszystkie ma-
teriały i na ich podstawie sformu-
łować cztery zawiadomienia o po-
pełnieniu przestępstwa – powie-
dział szef NIK.

Wizy pod presją
Wspomniany raport jako pierwsza 
opisała „Wyborcza”.

Ustaliliśmy, że:
• w Ministerstwie Spraw Zagranicz-
nych funkcjonował korupcjogen-
ny mechanizm przyznawania wiz, 
• w latach 2018-2022 Polska wydała 
więcej wiz niż Hiszpania czy Niem-
cy, kilkukrotnie przebijając te kraje,
• wizy dostali masowo obywa-
tele krajów muzułmańskich 
i afrykańskich, 
• także Rosjanie otrzymywali pol-
skie wizy, i to nawet po wybuchu 
wojny w Ukrainie.

W połowie października NIK ofi-
cjalnie potwierdziła nasze ustale-
nia. Dzisiaj izba kierowana przez 
Mariana Banasia robi krok następ-
ny, czyli składa zawiadomienia do 
prokuratury.

– Zawiadomienia dotyczą mini-
strów, którzy byli odpowiedzialni za 
nadzór nad wydawaniem wiz. Tu-
taj chodziło o wywieranie presji na 
konsulów, głównie w krajach azja-

tyckich, ale nie tylko, w sposób bez-
prawny – mówił Banaś w TVP Info. 

Prezes NIK nie podał jednak żad-
nych konkretnych nazwisk mini-
strów. Może jednak chodzić o po-
lityków Prawa i Sprawiedliwości, 
którzy kierowali Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych w czasach 
rządów partii Jarosława Kaczyń-
skiego, a więc o Zbigniewa Raua 
i jego zastępcę Piotra Wawrzyka. 

Zawiadomienia szczegółowo zo-
stały opisane w komunikacje NIK. 

Pierwsze z nich dotyczy progra-
mu Poland.Business Harbour, który 
w założeniu miał ułatwić Białorusi-
nom znalezienie pracy i zamieszka-
nie w Polsce. NIK wytknął, że pro-
gram działał bez podstawy prawnej, 
wizy były przyznawane bez żadnej 
kontroli, co sprawiło, że możliwość 

wjazdu na teren kraju otrzymały 
dziesiątki tysięcy cudzoziemców, 
głównie z Białorusi i Rosji. W oce-
nie Najwyższej Izby Kontroli „po-
wyższe mogło w sposób znaczący 
wpłynąć na obniżenie bezpieczeń-
stwa państwa i stanowiło działania 
na szkodę interesu publicznego”. 

Drugie zawiadomienie odnosi 
się do nacisków wywieranych przez 
kierownictwa MSZ na konsulów. Ci 
ostatni mieli w przyspieszony spo-
sób przyznawać wizy wybranym oso-
bom. Kolejne zawiadomienie dotyczy 
wizytacji konsulatu RP w Mumbaju, 
gdzie urzędnicy próbowali wpłynąć 
na decyzje podejmowane przez kon-
sula. Ostatnie zawiadomienie jest 
związane z wynajęciem na potrze-
by rozwoju Centrum Decyzji Wizo-
wych (CDW) i Centrum Informacji 

Konsularnych (CIK) nieruchomo-
ści w Łodzi oraz w Kielcach.

„Decyzje te w ocenie NIK nie 
miały uzasadnienia merytorycz-
nego, organizacyjnego ani ekono-
micznego. Na skutek tych działań 
wydatkowano z budżetu państwa 
środki w wysokości co najmniej 
681,9 tys. zł tytułem najmu i kosz-
tów eksploatacji budynków” – za-
znacza NIK. 

Banaś przypomniał również, że 
zawiadomienia w sprawie afery wi-
zowej to nie jedyne, jakie zostały zło-
żone w prokuraturze. – Afera wizo-
wa to tylko jeden z przykładów nad-
używania prawa i niegospodarności. 
Za mojej prezesury NIK złożył po-
nad 200 zawiadomień do prokura-
tury, z czego większość została nie-
stety umorzonych przez prokura-
torów byłego ministra sprawiedli-
wości, Zbigniewa Ziobry. Przykła-
dem nadużywania prawa jest też 
jedna ze spraw, która dotyczy mnie 
osobiście. Prokuratura Krajowa po 
ośmiu miesiącach od momentu, kie-
dy złożyłem zawiadomienie jako 
prezes NIK, podjęła śledztwo, któ-
re potwierdza, że zarówno proku-
ratura w Białymstoku, jak również 
CBA w Krakowie formułowały fał-
szywe dowody i zarzuty przeciwko 
mojej osobie, jak również przeciw-
ko mojemu synowi – mówił Banaś.

Czego dotyczyła 
afera wizowa
31 sierpnia 2023 r. premier Mateusz 
Morawiecki zdymisjonował ówcze-
snego wiceministra spraw zagranicz-
nych Piotra Wawrzyka, który miał 
dostać w wyborach wysokie, drugie 
miejsce na liście PiS w Świętokrzy-
skiem. Ostatecznie został z niej skre-
ślony. Udało się nam wówczas ustalić, 
że do dymisji doszło po wizycie agen-
tów Centralnego Biura Antykorupcyj-
nego w MSZ, którzy przesłuchiwali 
podległych Wawrzykowi pracowni-
ków pionu konsularnego. Funkcjona-
riusze prowadzili śledztwo w sprawie 
korupcji przy wydawaniu wiz.

W kolejnych dniach opinia pu-
bliczna dowiedziała się, że polskie 
wizy wydawane są na wielką skalę 
mieszkańcom krajów Azji i Afryki, 
że pośrednicy umożliwiający szyb-
sze złożenie wniosku w polskim 
konsulacie żądają za pomoc po kilka 
tysięcy dolarów od osoby, a współ-
pracownicy Wawrzyka byli zamie-
szani w korupcyjny proceder. Sam 
wiceminister miał wysyłać do kon-
sulatów listy z nazwiskami ludzi, 
którym należało wydać wizę poza 
kolejnością. W taki sposób do stre-
fy Schengen wjechali rzekomi akto-
rzy z Bollywood, którzy mieli kręcić 
w Polsce superprodukcję. W rzeczy-
wistości wyemigrowali do USA. l

Program Poland.Business Harbour w założeniu miał 

ułatwić Białorusinom znalezienie pracy i zamieszkanie 

w Polsce. NIK wytknął, że program działał bez podstawy 

prawnej, wizy były przyznawane bez żadnej kontroli, co 

sprawiło, że możliwość wjazdu na teren kraju otrzymały 

dziesiątki tysięcy cudzoziemców, głównie  

z Białorusi i Rosji

• Mateusz 

Morawiecki 

i Piotr Wawrzyk 

we wrześniu 

2021 roku  

w Jędrzejowie 

FOT. PAWEŁ MAŁECKI / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

OGŁOSZENIE
 

W Sądzie Rejonowym dla Warszawy – Żoliborza w Warszawie w II Wydziale 
Cywilnym toczy się z wniosku Intrum Justitia Debt Fund 1 Fundusz 
Inwestycyjny Zamknięty Niestandaryzowany Fundusz Sekurytyzacyjny
z siedzibą w Warszawie postępowanie w sprawie o sygn. II Ns 438/22
o stwierdzenie nabycia spadku po Wiesławie Soćko synu Zygmunta i 
Janiny z domu Twardziak, zmarłego w dniu 25 marca 2022 roku w 
Legionowie, ostatnio stale zamieszkałego w Warszawie przy ul. 
Powązkowskiej 68 m.2.
Sąd wzywa, aby jego spadkobiercy w terminie 3 miesięcy od dnia ukazania 
się ogłoszenia zgłosili się do tutejszego Sądu i udowodnili swoje prawa
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie mogą zostać pominięci
w postanowieniu o stwierdzenie nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355787

W Sądzie Rejonowym w Raciborzu Wydział 
I Cywilny pod sygnaturą akt I Ns 6/23 toczy 
się postępowanie z wniosku Gminy Nędza 

o stwierdzenie nabycia spadku po: Annie 

Dyrszka, zmarłej w dniu 26 stycznia 1998 
roku w Nędzy, której ostatnim miejscem 

zwykłego pobytu była Nędza oraz po Janie 
Dyrszka, zmarłym w dniu 20 czerwca 2021 
roku w Nędzy, którego ostatnim miejscem 

zwykłego pobytu była Nędza. Wzywa się 
wszystkich zainteresowanych nieznanych 

z imienia i nazwiska, aby w ciągu trzech 
miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 

ogłoszenia stawili się w Sądzie 
Rejonowym w Raciborzu Wydział I Cywilny 
i udowodnili swoje prawa do spadku, pod 
rygorem pominięcia ich w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355808

Przed Sądem Rejonowym w Turku w Wydziale 

I Cywilnym, w sprawie o sygn. akt I Ns 571/24 toczy 

się postępowanie z wniosku Roberta Wręczyckiego, 

Renaty Wręczyckiej - 

o stwierdzenie nabycia przez 

zasiedzenie własności części 

nieruchomości położonej 

w Chlebowie, gmina Turek, 

powiat turecki, województwo 

wielkopolskie, 

o powierzchni 0,0700 ha, oznaczonej numerem 

geodezyjnym działki 97, dla której to nieruchomości 

nie jest prowadzona księga wieczysta. Sąd wzywa 

wszystkie osoby uprawnione bądź ich następców 

prawnych, aby w ciągu 3 miesięcy od ukazania się 

niniejszego ogłoszenia zgłosili się do tutejszego Sądu 

i udowodnili swoje prawa do powyższej nieruchomości, 

gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, 

jeżeli zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355870

W Sądzie Rejonowym w Lipsku toczy się sprawa 

z wniosku Lucyny Malinowskiej z udziałem Mariana 

Malinowskiego, Piotra Gabryś, Łukasza Gabryś sygn. 

akt I Ns 418/24 o stwierdzenie nabycia własności 

nieruchomości przez zasiedzenie o powierzchni  

0,37 ha, położoną w Glinie gmina Solec nad Wisłą, 

powiatu lipskiego, województwa mazowieckiego, 

oznaczonej w ewidencji gruntów numerami  

działek 219,124. 

Sąd wzywa do udziału w sprawie wszystkich 

zainteresowanych, w szczególności spadkobierców 

Władysława i Heleny Czekaj , aby w terminie  

3 miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili 

swój udział w sprawie, gdyż w przeciwnym wypadku 

Sąd stwierdzi nabycie własności nieruchomości, 

jeżeli zostanie ono udowodnione.OG
ŁO

SZ
EN

IE

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355878
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Warszawa/34355802

P³ock/34355908

Warszawa/34355853

Radom/34355679Warszawa/34355564

P³ock/34355916 P³ock/34355897

Warszawa/34355608

Radom/34355720

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA  
O PRZETARGU USTNYM OGRANICZONYM

na dzierżawę nieruchomości gruntowej rolnej, położonej w Zwoli gmina Gniewoszów, 

oznaczony jako działka ewidencyjna nr 656 o powierzchni 0,81 ha, będący częścią 

nieruchomości uregulowanej w księdze wieczystej nr RA1K/00039492/5.

Grunt został przeznaczony do dzierżawy zarządzeniem Nr 65/2024 Wójta Gminy Gniewoszów 

z dnia 5 września 2024 r.

Cena wywoławcza 183,22 zł

Wadium (wniesione w pieniądzu) 27,00 zł

Dzierżawa gruntu zwolniona jest od podatku od towarów i usług (VAT) stosownie 

do treści art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług  

(Dz. U. z 2024 r. poz. 361). Przetarg odbędzie się 4 lutego 2025 r. o godz. 9:00 w siedzibie 

Urzędu Gminy w Gniewoszowie, sala konferencyjna. Organizator przetargu zastrzega sobie 

prawo do zmiany miejsca przeprowadzenia przetargu. Wadium winno być wniesione 

na rachunek Urzędu Gminy Gniewoszów nr Nr 72 8736 0006 2006 3200 0084 0005, 

do 24 stycznia 2025 r. Za datę wniesienia wadium uważa się wpływ wymaganej kwoty 

na ww. rachunek. Zgłoszenie udziału w przetargu wraz z wymaganymi załącznikami winno 

być złożone do sekretariacie Urzędu Gminy Gniewoszów pok. nr 12, I piętro, w terminie 

do dnia 27 stycznia 2025 r. do godz. 14.45. w zaklejonej kopercie z dopiskiem „Zgłoszenie 

uczestnictwa w przetargu ograniczonym na dzierżawę działki nr 656 położonej w Zwoli”. 

Ogłoszenie podaje się do publicznej wiadomości na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 

Gniewoszów, na stronie internetowej www.gniewoszow.pl, w Biuletynie Informacji 

Publicznej, na tablicy w miejscowości Zwola.

Szczegółową informację można uzyskać w Urzędzie Gminy Gniewoszów pok. nr 9, 

tel. 48 62 15 003 w.39

 ZWN.6840.4.2025                  Stromiec   07.01.2025r.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

 14 września 2004r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021r., poz. 2213).

WÓJT GMINY STROMIEC 
ogłasza  przetarg ustny nieograniczony na zbycie  

nieruchomości  stanowiących  własność Gminy Stromiec,  
który odbędzie się w dniu  20 lutego 2025r. o godz.1000  

w sali narad Urzędu Gminy w Stromcu

Nieruchomość przeznaczona do sprzedaży stanowi własność Gminy Stromiec, 
oznaczona jest  jako  działka nr 500 o pow. 0,6100ha (w tym: RVI-0,6100ha), 
położona   w miejscowości Niedabyl gm. Stromiec.

Cena wywoławcza nieruchomości               -  62 000,00zł
Wadium                                                          -    6 200,00zł 
Nieruchomość jest działką rolną, niezabudowaną,   porośniętą drzewami.
Dla Przedmiotowej nieruchomości  Sąd Rejonowy w  Grójcu Zamiejscowy 
Wydział Ksiąg Wieczystych w Białobrzegach prowadzi księgę wieczystą  
Nr RA2G/00022712/5. 
Obciążenia    nieruchomości   -  brak .  
Zobowiązania,   których przedmiotem jest nieruchomość – brak.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego nieru-
chomość w całości jest działką  rolną (oznaczenie w MPZP „R”) z przezna-
czeniem podstawowym pod funkcje upraw polowych i użytków zielonych 
oraz wszelkiego rodzaju upraw i hodowli zwierząt, zaliczonych  do działów 
produkcji rolnej w przepisach szczególnych i odrębnych.
Nieruchomość położona jest w obszarze zdegradowanym.
Ogłoszenie o przetargu  stanowiące załącznik do Zarządzenia Nr 4.2025  Wójta   
Gminy Stromiec  z dnia 07 stycznia 2025r. w sprawie ogłoszenia przetargu 
ustnego nieograniczonego na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność 
Gminy Stromiec, zostało podane do publicznej wiadomości  przez  wywie-
szenie  na  tablicy ogłoszeń  w budynku Urzędu Gminy Stromiec ul. Piaski 4  
oraz w sołectwie gdzie położona jest nieruchomość przeznaczona  
do sprzedaży, a także na  stronie  internetowej  Urzędu Gminy Stromiec 
https://ugstromiec.naszbip.pl/ w zakładce: Gospodarowanie nieruchomo-
ściami (ogłoszenia, przetargi)  oraz  w  zakładce:  Zarządzenia, kategoria  
- Zarządzenia Wójta Gminy Stromiec 2025.  
Szczegółowe informacje dotyczące przetargu  można uzyskać w Referacie 
inwestycji, gospodarki komunalnej, ochrony środowiska, rolnictwa, oświaty, 
kultury i sportu, pok. nr 12 Urzędu Gminy  w Stromcu  ul. Piaski 4 lub pod  
nr tel. 048 6191020.
Stromiec 07 stycznia 2025r.  Wójt Gminy Stromiec 

Krzysztof   Stykowski

Spółdzielnia Mieszkaniowa „MURANÓW”
00-162 Warszawa, ul. Dzielna 10

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA:
Remont dachu budynku mieszkalnego 

wielorodzinnego przy ul. Ciasnej 8 
w Warszawie

Materiały przetargowe dostępne w cenie 200 zł 
+ VAT 23% do odbioru po wcześniejszym zgłoszeniu 

na e-mail: artur.piwowarski@smmuranow.pl  
lub tel. 22 597 01 63; 508 057 578

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 
do dnia 24 stycznia 2025 r. do godz. 14:00 

w sekretariacie Spółdzielni

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 27 stycznia 2025 r. 
o godz. 11:00 w siedzibie Spółdzielni

Zamawiający zastrzega sobie prawo 
do unieważnienia przetargu lub ograniczenia 

zakresu robót bez podania przyczyn

Na Elektronicznej Tablicy Ogłoszeń 

Urzędu Dzielnicy Targówek  

m.st. Warszawy i na stronie 

internetowej Zakładu 

Gospodarowania 

Nieruchomościami w Dzielnicy 

Targówek m.st. Warszawy został 

opublikowany na okres 21 dni 

wykaz nr ZGN/1/2025 
dotyczący przeznaczenia 

nieruchomości  
do wydzierżawienia 

na okres do 3 lat.

OBWIESZCZENIE 

STAROSTY PŁOCKIEGO

o wszczęciu postępowania o wydanie decyzji o zezwoleniu 

na realizację inwestycji drogowej 

Na podstawie art. 11d ust. 5 i 6 oraz art. 11c ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych ( jednolity 

tekst Dz. U. z 2024 r., poz. 311) w zw. z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 

postępowania administracyjnego (jednolity tekst Dz. U. z 2024 r, poz. 572) 

Starosta Płocki w dniu 7 stycznia 2025 r. zawiadamia strony postępowania

o wszczęciu postępowania w sprawie z wniosku inwestora – Burmistrza Miasta 

i Gminy Gąbin z dnia 15.11.2024 r., znak AB-II.6740.3.21.2024, o wydanie decyzji 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej o nazwie: „Rozbudowa odcinka drogi 

gminnej nr 290633W – ul. Rogatki Żychlińskie wraz z kanalizacją deszczową, kanałem 

technologicznym, zjazdami oraz budową odcinka sieci kanalizacji sanitarnej w Gąbinie, 

powiat płocki”. 

Wniosek o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację ww. inwestycji drogowej obejmuje 

następujące nieruchomości lub ich części (wg katastru nieruchomości):

Jednostka ewidencyjna 141906_4 Gąbin – Miasto:

1.  Działki położone w liniach rozgraniczających ww. drogi gminnej, tj. w pasie drogowym tej 

drogi, stanowiące własność jednostki samorządu terytorialnego i wymagające podziału:

 - obręb ewid. 0001 Gąbin: dz. nr 855/1 powstała z podziału dz. nr 855.

2.  Działki objęte inwestycją drogową (w nawiasach numery działek po podziale, tłustym 

drukiem numery działek przeznaczone do przejęcia pod ww. inwestycję drogową):

 -  obręb ewid. 0001 Gąbin: dz. nr 866/2 (866/5, 866/4), 865 (865/2, 865/1), 861/1 (861/4, 

861/3), 860/6 (860/12, 860/11), 860/7 (860/14, 860/13), 860/8 (860/16, 860/15), 795/1 

(795/4, 795/3), 794/2 (794/6, 794/5), 794/1 (794/4, 794/3), 780 (780/2, 780/1).

3.  Określenie nieruchomości lub ich części, z których korzystanie będzie ograniczone, 

wynikające z obowiązku budowy lub przebudowy urządzeń wodnych lub urządzeń 

melioracji wodnych szczegółowych:

 - obręb ewid. 0001 Gąbin: dz. nr 793/3.

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 

inwestycji w zakresie dróg publicznych, z dniem zawiadomienia tj. z dniem 07.01.2025 r. 

o wszczęciu postępowania, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź 

jednostek samorządu terytorialnego objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na 

realizacje inwestycji drogowej nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów 

o gospodarce nieruchomościami. Czynność prawna dokonana z naruszeniem powyższego 

zakazu jest nieważna.

Zgodnie z art. 49 § 2 Kodeksu postępowania administracyjnego, wskazuje się dzień 

07.01.2025 r. jako ten, w którym wysłane zostały zawiadomienia podmiotom określonym 

w art. 11d ust. 5 w/cyt. ustawy na adresy wg. katastru nieruchomości oraz nastąpiło 

publiczne obwieszczenie na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Płocku, 

w Biuletynie Informacji Publicznej na tablicy ogłoszeń urzędu Gminy Gąbin oraz przesłane 

do ogłoszenia w prasie lokalnej. Zawiadomienie niniejsze uważa się za dokonane po 

upływie czternastu dni od wskazanego powyżej terminu. Na podstawie art. 11d ust. 6 pkt 

2 w. cyt. ustawy oraz art. 10 k.p.a. informuję strony o terminie i miejscu zapoznania się 

z aktami sprawy w ten sposób, że jest to możliwe w Biurze Obsługi Starostwa Powiatowego 

w Płocku, ul. Bielska 59, w godzinach 800-1430 poniedziałek – piątek, stanowisko – Wydział 

Architektury i Budownictwa (tel. 24 267 67 57). 

Ze względów organizacyjnych wskazane jest uprzednie zawiadomienie tut. Wydziału z co 

najmniej jednodniowym wyprzedzeniem o skorzystaniu z uprawnieninia do zapoznania 

się z aktami sprawy i czynnego udziału w każdym stadium postępowania. W terminie 14 

dni od daty publicznego obwieszczenia Strona ma także prawo wypowiedzenia się co do 

zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych żądań.

Syndyk masy upadłości Adama Zaręby - osoby fizycznej 
nieprowadzącej działalności gospodarczej sprzeda z wolnej ręki:
 

ogół praw i obowiązków upadłego jako wspólnika 
(komandytariusza) w spółce Pilzno sp. z o.o. sp.k. z/s  
w Toruniu.
 

Minimalna cena: 2.250 zł netto.  
Termin składania ofert: do 22.01.2025 r. godz. 12:00.
 

Dane kontaktowe syndyk Anny Borysewicz: nr tel. 600 545 232;
e-mail: anna.borysewicz@wp.pl

Syndyk masy upadłości Jarosława Zarzyckiego- osoby fizycznej 
nieprowadzącej działalności gospodarczej sprzeda z wolnej ręki:
 

50 udziałów o łącznej wartości nominalnej 5.000 zł w spółce 
Cure Pharma spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.
 

Minimalna cena: 5.000 zł netto (to wartość nominalna udziałów). 
 
Termin składania ofert: do 23.01.2025 r. godz. 12:00.
 

Dane kontaktowe syndyk Anny Borysewicz: nr tel. 600 545 232;
e-mail: anna.borysewicz@wp.pl
 

co piątek 
z „Wyborczą” 

Sprawdź, 
co warto 
obejrzeć

eprasa.pl 41437b39e0
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Ekologiczna bomba  
na dnie Morza Czarnego 
Grudniowa katastrofa 

dwóch tankowców  

w Cieśninie Kerczeńskiej, 

podczas której do wody  

dostało się 3 tys. ton mazutu, 

sieje spustoszenie u wybrzeży 

Morza Czarnego. Giną del�ny 

i ptaki.

Wacław Radziwinowicz

15 grudnia pełen ciężkiego mazutu tankowiec 
typu rzeka-morze „Wołgonieft-219”, wodowa-
ny równo 55 lat wcześniej, wychodził z Mo-
rza Azowskiego przez Cieśninę Kerczeńską 
na Morze Czarne. W ślad za nim szedł 51-let-
ni bliźniaczy „Wołgonieft-239”, też przewo-
żący mazut. 

Zgodnie z przepisami tankowców nie po-
winno być w tym miejscu – przy wietrze o si-
le sześciu stopni i fali wysokiej na ponad dwa 
metry. Taki zakaz obowiązuje od 35 lat, kiedy 
tankowiec z tej samej serii „Wołgonieft-248” 
przełamany falą przy niezbyt silnym sztor-
mie zatonął na morzu Marmara.

Katastrofa, do której 
jeszcze nigdy nie doszło
Kapitanowie dostali jednak polecenie, by nie 
bacząc na pogodę, wyszli na otwarte morze 
i szybko przeskoczyli do oddalonego o nie-
całe 60 mil portu Kaukaz, gdzie na przezna-
czony na eksport mazut czekał pełnomor-
ski tankowiec.

Trzymetrowa fala najpierw przełamała 
starszy „Wołgonieft-219”, dosłownie urywa-
jąc jego dziób. Tankowiec z 4 tys. ton mazutu 
poszedł pod wodę. Zaraz potem ciężko uszko-
dzony „Wołgonieft-239” osiadł na mieliźnie.

Według ekspertów w wodzie znalazło się 
około 3 tys. ton mazutu. Według rosyjskiego 
ministerstwa transportu do takiej katastrofy 
jeszcze nigdy nie doszło i nie ma technologii 
skutecznego usuwania jej skutków. Mazut nie 
rozlewa się bowiem po zimnej wodzie, tyl-

ko twardnieje i osiada na dnie. Kiedy wiosną 
i latem temperatura zacznie się podnosić, pa-
liwo wypłynie i woda poniesie je w kierun-
ku okupowanego Krymu oraz kraju krasno-
darskiego, gdzie Rosjanie mają takie kurorty 
jak Anapa, Gelendżyk ze słynnym nadmor-
skim „pałacem Putina” czy Soczi, gdzie pan 
Kremla ma letnią rezydencję.

Część mazutu już zanieczyściła plaże 
w okolicach Anapy, Noworosyjska oraz na 
Krymie w Teodozji, Ałuszcie, Jałcie. Pojedyn-
cze jego plamy zauważono też przy wejściu 
do bazy marynarki wojennej w Sewastopo-
lu (200 mil od miejsca katastrofy). Gruzini 
twierdzą, że także u siebie znaleźli pokryte-
go mazutem perkoza.

Wolontariusze ratują ptaki
Władze bardzo nieporadnie reagują na za-
grożenie. Dopiero 11 dni po katastrofie wpro-
wadziły stan klęski żywiołowej federalne-
go stopnia na zanieczyszczonych wybrze-
żach kraju krasnodarskiego (m.in. Noworo-
syjsk i Anapa).

W rejonie katastrofy nie można liczyć na 
akcje kierowane przez kompetentne i moc-
ne niegdyś organizacje ekologiczne. Wie-
le z nich (na przykład Greenpeace) uznano 

w Rosji za „agentów zagranicy” albo za „nie-
chciane”, co oznacza zakaz ich działalności.

Ratować brzegi Morza Czarnego ruszy-
ły tysiące ochotników z całego kraju, nawet 
z dalekich Czukotki i Sachalinu. Łopatami 
zbierają zmieszany z mazutem piasek. Sta-
rają się ratować tysiące pokrytych mazutem 
ptaków. Myją je, karmią i ogrzewają, póki te 
nie wrócą do zdrowia.

W morzach Azowskim i Czarnym giną też 
delfiny. Od dnia katastrofy na brzegach zna-
leziono ponad 60 martwych zwierząt.

Ekolodzy, tacy jak cytowany przez nieza-
leżne media Grigorij Kawanosjan, alarmują, 
że wysiłki wolontariuszy pracujących dzień 
i noc w ciężkich warunkach nie przynoszą 
efektu. Mazut coraz głębiej przecieka w pia-
sek plaż, a zebrany w worki zostawione przy 
brzegu wypływa.

Władze starają się „wyciszyć” katastrofę. 
Chcą, by oczyszczone z mazutu ptaki jak naj-
szybciej wypuszczać na wolność. Doszło do 
konfliktu z wolontariuszami, którzy przeko-
nują, że umyty środkami chemicznymi ptak 
najpierw musi odbudować pokrywającą pió-
ra naturalną warstwę tłuszczu. Inaczej w mo-
rzu nasiąknie wodą i utonie. Nagrali i poka-
zali w sieci takiego tonącego perkoza.

Wrak z mazutem
W poniedziałek FSB zatrzymała pod Anapą 
i przez kilka godzin przesłuchiwała wolon-
tariuszy, którzy nie pozwalali wysłannikom 
miejscowej administracji wywozić nie wia-
domo dokąd niedoleczone ptaki.

Doszło też do publicznego starcia mera 
Anapy Wasilija Szwieca z szefami admini-
stracji morskiej, którzy raportują, że zagro-
żenie mija, nowe plamy mazutu już nie poja-
wiają się na powierzchni morza. Mer w cza-
sie transmitowanej w sieci narady wykazał, 
że nie tylko kłamią, ale w ogóle nie patrolu-
ją wód w pobliżu brzegów w rzeczywistości 
pokrytych plamami paliwa.

Mieszkańców regionu niepokoi to, że choć 
od katastrofy minęły trzy tygodnie, wciąż nie 
zaczęło się wypompowywanie mazutu z osia-
dłego na mieliźnie „Wołgonieftu-239”. Pogo-
da w Cieśninie Kerczeńskiej jest zła. Jeśli fale 
rozbiją wrak, do wody dostać się może jesz-
cze ponad 4 tys. ton paliwa.

Przedstawiciele Ministerstwa Transportu 
tłumaczą, że opróżnienie „Wołgonieftu-239” 
będzie możliwe tylko wtedy, kiedy uda się 
podgrzać i roztopić jego ładunek, a to przy 
niepewnej pogodzie jest niemożliwe. Nato-
miast zupełnie nie wiadomo, jak sobie pora-
dzić z resztą mazutu we wraku zatopionego 
„Wołgonieftu-219”.

Sytuacja może się okazać o niebo groźniej-
sza, kiedy skończy się zima, woda w płytkiej 
Cieśninie Kerczeńskiej (maksymalna głębo-
kość 18 m) i w morzu się nagrzeje. „Skamie-
niały” na dnie i w ładowniach wraków ma-
zut zacznie się topić i popłynie na plaże, na 
których latem wypoczywają miliony ludzi. 
O wakacjach w kurortach kraju krasnodar-
skiego trzeba będzie zapomnieć.

Rosjanom zostaną tylko piaszczyste plaże 
nad zimniejszym Bałtykiem w obwodzie kró-
lewieckim. Ale i one, tak samo jak polskie pla-
że, nie są bezpieczne. Po Bałtyku pływa złożona 
ze starych i zdezelowanych jak jednostki typu 
„Wołgonieft” flota tankowców przewożąca mi-
liony ton rosyjskiej surowej ropy i paliw z portu 
w Ust-Łudze. Te statki nie są ubezpieczone, nie 
wiadomo nawet, do kogo należą, raz za razem 
zmieniają bandery. Ich stanu technicznego nikt 
nie kontroluje, nikt za niego nie odpowiada. l

Albania zakazuje TikToka
Decyzja ma związek z ze śmier-
cią 14-latka zabitego przez ko-
legę, z którym kłócił się w sieci. 
Pomysł krytykuje opozycja.

Ogłoszony pod koniec grudnia przez 
premiera Albanii Ediego Ramę za-
kaz ma wejść w życie w najbliższych 
tygodniach i oznacza „zablokowa-
nie TikToka na rok”. Władze w Ti-
ranie uzasadniają tę decyzję pró-
bą „ograniczenia przemocy wśród 
młodych osób”. 

Uzasadnienie nie jest przypad-
kowe. W listopadzie ub. roku 14-la-
tek z Albanii został zadźgany przez 
kolegę po tym, jak kilka razy kłócili 
się w mediach społecznościowych. 
Po tragedii na TikToku pojawiły się 
nagrania, na których młodzi ludzie 
wyrażają poparcie dla zabójcy.

Niebezpieczny precedens
W oświadczeniu dla portalu Politi-
co Rama stwierdza, że decyzja wy-

nika z „bardzo niepokojącego mo-
delu zachowań” na TikToku i włą-
cza się w rosnące zastrzeżenia co 
do wpływu mediów społecznościo-
wych na zdrowie psychiczne i bez-
pieczeństwo młodych ludzi.

Premier dodaje, że zakaz nie 
został sprowokowany „jednorazo-
wym incydentem”, ale wynika z woli 
zdecydowanej większości rodziców 
i jest częścią planu poprawy bezpie-
czeństwa w szkołach opracowane-
go razem ze szkołami, nauczyciela-
mi i rodzicami.

Choć albańskie władze przekonu-
ją, że zakaz sprawi, że młodzi ludzie 
będą bezpieczniejsi, w kraju trwa dys-
kusja, czy decyzja nie oznacza ograni-
czenia wolności słowa i handlu. Reu-
ters przypomina historię właściciela 
sklepu, który do tej pory reklamował 
się właśnie na TikToku, co pozwala-
ło mu zarabiać miesięcznie ok. tysią-
ca euro – dzięki promocji w aplika-
cji zdobywał większość zamówień.

Krytycy zakazu przekonują, że jest 
on elementem tłumienia przez wła-
dze opozycji. – Stwarza niebezpieczny 
precedens, bo oznacza, że rząd mo-
że w dowolnym momencie zamykać 
kolejne platformy – przekonuje cyto-
wana przez agencję Orkidea Xhaferaj 
z think tanku SCiDEV z Tirany.

To populizm
Arlind Qori, szef opozycyjnej partii 
Bashke (Razem), przekonuje z ko-
lei, że zakaz to sposób na odebra-
nie opozycji ważnego narzędzia ko-
munikacji. – Premier próbuje nas 
zakneblować – skwitował cytowa-
ny przez Reutersa.

Wtóruje mu Ina Zhupa, opozy-
cyjna parlamentarzystka. – To wy-
korzystywanie władzy w celu tłu-
mienia wolności słowa w Albanii 
– powiedziała Politico. Portal cytu-
je też Ruslana Stefanova, dyrekto-
ra programowego w Ośrodku Stu-
diów nad Demokracją z Sofii, który 

przyznaje, że robienie kozła ofiar-
nego z TikToka to „typowe posu-
nięcie populistów” i pokazuje ko-
rupcję i słabość instytucji państwa.

Oburzenia nie kryje także kie-
rownictwo TikToka, które domaga 
się od władz w Tiranie wyjaśnienia 
decyzji i podkreśla, że nie ma po-
wiązania między aplikacją a tra-
gedią z listopada.

„Nie znaleźliśmy żadnego do-
wodu, by sprawca czy ofiara mie-
li konta na TikToku, za to nagra-
nia poprzedzające incydent były 
publikowane na innej platformie” 
– napisano w oświadczeniu firmy.

Ostateczność
Jak ocenia portal Politico, wpro-
wadzenie zakazu korzystania 
z TikToka może zaszkodzić rela-
cjom Albanii z Brukselą – Tirana 
stara się o wejście do Unii Euro-
pejskiej, a kwestia poszanowania 
prawa i podstawowych wolności 

– w tym słowa – jest jedną z klu-
czowych w procesie oceniania kan-
dydatury. Komisja Europejska wy-
dała oświadczenie, z którego wy-
nika, że „zauważyła” decyzję o za-
blokowaniu TikToka, którą nazy-
wa „suwerenną”.

„W Unii Europejskiej jakikolwiek 
zakaz dotyczący usług cyfrowych 
uznawany jest za ostateczność i uży-
wany tylko w związku z naruszenia-
mi wymaganej prawem przejrzysto-
ści i odpowiedzialności, a nie w od-
powiedzi na indywidualne kwestie 
czy elementy publikowanych onli-
ne treści” – wynika z oświadczenia 
Komisji Europejskiej.

Albania kandyduje do UE od 
2014 r., a proces akcesyjny formal-
nie rozpoczął się w 2022 r. Pierwsza 
runda negocjacji wystartowała w paź-
dzierniku ub. roku. Jak podaje Politi-
co, celem premiera Ramy jest człon-
kostwo jego kraju w UE do 2030 r. l
Marta Urzędowska

• Wysiłki wolontariuszy pracujących dzień i noc nie przynoszą efektu. Mazut coraz głę-

biej przecieka w piasek plaż, a zebrany w worki zostawione przy brzegu wypływa 

FOT. ANAPA MAYOR’S OFFICE VIA REUTERS
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Nowa siedziba Muzeum Narodowego na Ursynowie

Z magazynów dla wszystkich
Trzykondygnacyjny budynek salo-

nu meblowego przy Puławskiej ma 

nowego właściciela. I to wyjątkowego, 

ponieważ kupiło go Muzeum Narodowe 

z przeznaczeniem na nowoczesny maga-

zyn. Będą tu udostępniane m.in. zbiory 

polskiego designu i mebli.

Tomasz Urzykowski

– To ma być magazyn otwarty. 
Taki, do którego dostęp będą mie-
li wszyscy zainteresowani. Znaj-
dą się tam zbiory wzornictwa 
i zbiory mebli z kolekcji Muzeum 
Narodowego w Warszawie. To 
najlepsze takie kolekcje w Polsce. 
Zamierzamy urządzić ten maga-
zyn w nowoczesny sposób, wpi-
sując się w europejski trend udo-
stępniania zbiorów, by aranżacja 
nowej przestrzeni służyła przez 
następne dziesięciolecia. Będzie 
to też okazja do organizacji poka-
zów tematycznych – powiedziała 
wczoraj dr Agnieszka Lajus, dyrek-
tor MNW. Jako przykład podała 
Muzeum Wiktorii i Alberta w Lon-
dynie. Jego magazyn dostępny jest 
dla publiczności.

Muzeum Narodowe w War-
szawie, którego zbiory liczą ok. 
830 tys. eksponatów, od lat zmaga 
się z brakiem powierzchni maga-
zynowej. Kierownictwo instytucji 
rozważało budowę lub wynajem 
pomieszczeń. Problemem okazały 
się duże koszty i wyśrubowane nor-
my przechowywania muzealiów. 
Przesuwa się też dostawienie do 
głównego gmachu muzeum w Al. 
Jerozolimskich nowego skrzydła. 

Jego projekt wybrano w konkur-
sie w 2022 r.

Wzmocnione stropy
Zapadła decyzja o kupnie budyn-
ku. Wybrano trzykondygnacyjny 
obiekt przy Puławskiej 436 koło 
kościoła św. Apostołów Piotra i Paw-
ła w ursynowskim osiedlu Pyry. 
Muzeum nabyło go za ok. 40 mln 
zł od firmy meblarskiej Kler, która 
prowadzi tam salon. Zakup wsparł 
resort kultury.

Pozyskanie nowego budyn-
ku wynikało m.in. z konieczności 
szybkiego przeniesienia zbiorów 
z wynajmowanego przez muzeum 
magazynu w Tarczynie i z zabudo-
wań gospodarczych przy pałacu 
w Otwocku Wielkim. Działa tam 
Muzeum Wnętrz. Pomieszczenia te 
nie spełniają norm technicznych, co 

potwierdził raport Najwyższej Izby 
Kontroli z 2023 r.

Budynek przy Puławskiej powstał 
w 1996 r. na potrzeby działalności 
poligraficznej. W 2021 r. przeszedł 
gruntowny remont i adaptację na 
salon meblowy. Ma wzmocnione 
stropy i 3,2 tys. m kw. powierzchni 
użytkowej. Jest wyposażony w ram-
pę, windę towarową i nowoczesny 
system sygnalizacji pożarowej.

Muzeum będzie zajmować 
go stopniowo, w miarę uwalnia-
nia powierzchni przez firmę Kler. 
W tym roku planuje wykonanie 
prac projektowych i ogólnobudow-
lanych, projekt aranżacji trzeciej 
kondygnacji i przeniesienie tam 
zbiorów z magazynu w Tarczynie. 
Przekształcenie budynku w obiekt 
magazynowy i wystawienniczy ma 
potrwać do 2028 r.

To największe kolekcje
Do nowo zakupionego budynku 
Muzeum Narodowe w Warszawie 
przeniesie największe w Polsce kolek-
cje wzornictwa i mebli zabytkowych. 
Pierwsza z nich powstała w 1978 r. 
staraniem Wandy Telakowskiej, przy 
wsparciu prof. Stanisława Lorenza. 
MNW przejęło wtedy zbiory Insty-
tutu Wzornictwa Przemysłowego. 
Dziś ta kolekcja liczy ponad 25 tys. 
obiektów, dokumentujących historię 
polskiego designu od początku XX 
wieku do czasów współczesnych. Są 
w niej: tkaniny, odzież, meble, szkło, 
ceramika, metaloplastyka, biżute-
ria, zabawki, oraz prototypy maszyn 
i urządzeń przemysłowych. Zawiera 
też bogaty zbiór rysunków projekto-
wych i modeli, dokumentów i foto-
grafii. To czyni ją bezcennym źró-
dłem wiedzy dla badaczy, projektan-
tów i miłośników sztuki użytkowej.

Kolekcję mebli MNW zaczęto 
gromadzić wraz z innymi przedmio-
tami rzemiosła artystycznego jesz-
cze przed I wojną światową. W okre-
sie międzywojennym pozyskiwano 
ważne przykłady meblarstwa euro-
pejskiego, wyroby polskie i pamiąt-
ki po wielkich Polakach. Obecnie 
zbiory te liczą ponad 2,3 tys. zabyt-
ków. Poza meblami kolekcja zawie-
ra zegary w szafowych obudowach, 
instrumenty klawiszowe i harfy, 
sanie oraz lektyki.

Publiczność do tej pory mogła 
oglądać tylko namiastkę imponu-
jących zbiorów wzornictwa i mebli 
Muzeum Narodowego w Warsza-
wie. W 2017 r. na pierwszym piętrze 
głównego gmachu MNW otwarto 
niewielką Galerię Wzornictwa Pol-
skiego. Z kolei wybrane zabytkowe 
meble użyto do aranżacji Galerii 
Sztuki Dawnej. +

Powiśle

Od siedziby komunistów po apartamentowiec
Przy ul. Rozbrat na miejscu 
dawnej siedziby Sojuszu Lewi-
cy Demokratycznej, a wcze-
śniej komunistycznej PZPR, 
powstaje luksusowy aparta-
mentowiec dla kapitalistów. 
Ceny będą niebotyczne.

Na Powiślu w sąsiedztwie parku 
marsz. Rydza-Śmigłego trwa budo-
wa sześciokondygnacyjnego gma-
chu. Powstał na miejscu zburzone-
go w 2023 r. budynku z lat 30. XX w. 
W PRL mieściły się tam różne insty-
tucje związane z Polską Zjednoczo-
ną Partią Robotniczą, a na przeło-
mie stuleci – siedziba SLD. Jak pisa-

liśmy, konserwator zabytków nie 
bronił jej przed rozbiórką.

Nowy budynek stawia spółka 
powiązana z firmą deweloperską 
Dekada. Miał być biurowcem, ale 
plany się zmieniły. To będą dro-
gie mieszkania. Chichotem historii 
jest, że na miejscu dawnej siedziby 
komunistów, a potem socjaldemo-
kratów zamieszkają zamożni kapi-
taliści. – Już po uzyskaniu pozwo-
lenia na budowę biurowca zaczął 
obowiązywać plan zagospodaro-
wania tej części Powiśla, który na 
działce przy ul. Rozbrat dopuścił 
zarówno usługi, jak i mieszkania. 
Skorzystaliśmy z możliwości i uzy-

skaliśmy zamienne pozwolenie na 
budowę dla budynku apartamento-
wego – mówi „Stołecznej” Ryszard 
Urbański z Dekady.

W budynku będzie tylko 
25 mieszkań. Za to o dużych metra-
żach: od 100 do 300 m kw. Przy 
czym inwestor dostał pozwolenie 
zamienne już po tym, gdy zabrał 
się do budowy aż trzykondygna-
cyjnego podziemnego parkingu na 
78 aut. – Część z tych miejsc zosta-
nie sprzedana właścicielom miesz-
kań, część może zostać wykorzysta-
na na potrzeby kolejnej inwesty-
cji, którą planujemy po sąsiedzku 
– mówi Urbański.

Budynek będzie mieć fasadę 
wykończoną cegłą. Za architek-
turę apartamentowca odpowiada 
pracownia Adama Wagnera. Pie-
niądze lubią ciszę, dlatego inwe-
stor nie zdradza cen mieszkań. 
Lokalizacja tuż przy parku i nie-
wielka liczba mieszkań sprawia, 
że będzie to jeden z najdroższych 
apartamentowców w Warszawie. 
Na początku 2025 r. ceny tego typu 
lokali przekraczają już 50 tys. zł za 
m kw. i można się spodziewać, że 
podobny będzie pułap przy Roz-
brat. Inwestycja ma być gotowa 
w II kw. 2026 r. +
Michał Wojtczuk

Znajdą się tam zbiory 

wzornictwa i zbiory 

mebli. To najlepsze 

takie kolekcje w Polsce

AGNIESZKA LAJUS

dyrektor Muzeum Narodowego 

w Warszawie

Rozbrat z partią

35
MLN ZŁ

• Tyle dostał w 2011 r. SLD 

za trzy budynki przy ul. Rozbrat 

i Szarej

• W budynku 

przy Puław-

skiej zoba-

czymy m.in. 

cenne zbiory 

polskiego 

designu 

przechowy-

wane teraz 

w Otwocku 

Wlk. 
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Stołeczna

Piaseczno

Pieniądze na nową szkołę
Mieszkańcy Józefosła-

wia, największej polskiej 

wsi, nie mogą się docze-

kać budowy szkoły, która 

choć trochę odciąży ich 

podstawówkę molocha. 

Ponad 61 mln zł dołoży 

z budżetu państwa rząd.

Małgorzata Zubik

„Nasza kreatywność wyczerpała się, 
gdy gabinet pedagoga urządziliśmy 
w wiatrołapie” – mówił „Stołecznej” 
Andrzej Sochocki, dyrektor szkoły 
w podwarszawskim Józefosławiu. 
W tym roku szkolnym organizu-
je lekcje dla ok. 2 tys. uczniów. Na 
sale do zajęć zaadaptowano m.in. 
trzy pokoje nauczycielskie, gabi-
net psychologa szkolnego, a nawet 
pomieszczenia magazynowe bez 
okien. O komfortowych warun-
kach nauki można by tu mówić 
przy 50 klasach i 1,1 tys. uczniów. 
Jednak podstawówka liczy 88 klas, 
w tym 12 pierwszych. Pracuje 
z nimi ok. 180 nauczycieli, ponad 
50 osób z obsługi i administracji, 
a i tak jest kilkadziesiąt wakatów.

Aby uniknąć nauki do godz. 19, 
lekcje odbywają się na dwie peł-

ne zmiany z trzecią „na zakładkę” 
– z jednej sali korzystają ucznio-
wie z trzech klas. Kuchnia i sto-
łówka przystosowane są do wyda-
wania 450 obiadów dziennie, a jest 
ich prawie trzy razy więcej. Pierw-
si uczniowie przychodzą jeść już 
przed godz. 11. Osobny problem 
to dojazdy. Setki rodziców dowożą 
dzieci samochodami. Ulice prowa-
dzące z ich osiedli często nie mają 
chodników, brakuje dróg rowero-
wych, a do przystanku jest 1,5-2 km. 
Wokół szkoły tworzą się korki.

Od kilku lat mieszkańcy wycze-
kują budowy nowej podstawów-
ki po sąsiedzku – na osiedlu Julia-

nów. Dzieci stąd uczą się właśnie 
w Józefosławiu. Koncepcja inwesty-
cji była gotowa w 2018 r., po czte-
rech latach mieszkańcy dowiedzieli 
się, że budowa powinna się zacząć 
w 2023 r. W lipcu 2024 r. wpłynę-
ły oferty w przetargu na projekt 
i budowę szkoły dla 800 uczniów 
i przedszkola dla 200 dzieci. Dzie-
więć ofert opiewało na kwoty od 
107,4 mln zł do ponad 139 mln zł. 
A władze Piaseczna zaplanowały 
na inwestycję tylko 95 mln zł.

Na początku grudnia stała się 
rzecz w poprzedniej kadencji samo-
rządu niemożliwa: gmina dostała 
wsparcie na budowę szkoły z budże-

tu państwa. Wcześniej kilka razy 
składała wnioski do rządu o dofi-
nansowanie inwestycji z programu 
Polski Ład (który uszczuplił finan-
se samorządów). Tym razem mini-
ster finansów zdecydował, że Pia-
seczno otrzyma niemal 61,8 mln zł 
z rezerwy celowej budżetu państwa.

– Tę kwotę wprowadzimy do 
budżetu gminy, co pozwoli roz-
strzygnąć przetarg i podpisać umo-
wę z wykonawcą – informuje Joan-
na Ferlian-Tchórzewska, rzecz-
niczka urzędu Piaseczna. – Budo-
wa zacznie się prawdopodobnie 
w połowie 2025 r. i powinna się 
skończyć w 2027 r. Nowej szkoła 
dla północnej części gminy jest jed-
ną z naszych najbardziej potrzeb-
nych inwestycji.

Wczoraj dobrą wiadomość 
o przekazaniu pieniędzy przywieź-
li burmistrzowi Piaseczna Danie-
lowi Putkiewiczowi (PO) woje-
woda mazowiecki Mariusz Fran-
kowski i Jan Grabiec, szef kan-
celarii premiera (wszyscy z PO). 
Szkoła stanie w rejonie ulic Urba-
nistów i Zimowej. Zmieszczą się 
tu 32 oddziały. Będą też stołówka 
z zapleczem kuchennym, gabine-
ty dla specjalistów, pokoje nauczy-
cielskie, szatnie, hala sportowa 
i sala gimnastyczna. Część przed-
szkolna pomieści osiem oddzia-
łów i plac zabaw. +

Targówek

Połączą osiedla

Przygotowania do budowy dwóch 
ulic, które odciążyłyby od korków 
Targówek i Zacisze, trwają już tak 
długo, że zdążyły się zdezaktuali-
zować niektóre dokumenty. Nowo-
trocka (1,7 km za 35 mln) ma połą-
czyć Radzymińską i św. Wincen-
tego. Teraz cały tranzyt przeta-
cza się przez Trocką na Targów-
ku. Dochodzi do wypadków, tak-
że śmiertelnych. Z kolei w kierun-
ku Zacisza ma być przedłużona 
Unicka (przez ul. Łokietka, Figa-
ra do Codziennej).

O odwlekane inwestycje spyta-
li miejscy radni KO. W przypad-
ku Nowotrockiej wiceprezydent 
Warszawy Tomasz Mencina odpo-
wiedział, że w 2024 r. urzędnikom 
udało się przygotować wniosek 
o pozwolenie na budowę. Pienię-
dzy brak. Dla połączenia Unickiej 
z Codzienną trzeba było ponow-
nie przygotować projekt organiza-
cji ruchu, bo poprzedni się zdez-
aktualizował. „Środki finansowe 
na wykonanie robót budowlanych 
zabezpieczono na sesji rady War-
szawy 12 grudnia 2024 r.” – poinfor-
mował Mencina. Agata Choińska-
-Ostrowska, rzeczniczka Stołecz-
nego Zarządu Rozbudowy Miasta, 
precyzuje, że to ponad 37,8 mln zł 
do 2027 r. Dodaje: – Większe wydat-
ki zaplanowano od 2026 r. To ozna-
cza, że w 2025 r. będziemy chcie-
li ogłosić przetarg na wykonaw-
cę prac. + osa

 
Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

naszego serdecznego Kolegi  
 
 
 

Piotra Freyberga  
 

Razem studiowaliśmy na Wydziale Handlu Zagranicznego.  
Byłeś zawsze wyjątkowo zaangażowany w regularne,  

przyjacielskie spotkania naszego Rocznika.  
 

Będzie nam Ciebie, Piotrze, bardzo brakowało. 
 

Class'65 

 

 34355656

WOLA 

DOM POGRZEBOWY 
„BABICE”

ul. Okulickiego 5C, 05-082 Stare Babice

tel. całodobowy 602 11 89 49 
www.babice.com.pl

 34343334

OKOLICE WARSZAWY 

Exitus

Otwock, Kościelna 1 a, 
tel. 22 779 23 39
Mińsk Mazowiecki, 1-go PLM „Warszawa”,  
tel. 25 759 17 25

 34343618

 
 
 

2 stycznia 2025 roku zmarł w wieku 87 lat 
 
 

 
 

Tomasz Maciej Lisowski 
 
 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
15 stycznia 2025 roku o godzinie 12.00 

w kościele p.w. Św. Karola Boromeusza na Starych Powązkach, 
po którym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

do grobu rodzinnego na miejscowym cmentarzu. 
 
 

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku  
 
 

Żona z Rodziną  
 
 

 34355665

 
 
 

Szanownej Pani 
 

Prof. dr hab. inż.  
Elżbiecie Biernackiej 

 
wyrazy głębokiego współczucia  
i wsparcia w trudnych chwilach  

po stracie  
 
 

Syna 
 
 

Składają  
 
 

pracownicy  
Instytutu Inżynierii Środowiska  

Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
 
 
 

 34356123

MOKOTÓW 

ATMAN (22) 542 89 20; 606 299 275 
ul. Rakowiecka 61 teren kościoła

URSYNÓW

ATMAN (22) 425 37 02; 606 299 275 
ul. Stryjeńskich 21 teren kościoła

 34342282

WOLA 

Exitus

Al. Solidarności 147,
dyżur całodobowy tel. 22 620 24 18, 
vis a vis Urzędu Warszawa Wola

 34343435

MOKOTÓW 

AMBER 
Puławska 95, 
tel. całodobowy 501 796 471

 34343276

ŚRÓDMIEŚCIE 

Exitus
www.exitus.com.pl;

tel. 501 210 360

 34343614

Informator  

usług funeralnych

 34352112

 
 

Drogiej Koleżance 
 

Annie Talarek 
 
 

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia  
 

z powodu śmierci 
 

 
 

Taty 
 
 

składają 
 

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
 

z Domu Spotkań z Historią 
 
 

 34355827

 
 

Panu 
 

Jerzemu Oskowi 
 

najszczersze wyrazy współczucia 
 

z powodu śmierci 
 
 

Taty 
 
 

składa  
 
 

Rektor wraz z całą Społecznością Akademicką  
 

Uczelni Techniczno-Handlowej im. Heleny Chodkowskiej  
 

 
 

 34355971

 

• Wizualizacja szkoły, która do 2027 r. ma powstać na osiedlu Julia-

nów w Piasecznie FOT. MATERIAŁY INWESTORA
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„Nie umiera kto trwa w pamięci żywych” 
 
 

Dnia 28 grudnia 2024 roku opuściła nas przeżywszy 80 lat 
 
 

Barbara Maria Podgórska 
 

zd. Wojtalewicz 
 
 

Wspaniała żona, matka, siostra i szwagierka. 
 

Byłaś dobrą dla wszystkich, wyrozumiałą i uczynną. 
 

Teraz tak będzie pusto bez Ciebie. Spoczywaj w spokoju kochana. 
 
 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
dnia 10 stycznia 2025 roku o godz. 11:00  

w kościele św. Grzegorza Wielkiego  
(Warszawa, ul. Wolska 180/182),  

po którym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
do grobu rodzinnego na miejscowym cmentarzu. 

 
 

O czym zawiadamia pogrążony w smutku 
 

mąż Zygfryd z córkami Olą i Sylwią oraz Jasonem 
 
 

Warszawa, Bydgoszcz, Evanston, Gdańsk, Mikstat 
 

Prosimy o nieskładanie kondolencji,  
a zamiast kwiatów złożenie datku na rzecz  

Polskiego Stowarzyszenia Pomocy Osobom z Chorobą Alzheimera, 
 

Konto : Santander 69 1500 1272 1212 7001 1122 0000 
 
 

 
 

Żegnamy 
 

dr hab. Ewę Stupnicką 
 

emerytowaną profesor Instytutu Geologii Podstawowej 
i Zakładu Geologii Historycznej 

i Regionalnej Wydziału Geologii Uniwersytetu Warszawskiego; 
wykładowczynię akademicką, autorkę oryginalnych  

opracowań naukowych i podręczników akademickich. 
 

Dziekan i Społeczność  
Wydziału Geologii UW 

 
 

 
Z wielkim żalem żegnamy  

 

Panią Profesor  
 

Hannę Barańską  
 

wybitnego lekarza i wspaniałego człowieka  
 

Karina i Andrzej Różyk  
 
 
 
 
 

 
 

1 stycznia 2025 roku zmarła  
 

 
 

Profesor  

Hanna Stande-Żelazko 
 

Opuściłaś nas, droga Pani Profesor. 
Już nie będziemy w maju świętować z Tobą  

dziewięćdziesiątych drugich urodzin. 
Uczyłaś nas nie tylko matematyki,  

lecz także radości życia,  
zainteresowania drugim człowiekiem, 

i wzajemnego szacunku. 
 

Pozostaniesz w naszej pamięci i naszych sercach. 
 
 

Żmichowiacy 1968-72 z Wychowawcą Arturem 
 
 

 
 

Dnia 1 stycznia 2025 roku odszedł w swoim domu otoczony miłością 
 

 

Zdzisław Antoni Opolski 
 

1948 - 2025 
 

nasz najukochańszy Mąż, Tata, Dziadek i najlepszy Przyjaciel. 
Nigdy nas nie zawiódł. Zasłużył na szacunek wszystkich, którzy Go znali 

 
 

Uroczystość pożegnania odbędzie się dnia  
10 stycznia 2025 roku o godzinie 11.00 

w sali Powiatowego Centrum Kultury "Fabryczka" 
w Wołominie przy ul. Orwida 20. 

Po uroczyśtosci urna z prochami naszego kochanego Zdzisia zostanie 
złożona 

w grobie rodzinnym na Starym Cmentarzu w Kobyłce 
 

Pogrążeni w rozpaczy 
 

żona, córka, syn z rodzinami i przyjaciele 
 
 

Przez ile lat ludzie giąć będą kark 
Nie wiedząc, że niebo jest tuż 
Przez ile łez ile bólu i skarg 

Przejść trzeba i przeszło się już 
Jak blisko śmierć musi przejść obok nas 

By człowiek zrozumiał swój los 
Odpowie ci wiatr wiejący przez świat 

Odpowie ci bracie tylko wiatr 
/ Bob Dylan/ 

 

 
W dniu 3 stycznia 2025 roku zmarł, 

przeżywszy 82 lata 
 

Najukochańszy Tata i Brat 
 

 
 
 
 
 

 

Karol Gembarowski  
 
 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 
dnia 14 stycznia 2025 roku o godz. 12.00 

w kościele pw. św. Jozafata przy ul. Powązkowskiej 90, 
po którym nastąpi odprowadzenie do grobu rodzinnego 

na cmentarz Powązki Wojskowe. 
 
 

W naszych sercach i pamięci żyć będziesz zawsze  
 
 

Syn, Rodzeństwo i Halina z Kasią  
 

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 31 grudnia 2024 roku odeszła od nas w wieku 85 lat  

nasza ukochana Mama, Babcia i Prababcia 
 
 

 
 

Anna Jankowska 
z domu Stelmach 

 
 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się  
13 stycznia 2025 roku o godz. 14.00 

w kościele św. Wincentego (drewniany) na Bródnie,  
po którym nastąpi odprowadzenie Zmarłej  

na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego. 
 
 

Córka i syn z rodzinami 
 
 

 
Dnia 2 stycznia 2025 roku 

zmarła w wieku 96 lat 
 

 

Krystyna Kamińska-Czyż 
 

Wieloletni nauczyciel akademicki Politechniki Warszawskiej 
 
 
 

Msza święta pogrzebowa zostanie odprawiona 
10 stycznia 2025 roku o godzinie 10.30 

w kościele Andrzeja Boboli, 
po której nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

do grobu rodzinnego na Cmentarzu Bródnowskim. 
 
 
 

O czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku 

 
 

córka z rodziną 
 

 
 

Naszemu Koledze  
 
 

Maciejowi Wolińskiemu 
 
 

składamy  
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci  
 
 
 

Ojca 
 
 
 

Koleżanki i Koledzy  
z Płockiego Ośrodka Kultury i Sztuki im. Themersonów 

 

 
 

 
 

Żegnamy zmarłego w dniu 21 grudnia 2024 roku 
 

 
 

Pana  
 

Michała Byrskiego  
 

wieloletniego członka organów samorządowych 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Gocław-Lotnisko” w Warszawie.  

 
 

Wyrazy współczucia 
 

Rodzinie 
 

przekazują 
 

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy Spółdzielni 
 
 

 
Z ogromnym żalem żegnam  

 

Piotra Pytlakowskiego  
 

człowieka wielkiej odwagi i pasji. 
Pozostanie na zawsze w strefie naszej pamięci 

oraz tych, których ratował i tych, którym pamięć przywracał. 
 

Składam wyrazy współczucia  
 

Rodzinie i Bliskim 
 

Hanna Machińska 
 

Złóż kondolencje
Kontakt: nekrologi@wyborcza.pl    |    tel. (22) 555 55 55

eprasa.pl 41437b39e0
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Odszedł 

 

Andrzej Klimczak 
 

Wybitny artysta 
 

Dobry duch dawnej Opery Kameralnej i obecnej Opery Królewskiej 
 

Rodzinie i Bliskim  
 

wyrazy współczucia 
 

Rodzina Edwarda Pałłasza 
 

 
Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość,  

że w dniu 29 grudnia 2024 roku zmarła w wieku 78 lat 
 

Dr Maria Kowalska 
 

Absolwentka Wydziału Fizyki Uniwersytetu Warszawskiego, 
Wieloletni Pracownik Centralnego Laboratorium Ochrony Radiologicznej 

(1973 - 2017 ), 
Adiunkt, Kierownik Pracowni Radiotoksykologii CLOR, 
Animatorka pionierskich badań z dziedziny radiobiologii  

i oceny narażenia ludności, 
Autorka licznych publikacji naukowych, 

Popularyzatorka wiedzy z zakresu ochrony radiologicznej 
 

Odszedł od nas szanowany, życzliwy Człowiek,  
lubiana Koleżanka i oddany Pracownik. 

 
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

 

Córce Kamili oraz Bliskim 
 

składają 
Dyrekcja, Rada Naukowa oraz Koleżanki i Koledzy 

z Centralnego Laboratorium Ochrony Radiologicznej 
 

 
18 grudnia 2024 roku zmarła tragicznie w wieku 60 lat  

nasza najukochańsza Żona, Mama, Siostra 
 

 
 

Ewa Iwona 
Grzegrzółka-Łuczak 

 
 

Wspaniała lekarka z powołania, która każdego dnia niosła pomoc  
i nadzieję innym. Pracowała w POZ  
przy ul. Wrocławskiej na Bemowie 

 
Odeszła tragicznie zostawiając za sobą wszystkich,  

których kochała. Była kobietą pełną życia,  
o wielkim sercu i niegasnącej ciekawości świata. 

Kochała książki, teatr, podróże, zwierzęta.  
Doceniała piękno przyrody, zachwycał Ją śpiew ptaków. 

 
 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
24 stycznia 2025 roku o godzinie 13.00  

w kościele pw św. Marii Magdaleny na Wawrzyszewie,  
po którym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobu 

na miejscowym cmentarzu. 
 

Tęsknimy za Jej uśmiechem, ciepłym słowem i mądrością.  
Żadne słowa nie oddadzą rozpaczy i pustki jaką po sobie zostawiła.  

Żegnaj Nasza Ukochana. Na zawsze pozostaniesz w naszych sercach. 
 

Mąż Darek, syn Nicolas z żoną Sylwią, brat Dariusz z Rodziną 
 

 
 

Z ogromnym żalem zawiadamiamy,  
że 31 grudnia 2024 zmarł w wieku 100 lat 

 
 

 
 

Zdzisław Bobrowski 
 

Cudowny Tata i Dziadek 
Powstaniec Warszawski ps. "Józef" AK pułk "Baszta" - Mokotów 

więzień Stalag X B - Sandbostel 
Kapitan Wojska Polskiego 

 
 

Msza żałobna zostanie odprawiona 
13 stycznia 2025 roku o godz. 10:40  

w kościele Św. Wincentego a Paulo (drewniany) na Bródnie. 
 
 

Syn i Wnuki z Rodzinami 
 
 

 
 

Z ogromnym smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 
 

 
 

dr inż. 
 

Krzysztofa Zamłyńskiego 
 
 

Rodzinie 
 

składamy 
wyrazy najgłębszego współczucia 

 
 

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Systemów Elektronicznych Politechniki Warszawskiej 

 
 

 
 

Z ogromnym smutkiem przyjąłem wiadomość o śmierci 
 

 
 

Józefa Grzegorza Kurka 
 

bardzo cenionego i zasłużonego  
dla rozwoju województwa mazowieckiego samorządowca,  

wieloletniego Burmistrza Mszczonowa,  
niezwykle zaangażowanego w pracę na rzecz lokalnej społeczności,  

szlachetnego, mądrego, życzliwego i dobrego człowieka. 
 

Rodzinie, Przyjaciołom i Bliskim Zmarłego  
 

składam  
wyrazy najgłębszego współczucia.  

 
Adam Struzik 

Marszałek Województwa Mazowieckiego 
 
 

 
Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość o odejściu 

 

 
 

Dr. hab.  

Andrzeja Nowosada 
 

Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
 

a w latach 1998-1999 Kierownika Zespołu Rosyjskiego  
w Ośrodku Studiów Wschodnich. 

 
Wyrazy głębokiego współczucia dla  

 

Rodziny  
 

składają  
 

pracownicy 
Ośrodka Studiów Wschodnich im. Marka Karpia 

 

 
 

Ze smutkiem przyjąłem wiadomość o śmierci 
 
 

Józefa Grzegorza Kurka 
 

burmistrza Mszczonowa, najdłużej urzędującego burmistrza w Polsce, 
 

samorządowca kompetentnego i zaangażowanego  
 

w życie społeczności i regionu, polityka. 
 
 
 

Rodzinie i Bliskim 
 

składam  
 

wyrazy współczucia. 
 

Prezydent m.st. Warszawy 
 

Rafał Trzaskowski 
 
 

 
 

Z żalem i smutkiem żegnamy 
naszą Koleżankę  

 
 

Krystynę Nowak  
 
 

długoletnią nauczycielkę i pedagoga 
Szkoły Podstawowej nr 38 i Gimnazjum nr 38 
im. Marii Skłodowskiej-Curie w Warszawie  

 
Zostanie w naszej pamięci jako 
oddany nauczyciel i przyjaciel. 

 
 

Dyrekcja, koleżanki i koledzy oraz uczniowie  
 

 
 
 
 
 
 
 

 

Wejdź na serwis odeszli.pl

Dziel się wspomnieniami  o bliskich,  
których  już z nami nie ma

Stwórz Miejsce Pamięci

eprasa.pl 41437b39e0
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Reszta w cukierkach na Kubie
Kuba dolaryzuje resztki 

rozpadającej się gospodarki.

Maciej Stasiński

Supersklep otwarto w ubiegłym ty-
godniu na parterze luksusowego ho-
telu Gran Muthu Habana w dziel-
nicy Miramar w Hawanie.

Lśniące czystością i rzęsiście 
oświetlone wnętrze wypełniają sze-
regi półek a na nich w bród wszyst-
kiego, czego Kubańczyk od daw-
na nie mógł kupić, zna tylko z fi l-
mów i książek, a może w życiu nie 
widział na oczy. Fasole, ryże, mię-
so, konserwy, sery, wędliny, oliwa 
z oliwek, sos pomidorowy, owoce, 
słodycze, kawa, jogurty, mleko, lo-
dy i chleb pełnoziarnisty wszelkich 
rodzajów i różnych marek hiszpań-
skich, meksykańskich, chilijskich. 
Ale także włoskie ekspresy do kawy 
i importowane wentylatory.

– Tu jest wszystko, dosłow-
nie wszystko – mówiła zdumiona 
mieszkanka Hawany, która tu przy-
jechała taksówką.

Cukierki za dolary
Klientów było także mnóstwo, choć 
głównie dyplomatów i obcokrajow-
ców pracujących na Kubie oraz dy-
gnitarzy nomenklatury.

W 12 kasach można płacić tylko 
dolarami w gotówce, kartami płatni-
czymi Visa, Mastercard, rosyjską Mir 
czy chińską Union Pay, oraz nową ku-

bańską, właśnie wypuszczoną Cla-
sica. Kasjerki nie wydają drobnych 
i w zamian wydają cukierki albo nic, 
jeśli reszta nie przekracza 5 centów.

Nowy luksusowy supersklep za 
dolary i euro zastępuje poprzedni, 
położony tuż obok, gdzie przez kilka 
lat reżim sprzedawał defi cytowe to-
wary za „peso wymienialne” (MLC, 
peso convertible), czyli walutę, którą 
wydawał Kubańczykom w zamian 
za dolary przysyłane na ich konta 
przez rodziny emigrantów.

Nowy sklep należy do sieci Tien-
das Caribe i jest własnością fi rmy Ci-
mex, która stanowi jedno z przed-
siębiorstw państwowego koncernu 
GAESA, zarządzanego przez armię.

GAESA stanowi od wielu lat rzą-
dowe narzędzie sprzedaży towarów 
i usług, których normalnie na wy-
spie nie sposób nabyć, a zarazem 
drenowania dolarów z kieszeni Ku-
bańczyków oraz turystów zagra-
nicznych. Kubańczycy mogą w sieci 
sklepów i stacji benzynowych kon-
cernu kupować przy pomocy nowej 
karty płatniczej Clasica. Można ją 
kupić za 5 dol. i musi mieć pokry-
cie na koncie w tej samej walucie.

Pogłębiające się problemy
Reżim komunistyczny do niedaw-
na walczył przeciw dolarowi i eu-
ro jako narzędziom imperializmu 
i zarzekał się, że nigdy „żywego” do-
lara nie przyjmie za walutę. Nagle 
w grudniu ubiegłego roku oznajmił, 
że wobec trudności zacznie „czę-

ściową dolaryzację”. Sklep w Ha-
wanie jest pierwszą jej jaskółką. 
Tuż obok gotowe i wypucowane sto-
ją już bowiem stanowiska i lokale 
nowych prywatnych sklepów, kra-
mów i kawiarni, które mają zostać 
otwarte niedługo i gdzie kupować 
będzie można także tylko za dolary.

Kubańska gospodarka upada bez-
ustannie od wielu lat, ale dna wciąż 
nie widać. W 2024 roku drugi rok 
z rzędu skurczyła się o ok. 2 proc., 
a w 2025 r. według komitetu ekono-
micznego CEPAL (Ameryki Łaciń-
skiej i Karaibów) zapewne znowu 
się skurczy. Jeśli tak się stanie, Kuba 
i Haiti będą jedynymi krajami na pół-
kuli zachodniej, których gospodarka 
pozostanie w recesji. Średni wzrost 
gospodarczy w Ameryce Łacińskiej 
ma w tym roku wynieść 2,2 proc.

Według danych rządowych kur-
czy się produkcja wszystkiego, co 
Kuba jeszcze może eksportować np. 
niklu, cukru, węgla drzewnego, ce-
mentu i drewna. Spada nawet licz-

ba turystów – w 2024 r. przyjecha-
ło ich 2.2 mln wobec 2,4 mln rok 
wcześniej. Infl acja sięga 30 proc.

Dyktatura jak zwykle obwinia 
o krach rzekomą amerykańską blo-
kadę gospodarczą Kuby. „ [...] jest 
podstawową przeszkodą w rozwoju, 
bez względu na nasze starania oraz 
niezależnie od modelu gospodar-
czego, jaki byśmy przejęli”, stwier-
dził w grudniu prezydent Miguel 
Diaz-Canel. I reżim rytualnie spro-
wadził pół miliona Kubańczyków, 
by przemaszerowali przed amba-
sadą USA w Hawanie.

Kpiny z narodu
Nowy supersklep za dolary wywo-
łał oburzenie i kpiny Kubańczyków.

– Nie mam dolarów ani rodziny 
na emigracji. Jak mam sobie dać ra-
dę, skoro zarabiam tylko w peso – py-
tał dziennikarzy pewien Kubańczyk.

„Ho, ho, ten sklep ma wszystko. 
Czyli nie jest tak, że nie można cze-
goś sprowadzić! Czyli blokada jest, 
czy jej nie ma?!” – kpi na Facebooku 
(FB) satyryk Ulises Toirac. „Pienią-
dze dla jednych są, ale dla innych nie 
ma. Panowie Patriarchowie Niebie-
scy u władzy, te dolary, które dotąd 
zamienialiście jak magicy na MLC 
(peso wymienialne), już nie są do-
larami? Coście z nimi zrobili? Czym 
dolar różni się od MCL, że w tym su-
per sklepie się przelewa, a w sąsied-
nim półki są puste?”

Mauricio de Miranda Parrondo, 
kubański ekonomista pracujący na 

uniwersytecie w Cali w Kolumbii, 
napisał na FB. „To ma być rząd re-
wolucyjny, ludowy? Oni umieją tylko 
Kubańczyków wyciskać do cna, tych, 
którzy mieszkają na wyspie i tych, 
którzy są zagranicą. To niedopusz-
czalna kpiny z narodu. Pozwalamy 
na to. Żaden socjalizm na Kubie nie 
istnieje. Jeśli trzeba będzie utrzymać 
się u władzy, z dnia na dzień usta-
nowią dziki kapitalizm jak w Rosji, 
albo feudalny jak na Haiti”.

Bez dolarów i bez prądu
Enklawy dolarowej obfi tości dla nie-
licznych jak sklep w Miramar to ko-
lejny element społecznej segregacji 
Kubańczyków na wszechmocną reżi-
mową nomenklaturę i mniejszość, 
której dolarami pomagają rodziny 
zza granicy, oraz znaczną większość 
dziesięciomilionowej ludności wy-
spy grzęznącej w biedzie, niedostat-
ku i beznadziei a ostatnio coraz czę-
ściej także bez prądu w ciemności.

Rządowe dzielnice Hawany i tury-
styczne enklawy jak Varadero wraz 
z luksusowymi hotelami mają od 
dawna własne małe generatory prą-
du, które uniezależniają je od ogól-
nokrajowej sieci energetycznej, opar-
tej wciąż na niszczejących, nieustan-
nie się psujących dawnych sowiec-
kich elektrowniach na ropę nafto-
wą. Kubie brakuje również paliwa 
do ich napędzania, bo półdarmo-
wych dostaw ropy z Wenezueli jest 
coraz mniej, a meksykańska pomoc 
paliwowa również nie wystarcza. l

Nie mam dolarów 

ani rodziny na 

emigracji. 

Jak mam sobie dać radę, 

skoro zarabiam tylko 

w peso?

Przed Sądem Rejonowym w Lipnie toczy się 
w sprawie o sygn. akt. I Ns 312/23 postępowa-
nie w sprawie z wniosku Mariana Jaworskiego 
i Stefana Jaworskiego z udziałem Teresy Troja-
nowskiej, Wiesławy Kaczorowskiej, Jolanty Lebitko, 
Justyny Kostrzyńskiej, Doroty Jaworskiej, Marty 
Jaworskiej – Kret i Karoliny King o stwierdzenie 
nabycia przez  zasiedzenie udziału w prawie wła-
sności zabudowanej nieruchomości położonej 
w miejscowości Skępem (pow. lipnowski, woj. ku-
jawsko-pomorskie) przy ulicy kościelnej 13 i 13a, 
oznaczonej geodezyjnie jako działka o numerze 
659 o powierzchni 0,09 ha, dla której to nie można 
stwierdzić, czy ma ona założoną księgę wieczystą 
lub zbiór dokumentów. 

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby 
w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się ogłosze-
nia stawili się w Sądzie i wykazali swe prawa do 
wzmiankowanej nieruchomości, gdyż w przeciw-

nym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeśli zostanie 
ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355776

 
 

Z głębokim żalem przyjeliśmy wiadomość o odejściu 
 

 
 

prof. dr hab. n. med.  

Grażyny Broniarczyk-Dyły 
 

wybitnej polskiej dermatolog,  
byłej kierownik Kliniki Dermatologii Ogólnej, Estetycznej i Dermatochirurgii 

Uniwersytetu Medycznego w Łodzi. 
 
 

Rodzinie i Bliskim  
 

składamy  
szczere wyrazy współczucia 

 
Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Dermatologicznego 

 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34355954

Laboratorium Badań 
Środowiskowych  

NetWorks Sp. z o.o.
na stronach internetowych:

https://si2pem.gov.pl/
oraz

https://www.networks.pl/informacje-o-
planowanych-pomiarach-pem/

publikuje informacje o planowanych 
pomiarach pól elektromagnetycznych

Publikacja planów pomiarowych na ww. stronach 
jest wypełnieniem zobowiązania opisanego 
w pkt. 14 załącznika do Rozporządzenia Ministra 
Klimatu z dnia 17.02.2020 r. (Dz. U. 2022, 
poz. 2630) w sprawie sposobów sprawdzania 
dotrzymania dopuszczalnych poziomów pól 
elektromagnetycznych w środowisku
Kierownik Laboratorium

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34349067

Ogłoszenie Starosty 
Golubsko-Dobrzyńskiego

Działając na podstawie art. 114 ust. 3 i 4 art. 124b w zw. z art. 124a usta-
wy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 2024 r. 
poz. 1145 ze zm.) Starosta Golubsko – Dobrzyński informuje o zamiarze 
wszczęcia postępowania w sprawie wydania decyzji zobowiązującej do udo-
stępnienia nieruchomości położonej w obrębie Małszyce, gm. Ciechocin, 
oznaczonej jako działka nr 145/2, w celu wykonania czynności związanych 
z wymianą istniejącej linii napowietrznej nn-0,4 kV służącej do przesyła-
nia energii elektrycznej oraz demontażu słupa nr 103/1 w ramach projektu 
przebudowy linii napowietrznej polegającego na wymianie słupów i prze-
wodów obwodu 100 ze stacji ST Małszyce 5.  
Według zapisów z ewidencji gruntów i budynków nieruchomość posiada 
nieuregulowany stan prawny.   

W związku z powyższym wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczo-
we do przedmiotowej nieruchomości do zgłoszenia się w terminie 2 mie-
sięcy od dnia ukazania się ogłoszenia do siedziby Starostwa Powiatowego 
w Golubiu-Dobrzyniu, Plac 1000 – lecia 25, 87-400 Golub-Dobrzyń. W przy-
padku następców prawnych niezbędne jest przedłożenie postanowienia 
sądu o stwierdzeniu nabycia spadku lub aktu poświadczenia dziedziczenia po 
poprzednim właścicielu nieruchomości, sporządzonego przed notariuszem.

Po bezskutecznym upływie wyznaczonego terminu nastąpi wszczęcie postę-
powania o wydanie decyzji zobowiązującej do udostępnienia nieruchomo-
ści w celu wykonania czynności związanych z remontem linii napowietrznej 
nn-0,4 kV.  

Szczegółowe informacje można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Golu-
biu-Dobrzyniu, Plac 1000-lecia 25, 87-400 Golub-Dobrzyń, tel. 56 444 97 30.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355753

Przed Sądem Rejonowym w Opolu, Wydziałem 

I Cywilnym, toczy się postępowanie prowadzone 

z wniosku Giełdy Praw Majątkowych Vindexus 

S.A. w Warszawie, z udziałem Haliny Horwath-

Paszkiewicz, Leona Paszkiewicza i Poli Paszkiewicz 

w sprawie o sygn. akt I Ns 219/24 o stwierdzenie 

nabycia spadku po Marku Paszkiewiczu, ur. 

17.06.1952 r. w Opolu, zmarłym 02.02.2023 r. 

w Ozimku, ostatnio stale zamieszkałym w Opolu. 

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców bądź ich 

następców prawnych, aby w terminie 3 miesięcy od 

daty zamieszczenia niniejszego ogłoszenia zgłosii swe 

prawa, w przeciwnym wypadku zostaną pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku 

po Marku Paszkiewiczu. §

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355758

 
Z głębokim smutkiem przyjąłem wiadomość o śmierci  

 

Piotra Pytlakowskiego 
Wybitnego dziennikarza, profesjonalisty o niezwykłej odwadze,  

osobie niezależnej, podejmujące najbardziej trudne, 
a niejednokrotnie niebezpieczne tematy.  

 
Składam szczere wyrazy współczucia i wsparcia  

 

Rodzinie oraz Bliskim 
 

Jacek Karnowski 
poseł na Sejm RP, 

Sekretarz Stanu w Ministerstwie Funduszy i Polityki Regionalne 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34355613

 
 

Panu 
 

prof. dr hab.  
 

Aleksandrowi Wagnerowi 
 

wyrazy wspólczucia z powodu śmierci  
 
 

Żony 
 
 

składają 
 
 

pracownicy Kliniki Chirurgii i Urologii Dziecięcej 
 

Uniwersytetu Medycznego w Białymstoku 
 

 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34355953
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Gigantyczne zwolnienia  
w Poczcie Polskiej

Pocztowe związki  

zawodowe poinformowały 

w środę 8 stycznia,  

że zarząd spółki planuje  

liczone w tysiącach osób  

zwolnienia grupowe.

Piotr Miączyński

Informacja od zarządu, która trafiła do skrzy-
nek mailowych związkowców, brzmi tak:

„Na podstawie art. 2 ust. 3 ustawy z dnia 
13 marca 2003 r. o szczególnych zasadach 
rozwiązywania z pracownikami stosunków 
pracy z przyczyn niedotyczących pracow-
ników (Dz.U. z 2024 r. poz. 61), zwanej dalej 
’ustawą’, zawiadamiamy o zamiarze prze-
prowadzenia w Poczcie Polskiej S.A. Pro-
gramu Dobrowolnych Odejść oraz Zwolnie-
nia Grupowego, w rozumieniu w/w ustawy 
(dalej Program).”

I kluczowy element: 
„Planowany Program obejmie nie więcej 

niż 8518 etatów.”
„Poznaliśmy noworoczne postanowienie 

zarządu Poczty Polskiej” – ironizuje poczto-
wa „Solidarność”. 

Pocztowe związki zawodowe podobnej de-
cyzji się nie spodziewały. – Jesteśmy w szo-
ku – usłyszałem. 

Co na to wszystko Poczta Polska?
Operator tłumaczy, że na początku posta-
ra rozstać się z pracownikami w zgodzie. 
A jak się z nimi nie dogada, dopiero wtedy 
będą zwolnienia. 

Ale po kolei. 
W sierpniu ubiegłego roku zapowiedziano 

program dobrowolnych odejść z Poczty Pol-
skiej. Obejmuje on 15 proc. załogi, czyli 9,3 ty-
siąca osób. Odejście operator proponował wy-
branym pracownikom. Marchewka? 12 pensji 
i możliwość natychmiastowego podjęcia no-
wej pracy. Taką ofertę dostało ponad 700 osób. 

Cały program miał kosztować 650 mln 
zł. Pod koniec grudnia członkowie Wolnego 

Związku Zawodowego Pracowników Poczty 
złożyli w tej sprawie zawiadomienie do pro-
kuratury, twierdząc, że zarząd Poczty Pol-
skiej działa na szkodę spółki. 

Teraz znowu mamy PDO. 
„Zarząd Poczty Polskiej podjął 7 stycznia 

br. uchwałę w sprawie zamiaru przeprowa-
dzenia Programu Dobrowolnych Odejść. (...) 
Zakłada on możliwość rozwiązania umowy 
o pracę w drodze porozumienia stron. De-
cyzja pracownika o ewentualnym wyborze 
tego rozwiązania będzie jednocześnie ozna-
czała możliwość skorzystania z największe-
go w historii Spółki programu osłonowego.”

Na czym ma on polegać? Pracownik miał-
by dostać: 
• przewidzianą prawem odprawę;
• rekompensatę. Pracownik może tu sobie 
wybrać, czy woli równowartość 9-krotno-
ści miesięcznego wynagrodzenia zasadni-
czego, przysługującego pracownikowi na 
koniec 2024 r. (wypłata w dziewięciu rów-
nych ratach miesięcznych), czy równowar-
tość 5-krotności miesięcznego wynagrodze-
nia zasadniczego, przysługującego pracow-
nikowi na koniec 2024 r. (wypłata miałaby 
następować w terminie 21 dni od daty roz-
wiązania stosunku pracy).

Dobrowolne odejścia mają się zakończyć 
30 kwietnia. 

„Dopiero w drugim etapie optymalizacji 
zatrudnienia, w ramach Zwolnienia Grupo-
wego, Zarząd przewidział możliwość złoże-
nia oświadczenia o wypowiedzeniu umów 
o pracę w stosunku do pracowników, którzy 
nie zdecydują się skorzystać z możliwości za-
warcia porozumienia w ramach Programu 
Dobrowolnych Odejść” – twierdzi operator. 

Dlaczego chcą zwalniać?
Zwolnienia grupowe to kolejny ruch preze-
sa Sebastiana Mikosza, mający ograniczyć 
zatrudnienie w tej instytucji. Zarząd spółki 
jest przekonany, że za dużo wydaje na pra-
cowników. To aż 65 proc. kosztów przedsię-
biorstwa. U operatorów z innych krajów jest 
to 30-40 proc. 

Poczta już się kurczy. Według danych NSZZ 
Solidarność Pracowników Poczty Polskiej, 
jeszcze wiosną ubiegłego roku operator za-
trudniał 64 tysiące osób, a na koniec tego ro-

ku tylko 59 tys. Kilka lat temu było to powy-
żej 90 tysięcy osób. 

Pocztowa demografia jest bezlitosna. Kla-
syczny jej pracownik zbliża się do wieku eme-
rytalnego. Pokolenie Z, czyli osoby w wieku 
18-28 lat, to jedynie 5 proc. pracowników ope-
ratora. Poziom rotacji pracowników jest bar-
dzo wysoki (niski jedynie w administracji).

Zdecydowana większość osób zarabia tu 
w okolicach pensji minimalnej. 

Wyniki finansowe
Strata brutto Poczty Polskiej w 2023 roku wy-
niosła 745 mln zł. Przyczyna? Głównie pod-
niesienie płacy minimalnej. Według związ-
ków zawodowych za dziewięć miesięcy roku 
2024 strata wyniosła już ponad 600 mln zł. 

Mikosz ratować kondycję finansową spół-
ki (oprócz ograniczania zatrudnienia) chce 
na koszt podatnika. 

W połowie listopada Komisja Europejska 
zgodziła się na wypłacenie operatorowi po-
mocy publicznej w wysokości 865 mln eu-
ro (3,7 mld zł).

Upraszczając, ma to być zwrot kosztów za 
świadczenie tzw. usługi powszechnej, czyli „za 
dostarczanie przesyłek pięć razy w tygodniu 
na terenie całego kraju, po przystępnej cenie 
dla ludności, za lata 2021-2025”. 

Poczta dostała już pierwszą ratę z tej kwo-
ty – 750 mln zł (na poczet finansowania kosz-
tu netto obowiązku świadczenia usług po-
wszechnych w latach 2021-2022).

Najważniejszym kontraktem, jaki ma 
operator, jest obsługa przesyłek sądowych. 
W ofercie z 8 listopada ubiegłego roku prze-
czytać można, że Poczta Polska za kolejny 
trzyletni kontrakt chce... prawie 3,4 mld zł 

(a konkretniej: 3 399 851 218,19 zł). Ile prze-
widział na tę usługę zamawiający? Nieco po-
nad 2,2 mld zł.

Pod koniec 2021 cena ofertowa brutto 
Poczty Polskiej wyniosła ponad 1,86 mld zł. 
W 2015 Poczta Polska, kiedy miała jeszcze 
w tym segmencie konkurencję, wygrała prze-
targ, składając ofertę na… 293 mln.

Inne planowane zmiany? Różańce i in-
ne dewocjonalia, a także ręczniki oraz skar-
petki – te produkty mają zniknąć z placówek 
pocztowych. 

Problemów Poczty Polskiej jest wiele, ale 
kluczowe są cztery:

udawano, że się reformuje spółkę od ja-
kichś 20 lat i nie zrobiono właściwie nic;

informatyka – kluczowa w nowoczesnej 
logistyce – tu leży. Główny system operato-
ra w okienku i placówce pocztowej nazy-
wa się Poczta 2000. Tak, jego nazwa pocho-
dzi od momentu, kiedy powstał. Aktualiza-
cja systemu polega na tym, że... ludzie mu-
szą pojechać do danego oddziału i zrobić to 
manualnie; 

infrastruktura Poczty została zbudowana 
z myślą o listach;

na rynku paczek Poczta gra w drugiej li-
dze i raczej spada w tabeli coraz niżej. Nie 
widać przy tym specjalnych szans na po-
prawę sytuacji.

Rynek zabierają Poczcie Polskiej inni gra-
cze. Niedawno InPost podawał, że w Polsce 
„dostarczył 709,3 mln paczek w 2024 roku, 
osiągając wzrost o 20 proc. rok do roku, któ-
rego głównym czynnikiem byli mali i śred-
ni merchanci, segment mody oraz krajowe 
i zagraniczne marketplace’y.” 

„Trudno było chyba o bardziej prawdzi-
we, ale i jednocześnie bardziej brutalne po-
stawienie sprawy: po 466 latach istnienia 
i funkcjonowania gaśnie powód, dla które-
go Poczta Polska została powołana. Papie-
rowe listy znikają, wszyscy używają maila, 
bankowość elektroniczna króluje, forma elek-
troniczna wypiera papier, a my tylko dodali-
śmy nowe towary do naszych powszechnie 
wyśmiewanych ’bazarków’” – pisał niedaw-
no w swojej opinii dla Business Insider Pol-
ska prezes Poczty Sebastian Mikosz.

Jego zdaniem trzeba wymyślić operato-
ra na nowo. l

Najważniejszym kontraktem, 

jaki ma operator, jest obsługa 

przesyłek sądowych. Poczta 

Polska za kolejny trzyletni 

kontrakt chce... prawie 

3,4 mld zł 

• Operator  

tłumaczy,  

że na początku 

postara się rozstać 

z pracownikami 

w zgodzie.  

Dobrowolne  

odejścia mają 

się zakończyć 

30 kwietnia 

FOT. WŁADYSŁAW CZULAK / 
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Ile zarabiają Polacy
GUS podał odczyty 

o przeciętnych zarob-

kach Polaków w lipcu 

2024 roku. Poza dużymi 

miastami najlepiej zarabiali 

mieszkańcy regionu legnic-

ko-głogowskiego, gdzie 

wydobywa się miedź.

Maria Korcz

W lipcu 2024 r. co dziesiąty pracują-
cy Polak zarabiał 4300 zł brutto lub 
mniej. W tamtym czasie tyle wyno-
siła płaca minimalna. I co ciekawe, 
tylko wśród zarabiających najmniej 
płace kobiet i mężczyzn były równe.

Najbogatszych 10 proc. pracow-
ników mogło liczyć na zarobki rzę-
du 13 tys. zł brutto. W tej grupie 
zarobkowej różnica w zarobkach 
kobiet i mężczyzn sięgnęła – uwa-
ga – 1979,74 zł brutto. Im większe 
zarobki, tym większa staje się lu-
ka płacowa. 

Mediana dla wszystkich pracują-
cych latem minionego roku wynio-
sła z kolei 6641,00 zł brutto.

Przypomnijmy, że mediana wy-
znacza środkową wartość z ułożo-
nych rosnąco danych. Dlatego uwa-
żana jest za bardziej wiarygodną in-
formację o rynku pracy, niż średnia, 
bo mniej wpływają na nią skrajne 
wartości. Widać to zresztą w da-

nych: mediana wynagrodzeń w lip-
cu 2024 okazała się aż o 19 proc. niż-
sza od średniej. 

Co ciekawe, takie dane pozna-
jemy regularnie dopiero od kil-
ku miesięcy. Przed wrześniem 
2024 roku Główny Urząd Staty-
styczny tylko raz w roku informo-
wał o medianie zarobków w gospo-
darce narodowej. O czym mówiły 
więc podawane regularnie w me-
diach komunikaty o średnim wy-
nagrodzeniu? O średnich zarob-
kach w firmach zatrudniających 
dziewięć i więcej osób. Wadą ta-
kich danych było więc, że pomi-
jały pracowników sfery budżeto-
wej i małych firm. 

Nowością są też regularne od-
czyty o luce płacowej, czyli różnicy 
w wynagrodzeniach kobiet i męż-
czyzn. W lipcu osiągnęła ona dru-
gą najwyższą wartość w kilkumie-
sięcznej historii odczytów. Wynio-
sła 485,54 zł brutto. 

Co ostatnie odczyty GUS mówią 
o najlepiej wynagradzanych bran-
żach i regionach? Tu obyło się ra-
czej bez zaskoczeń. Trzy sekcje go-
spodarki, w której zarabia się naj-
lepiej, to:
• informacja i komunikacja (me-
diana 10725 zł brutto);
• górnictwo (mediana 10061 zł 
brutto);
• wytwarzanie i zaopatrywanie 
w energię (10553 zł brutto).

Miasta, w których zarabia się 
najlepiej, to oczywiście: War-
szawa (8986,88 zł brutto), Kra-
ków (8037,25 zł brutto) i Wro-
cław (7922,81 zł brutto). Tuż za 
podium, wyprzedzając Poznań 
(7249,72 zł brutto) i Gdańsk 
(7822,62 zł brutto), znalazł się re-
gion legnicko-głogowski. 

Mediana zarobków powiatu 
polkowickiego (woj. dolnośląskie) 
wyniosła w lipcu 7867,19 zł brutto. 
W sąsiednim powiecie głogowskim 
było to 7850 zł brutto. Skąd taki wy-
nik? Powiaty leżą w obrębie Legnic-
ko-Głogowskiego Okręgu Miedzio-
wego, gdzie znajdują się rudy mie-
dzi, których wydobycie (m.in. przy 
udziale spółki KGHM) jest gospo-
darczą przewagą tego regionu. l

Miary wynagrodzeń według grup wieku i płci 
w lipcu 2024 r.
Mediana wynagrodzeń brutto

24 lata 
i mniej

25-34

35-44

45-54

55-64

65 lat 
i więcej

OGÓŁEM
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5372,32

5552,39
5174,03

6502,12

6816,35
6222,32

6940

7466
6534

6597,46

6480,4
6742,5

6381,2

6213,16
6600

6641

6899,5
6413,96

6884,4

7280
6572,23

mężczyźni kobiety ogółem
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TYS. ZŁ BRUTTO

• Tyle w 2024 r. zarabiało 

10 proc. najbogatszych 

pracowników 

IN.I.7840.7.14.2024.KD

Obwieszczenie o wydaniu decyzji 
o pozwoleniu na budowę inwestycji towarzyszącej inwestycji w zakresie terminalu

Na podstawie art. 12 ust. 1, w związku z art. 15 pkt 4 ustawy z 24 kwietnia 2009 r. 

o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 

w Świnoujściu (Dz. U. z 2024 r. poz. 551 ze zm.), art. 49 ustawy z 14 czerwca 1960 r. – 

Kodeksu postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572) 

zawiadamiam, 

że na wniosek Operatora Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM S. A., ul. Mszczonowska 

4, 02-337 Warszawa – reprezentowanego przez pełnomocnika Aleksandrę Leśniewską, 

w dniu 2 stycznia 2025 r. została wydana decyzja o pozwoleniu na budowę w zakresie 

terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu, na budowę 

gazociągu DN200 MOP 8,4 MPa Prudnik – Głuchołazy.

Zgodnie z wnioskiem ww. inwestycja zlokalizowana jest na działkach gruntowych 

oznaczonych w operacie gruntów i budynków (w nawiasach nr ksiąg wieczystych):

AM-1, obręb 0114 Prudnik, jednostka ewidencyjna 161004_4 Prudnik - miasto, 

działki nr:

2980/28 (OP1P/00040125/0, nowy numer działki 353**), 1294/20 (OP1P/00030741/1, 

nowy numer działki 209**), 2982/28 (OP1P/00045516/3, nowy numer działki 355**), 

2984/28 (OP1P/00029884/5, nowy numer działki 357**), 2432/12 (OP1P/00037583/4, 

nowy numer działki 149**), 3043/2924 (OP1P/00030741/1, nowy numer działki 1230**), 

3042/2924 (OP1P/00030741/1, nowy numer działki 1229**), 2422/15 (OP1P/00063454/2, 

nowy numer działki 157**), 2419/1 (OP1P/00063454/2, nowy numer działki 78**), 

2414/1 (OP1P/00041118/5, nowy numer działki 74**), 2640/1 (OP1P/00040083/3, 

nowy numer działki 80**), 2415/1 (OP1P/00045160/2, nowy numer działki 75**), 

**zgodnie z informacją Starostwa Prudnickiego z 25 listopada 2024 r. , znak sprawy 

GK.6641.1.2024

obręb 0106 Niemysłowice, jednostka ewidencyjna 161004_5 Prudnik – obszar 

wiejski, działki nr:

618/4 (OP1P/00045160/2), 460/2 (OP1P/00045160/2), 460/3 (OP1P/00003388/0), 

461/15 (OP1P/00002140/3), 461/11 (OP1P/00002703/8), 462/5 (OP1P/00021079/3), 

617/12 (brak nr KW), 617/11 (OP1P/00055215/6), 726/2 (OP1P/00030608/7), 

726/1 (OP1P/00045160/2), 468/3* (OP1P/00040171/7, dawnej działka nr 468/1), 

468/4* (OP1P/00040171/7, dawnej działka nr 468/1), 699 (OP1P/00055327/4), 

478/3 (OP1P/00002091/4), 478/2 (OP1P/00002093/8), 478/1 (OP1P/00002451/6), 

475 (OP1P/00002093/8), 474 (OP1P/00002446/8), 473 (OP1P/00001035/7), 682/1 

(OP1P/00030608/7), 522 (OP1P/00003634/0), 521 (OP1P/00007185/5), 520/1 

(OP1P/00048370/8), 520/2 (OP1P/00048370/8), 683 (OP1P/00030608/7), 536/2 

(OP1P/00061936/1), 537/1 (OP1P/00061936/1), 537/2 (OP1P/00012250/0), 685/4 

(OP1P/00030608/7), 555/1 (OP1P/00027651/9), 691/2 (OP1P/00030608/7), 

obręb 0116 Szybowice, jednostka ewidencyjna 161004_5 Prudnik – obszar 

wiejski, działki nr:

1107/2 (OP1P/00061507/5), 1106/4 (OP1P/00025229/8), 1106/3 (OP1P/00002929/8), 

1308 (OP1P/00036109/1), 1106/1 (OP1P/00025229/8), 1104/1 (OP1P/00006949/2), 

1276 (OP1P/00036109/1), 1112 (OP1P/00001310/9), 1111/1 (OP1P/00001265/8), 

1111/2 (OP1P/00001265/8), 1110/2 (OP1P/00036184/0), 1110/4 (OP1P/00025374/9), 

1110/3 (OP1P/00025346/4), 1108/1 (OP1P/00050146/6), 1261 (OP1P/00036109/1), 

1077/1 (OP1P/00050293/1), 1075 (OP1P/00050293/1), 1074 (OP1P/00001173/6), 

1073 (OP1P/00001171/2), 1259 (OP1P/00036109/1), 1041 (OP1P/00032331/8), 

1040/3 (OP1P/00032331/8), 1040/2 (OP1P/00003493/9), 1040/1 (OP1P/00057616/1), 

1039 (OP1P/00002936/0), 1244 (OP1P/00036109/1), 1007 (OP1P/00050221/6), 

1005/2 (OP1P/00050221/6), 1005/1 (OP1P/00050221/6), 1004 (OP1P/00001160/2), 

1242 (OP1P/00036109/1), 966/4 (OP1P/00002806/0), 966/3 (OP1P/00051283/5), 

966/1 (OP1P/00005920/6), 965 (OP1P/00005117/4), 964 (OP1P/00002910/2), 

963 (OP1P/00004453/4), 962/3 (OP1P/00002936/0), 962/2 (OP1P/00002936/0), 

962/1 (OP1P/00002936/0), 1240 (OP1P/00036109/1), 937 (OP1P/00029015/3), 

936 (OP1P/00060769/2), 935 (OP1P/00001162/6), 934 (OP1P/00005116/7), 

933 (OP1P/00003180/2), 1228 (OP1P/00036109/1), 906 (OP1P/00024673/8), 

905 (OP1P/00051283/5), 904 (OP1P/00036184/0), 903 (OP1P/00024730/6), 902 

(OP1P/00044341/8), 901 (OP1P/00039925/8), 1227 (OP1P/00036109/1), 870/2 

(OP1P/00001249/0), 869 (OP1P/00002908/5), 868 (OP1P/00001312/3), 867/4 

(OP1P/00002962/1), 867/3 (OP1P/00051283/5), 867/2 (OP1P/00051283/5), 

867/1 (OP1P/00003793/2), 866 (OP1P/00063400/9), 1226 (OP1P/00036109/1), 

840 (OP1P/00048419/4), 839 (OP1P/00006465/5), 838/3 (OP1P/00028238/5), 

838/2 (OP1P/00002936/0), 838/1 (OP1P/00001311/6), 837 (OP1P/00050502/0), 

1214 (OP1P/00048937/1), 811 (OP1P/00027506/8), 810 (OP1P/00062404/0), 

809 (OP1P/00027506/8), 808 (OP1P/00003889/2), 807 (OP1P/00003888/5), 806 

(OP1P/00003402/5), 805 (OP1P/00039788/5), 1213 (OP1P/00036109/1), 788 

(OP1P/00041692/2), 787 (OP1P/00002881/9), 786/2 (OP1P/00002881/9), 1293 

(OP1P/00036109/1), 786/1 (OP1P/00002881/9), 785/1 (OP1P/00020619/4), 1212 

(OP1P/00036109/1), 763/1 (OP1P/00020619/4), 762/1 (OP1P/00003495/3), 761/1 

(OP1P/00012304/4), 760/1 (OP1P/00002905/4), 759/1 (OP1P/00037266/6), 758/1 

(OP1P/00029977/4), 757/1 (OP1P/00002939/1), 1211 (OP1P/00036109/1), 741/3 

(OP1P/00039211/0), 741/2 (OP1P/00039953/3), 741/1 (OP1P/00039953/3), 740/2 

(OP1P/00045007/2), 739 (OP1P/00003790/1), 737/5 (OP1P/00036100/8), 737/4 

(OP1P/00045394/1), 737/3 (OP1P/00043621/8), 737/2 (OP1P/00006682/2), 737/1 

(OP1P/00006682/2), 736 (OP1P/00002767/4), 735 (OP1P/00061729/7), 1209/7

(OP1P/00036109/1),

obręb 0009 Nowy Las, jednostka ewidencyjna 160701_5 Głuchołazy – obszar 

wiejski, działki nr:

154/4 (OP1P/00040175/5), 207/1 (OP1P/00052876/6), 581/4 (OP1P/00032566/4), 

581/5 (OP1P/00032566/4), 590 (OP1P/00036704/2), 253/1 (OP1P/00035498/7), 

253/2 (OP1P/00035498/7), 254/1 (OP1P/00033712/0), 254/2 (OP1P/00033712/0), 

255/1 (OP1P/00033712/0), 255/2 (OP1P/00047281/0), 256 (OP1P/00035055/0), 

599 (OP1P/00036704/2), 273/3 (OP1P/00034888/1), 539/1 (OP1P/00036704/2), 

272/4 (OP1P/00033712/0), 272/3 (OP1P/00030852/2), 271 (OP1P/00055391/3), 

270 (OP1P/00031024/6), 269/1 (OP1P/00033623/9), 544 (OP1P/00036704/2), 

308 (OP1P/00035498/7), 309 (OP1P/00032515/2), 593 (OP1P/00036704/2), 

313/1 (OP1P/00040985/6), 313/2 (OP1P/00040985/6), 312 (OP1P/00034624/3), 

601 (OP1P/00049619/3), 404/8* (OP1P/00031425/7, dawnej działka nr 404/3), 

404/9* (OP1P/00031425/7, dawnej działka nr 404/3), 403/2 (OP1P/00031425/7), 

404/4 (OP1P/00037146/9), 404/10* (OP1P/00036704/2, dawnej działka nr 404/6), 

404/11* (OP1P/00036704/2, dawnej działka nr 404/6), 404/5 (OP1P/00037146/9), 

559 (OP1P/00036704/2), 405 (OP1P/00030856/0), 562 (OP1P/00036704/2), 483/3 

(OP1P/00038737/6), 565 (OP1P/00036704/2), 491/4 (OP1P/00032566/4),

obręb 0002 Bodzanów, jednostka ewidencyjna 160701_5 Głuchołazy – obszar 

wiejski, działki nr:

750 (OP1P/00034422/7), 473/3 (OP1P/00045206/7), 753 (OP1P/00034422/7), 466/3 

(OP1P/00045206/7), 749/1 (OP1P/00034422/7), 482/3 (OP1P/00057389/0), 759/1 

(OP1P/00034422/7), 483/1 (OP1P/00051221/3), 760/1 (OP1P/00034422/7), 506/1 

(OP1P/00044009/9), 507/5 (OP1P/00038660/5), 507/6* (OP1P/00051818/5, dawnej 

działka nr 507/2), 507/7* (OP1P/00051818/5, dawnej działka nr 507/2), 507/8* 

(OP1P/0059813/6, dawnej działka nr 507/3), 508/3* (OP1P/00059813/6, dawnej 

działka nr 508/2), 508/5* (OP1P/00059813/6, dawnej działka nr 508/1), 509/2* 

(OP1P/00032770/7, dawnej działka nr 509/1), 867/1* (OP1P/00034422/7, dawnej działka 

nr 867), 514/2* (OP1P/00039266/0, dawnej działka nr 514/1), 514/3* (OP1P/00039266/0, 

dawnej działka nr 514/1), 515/1* (OP1P/00032273/3, dawnej działka nr 515), 516/3* 

(OP1P/00059324/1, dawnej działka nr 516/1), 516/5* (OP1P/00042954/4, dawnej działka 

nr 516/2), 517/1* (OP1P/00035618/5, dawnej działka nr 517), 507/4 (OP1P/00052352/7), 

749/2 (OP1P/00034422/7), 456 (OP1P/00047500/2), 734 (OP1P/00034422/7), 

454/4 (OP1P/00047500/2), 989/5 (OP1P/00060950/8), 845 (OP1P/00034422/7), 

363 (OP1P/00049629/6), 735 (OP1P/00034422/7), 368 (OP1P/00032664/1), 369/3 

(OP1P/00041632/4), 369/4 (OP1P/00064260/2), 

obręb 0004 Charbielin, jednostka ewidencyjna 160701_5 Głuchołazy – obszar 

wiejski, działki nr:

662/1* (OP1P/00060289/3, dawnej działka nr 662), 663 (OP1P/00031492/7), 664 

(OP1P/00036973/8)

*Działki powstałe w wyniku podziału nieruchomości zatwierdzonego decyzją Wojewody 

Opolskiego z 15 lipca 2024 r. o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu 

(znak sprawy IN.I.747.11.2024.KD/AZ)

Powyższa decyzja, na podstawie art. 34 ust. 1 ustawy z 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach 

w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu 

podlega natychmiastowemu wykonaniu.

 Zgodnie z art. 34 ust. 2 ustawy o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego 

skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu, odwołanie od niniejszej decyzji wnosi 

się do Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego, za pośrednictwem Wojewody 

Opolskiego, w terminie 14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o jej wydaniu w drodze 

obwieszczenia uważa się za dokonane.

Odwołanie od niniejszej decyzji administracyjnej powinno zawierać zarzuty odnoszące 

się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz 

wskazywać dowody uzasadniające to żądanie (art. 34 ust. 3, w związku z art. 39 ust. 

1 przywołanej wyżej ustawy).

 Stosownie do art. 12 ust. 2b ustawy o inwestycjach w zakresie terminalu 

regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu obwieszczenie o wydaniu 

decyzji o pozwoleniu na budowę inwestycji towarzyszącej inwestycji w zakresie 

terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu uważa 

się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie 

w urzędzie wojewódzkim.

 Działając na podstawie art. 10 oraz art. 73 Kodeksu postępowania administracyjnego 

informuję, iż z treścią decyzji oraz dokumentacją sprawy zainteresowane strony 

mogą zapoznać się w Opolskim Urzędzie Wojewódzkim w Opolu, ul. Piastowska 

14, w godzinach pracy urzędu, po uprzednim kontakcie telefonicznym 77 45 24 

185, 45 24 130.

Ponadto informuję, że treść decyzji została udostępniona na okres 14 dni, w Biuletynie 

Informacji Publicznej Opolskiego Urzędu Wojewódzkiego w dniu 3 stycznia 2025 r.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34355611
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Strategia gospodarcza i polityczna

Dziesięć wyzwań przed Polską
W obliczu wojny na wschodzie Polska stoi wobec wielkich zagrożeń. Jednak będąc członkiem  

Unii Europejskiej, ma też wielkie szanse. Czy potrafi je wykorzystać?

Dla rozwoju i sukcesu Polski niezbęd-
ne jest opracowanie strategii okre-
ślającej, gdzie nasz kraj i gospodarka 
mają być za 3-5 lat. Kiedy chcemy do-
gnić kraje zachodnie? W jakie branże 
i sektory chcemy inwestować, a z ja-
kich zrezygnować? Jak zwiększać do-
brostan obywateli? Jaki ma być sys-
tem służby zdrowia, edukacji? Jak 
rozwijać kulturę? 

Ta strategia powinna być nakiero-
wana na potencjały, tj. na silne strony 
kraju, tak by je wzmocnić i rozwinąć. 
Potencjały dotyczą przede wszystkim 
gospodarki i przedsiębiorców, bo to 
są główne źródła przychodów pań-
stwa. Może właśnie dlatego Bill Clin-
ton w gabinecie miał słynny już napis: 
„Gospodarka, głupcze!”

Opracowując strategię, trzeba kie-
rować się zasadą efektywności, co wy-
maga analizowania kosztów i korzy-
ści. Samo zwiększanie nakładów fi-
nansowych, bez takiej analizy oraz 
bez zmiany pozostałych elementów, 
prowadzi do coraz mniejszej efektyw-
ności. Zasadę efektywności poważ-
nie traktuje nowa administracja ame-
rykańska. Planuje utworzyć Depar-
tament Efektywności Rządu, które-
go zadaniem będzie m.in. likwidacja 
nadmiernych regulacji i ograniczenia 
nieefektywnych wydatków.

Po opracowaniu strategii koniecz-
ny jest dalej wybór głównych obsza-
rów jej realizacji, czyli kluczowych 
czynników sukcesu. Dla Polski naj-
ważniejsze z nich to:

OGRANICZANIE 
DEFICYTU FINANSÓW 
PUBLICZNYCH

1 
Wg prof. Stanisława Gomułki, 
głównego ekonomisty BCC, pro-
ponowany przez rząd budżet 
państwa na lata 2025-27 stwa-
rza ryzyko silnego wzrostu dłu-

gu publicznego, liczonego według me-
todologii UE, z przekroczeniem kon-
stytucyjnego limitu 60 proc. PKB 
w 2026 r. i dalszym wzrostem długu 
w 2027 r. Łączny wzrost wydatków to 
ok. 7 proc. PKB.

Konieczna staje się redukcja tego 
deficytu, zarówno poprzez działania 
w obszarze wydatków, jak i przycho-
dów państwa.

ZWIĘKSZENIE 
EFEKTYWNOŚCI 
WYDATKÓW

2 
Tu ważne są wydatki, które 
znacząco rosną. W służbie 
zdrowia od czasów trans-
formacji niewiele więcej się 
działo poza zwiększaniem 

wydatków. Kolejne rządy wprowa-
dzały „swoje” reformy, jednym razem 
centralizując, innym – decentralizując 
system, co jakiś czas dosypując pienię-
dzy. W efekcie mamy system fakturo-
wo-kontraktowy, polegający na reali-
zacji przez szpitale kontraktów o naj-
większej wartości i skupie faktur. Sła-
bości systemu widoczne są aż nadto.

Kolejne zwiększanie wydatków nie 
uzdrowi sytuacji. Potrzebne jest stwo-
rzenie systemu służby zdrowia opar-
tego na efektach i wynikach, w tym 
również opracowanie sprawnego sys-
temu zarządzania szpitalami oraz 
szkolenia w tym zakresie. Zorganizuj-
my wreszcie ponadpartyjny okrągły 
stół dla wypracowania efektywnego 
systemu ochrony zdrowia. 

Kolejna sprawa – wydatki na 
obronność. W obecnej sytuacji geopo-
litycznej ich zwiększanie jest krytycz-
nie niezbędne. Rodzi się jednak pyta-
nie, jaki poziom wydatków uchronił-
by nas przed potencjalnym wrogiem 
zewnętrznym? Czy w przypadku ata-
ku na Polskę NATO nie stanie do obro-
ny naszych granic?

Mit potęgi oraz nowoczesności ro-
syjskiej armii prysnął bowiem po in-
wazji na Ukrainę.

Czy w tej sytuacji nie zmniejszyć 
planowanych wydatków na obron-
ność, ale za to lepiej je wydatkować? 
Kupować pod kątem większej inte-
gracji i efektów synergicznych z sys-
temami NATO oraz rozwoju polskie-
go przemysłu obronnego? Chodzi tu 
o systemy offsetowe, transfer „kno-
w-how” i tworzenie w kraju miejsc 
pracy.

Planowany jest również duży 
wzrost transferów socjalnych. Pro-
gram 500+ (i jego rewaloryzacja) miał 
zwiększyć przyrost naturalny i po-
prawić los polskich rodzin. Tymcza-
sem w ostatnich latach przyrost natu-
ralny jest ujemny, a prognozy mówią, 
że będzie nas coraz mniej. Z raportu 
Polskiego Komitetu Przeciwdziałania 
Ubóstwu wynika, że zasięg skrajne-
go ubóstwa zwiększył się z ok. 1,7 mln 
w 2022 r. do 2,5 mln w 2023 r. i doty-
czył głównie rodzin z dziećmi, senio-
rów oraz osób z niepełnosprawnością.

Czy w tej sytuacji możemy transfe-
rować „wszystkim po równo”? Uwa-
żam, że należy wprowadzić kryte-
rium dochodowe przy transferach so-
cjalnych, tak by pomoc trafiała do naj-
bardziej potrzebujących. Zdecydo-

wana większość naszych rodaków to 
zrozumie. 

WZROST PRZYCHODÓW 
BUDŻETOWYCH

3 
Główną siłą napędowa pol-
skiej gospodarki jest kon-
sumpcja wewnętrzna i eks-
port. Nam potrzeby jest jed-
nak wzrost przez rozwój, tj. 

inwestycje i zwiększanie konkurencyj-
ności polskiej gospodarki. Konieczne 
jest również poszukiwanie dodatko-
wych źródeł przychodów.

Od wielu lat mamy krytyczny 
poziom inwestycji wynoszący ok. 
17,3 proc. w stosunku do PKB, pod-
czas gdy średnia unijna to 22 proc. 
Nie możemy polegać tylko na środ-
kach z KPO, niezbędny jest wzrost in-
westycji przedsiębiorstw, szczególnie 
zagranicznych, bo potencjał kapitało-
wy naszych firm jest cały czas względ-
nie niski.

Dodatkowym źródłem przycho-
dów może być zmniejszenie udzia-
łu państwa w gospodarce. W Polsce 
udział przedsiębiorstw państwowych 
w PKB waha się od 25 do 30 proc. 
i należy do najwyższych w Europie 
(średnio w UE udział ten wynosi ok. 
10 proc.). Niezbędne jest określenie, ja-
ki powinien być udział państwa w go-
spodarce, a które spółki stanowić po-
winny przedmiot dezinwestycji. W ge-
stii państwa należy pozostawić tyl-
ko spółki w obszarach strategicznych 
i infrastrukturze krytycznej.

DUŻA REFORMA 
PODATKOWA

4 
Po ponad 30 latach trans-
formacji Polskę i polskich 
przedsiębiorców stać na 
adekwatny do pozycji i am-
bicji społeczno-gospodar-

czych naszego kraju spójny, przejrzy-
sty i przewidywalny system podatko-

wy. Tymczasem nasz system podat-
kowy jest jednym z najbardziej skom-
plikowanych w Europie. A dobry sys-
tem podatkowy pełni nie tylko funkcję 
fiskalną, ale ma także kluczowe zna-
czenie przy ocenie ryzyka i podejmo-
waniu przez przedsiębiorców decyzji 
inwestycyjnych.

W czerwcu br. na spotkaniu z mi-
nistrem finansów BCC zaproponował 
przeprowadzenie dużej reformy po-
datkowej i przedstawił dokument za-
wierający 12 konkretnych postula-
tów dla takiej reformy. Nie było w nim 
propozycji dotyczących oczekiwanych 
stawek PIT czy VAT, ale wskazano 
strukturalne słabości i nieefektywno-
ści obecnego systemu oraz rekomen-
dacje ich rozwiązania.

INWESTYCJE  
W NOWE TECHNOLOGIE

5 
Dużą szansą na rozwój są 
nowe technologie, nie tylko 
te koszto- i energooszczęd-
ne, ale przede wszystkim 
oparte na sztucznej inte-

ligencji, jak robotyka, automatyka, 
przemysł 5.0 itp. Technologie te wpły-
wają nie tylko na działania przedsię-
biorstw, ale zmieniają także modele 
biznesowe, stając się znaczącym źró-
dłem przewagi konkurencyjnej firm 
i całej gospodarki.

Tymczasem wg badań Komisji 
Europejskiej Polska zajmuje czwar-
te miejsce od końca pod względem 
innowacyjności gospodarki. Jeżeli 
uwzględnimy jeszcze fakt, że pogłębia 
się coraz bardziej luka technologiczna 
pomiędzy Europą a USA i Chinami, to 
jesteśmy jeszcze bardziej w tyle.

Potrzebne są działania systemowe 
państwa m.in.: doradztwo dla przed-
siębiorców, ulgi podatkowe i inwesty-
cyjne, zwłaszcza dla małych i śred-
nich przedsiębiorstw. Bez tego polskie 
produkty i usługi staną się przestarza-
łe i drogie, a Europa i świat przestaną 
je kupować.

Dr Jacek  

Goliszewski  

jest prezesem 

Business Centre 

Club, przewodni-

czącym Gospo-

darczego Gabine-

tu Cieni BCC.

• Premier  

Donald Tusk 

przemawia  

podczas gali 

otwarcia  

polskiej  

prezydencji w UE.  

Warszawa,  

Teatr Wielki,  

3 stycznia 

2025 r. 
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PRZEZWYCIĘŻENIE 
SKUTKÓW KRYZYSU 
DEMOGRAFICZNEGO

6 
W najbliższym latach czeka-
ją nas duże wyzwania na ryn-
ku pracy. Wg różnych badań 
w Polsce będzie brakowało 
ponad 1 mln pracowników i ta 

tendencja ma się pogłębiać. Prognozy 
demograficzne też są złe. Brakuje pra-
cowników w określonych zawodach, 
których w niewystarczającym stopniu 
dostarcza system edukacji, słaby zwłasz-
cza w szkolnictwie zawodowym. 

Pewnym rozwiązanym może być 
wdrażanie nowych technologii opartych 
na sztucznej inteligencji, które sprawią, 
że praca stanie się wydajniejsza, a na 
niektóre stanowiska rekrutacja przesta-
nie być potrzebna. Głównym rozwiąza-
niem problemu braku pracowników po-
zostaje jednak poprawa systemu szkol-
nictwa zawodowego, a przede wszyst-
kim opracowanie kompleksowej polity-
ki imigracyjnej i asymilacyjnej, skoordy-
nowanej z potrzebami gospodarki.

Pogłębiający się kryzys demogra-
ficzny wpływa także na system ubez-
pieczeń społecznych, gdyż na jedne-
go emeryta pracują obecnie 2,2 oso-
by. Prognozy mówią, że w nieodle-
głej przyszłości będzie to ok. 1,2 osoby. 
Wzrasta więc znacząco ryzyko niewy-
dolności systemu, co oznacza, że nie 
unikniemy dyskusji o wydłużaniu ak-
tywności zawodowej czy stopniowej 
likwidacji przywilejów emerytalnych. 

ZMIANA MIKSU 
ENERGETYCZNEGO

7 
Polska energetyka w dużej czę-
ści oparta jest na węglu. Pol-
skie produkty i firmy mają je-
den z najwyższych śladów wę-
glowych w UE, a ceny energii 

należą do najwyższych w Europie. Po-
trzebna jest pilna zmiana naszego mik-
su energetycznego na rzecz tańszych 
i odnawialnych źródeł energii. Bez tych 
działań nasze produkty i usługi będą co-
raz droższe, a polska firmy i gospodarka 
– coraz mniej konkurencyjne. 

Aby skutecznie sprostać wyzwa-
niom transformacji energetycznej, 
niezbędne są inwestycje państwa 
i firm w odnawialne źródła energii, 
magazynowanie energii i zwiększe-
nie efektywności energetycznej, a tak-
że w modernizację sieci energetycznej. 
Konieczne jest zapewnienie firmom 
korzystnych źródeł finansowania 
w ramach funduszy europejskich, kre-
dytów o niskim oprocentowaniu oraz 
programów wsparcia rządowego.

POPRAWA ORGANIZACJI  
PAŃSTWA I STANOWIENIA  
PRAWA

8 
Nasz system rządów, ze 
zwiększoną rolą prezyden-
ta, nie sprzyja efektywnemu 
procesowi decyzyjnemu. Sys-
tem semiprezydencki był do-

bry na czas i lata po transformacji. Dziś 
mamy zupełnie inną rzeczywistość i po-
trzebna jest zmiana tego systemu na 
prezydencki lub parlamentarny. Wiąza-
łoby się to ze zmianą konstytucji. 

Skuteczna strategia wymaga po-
nadto sprawnej organizacji państwa, 
urzędów i samorządów, tak by działa-
ły efektywne, terminowo i były bliżej 
klientów. To system krwionośny pań-
stwa. Przy stanowieniu prawa trzeba 
powrócić do dialogu społecznego, va-
catio legis i oceny skutków regulacji.

Mamy nadmiar regulacji praw-
nych, a przykładem administracyjne-
go niewypału był sposób i konsekwen-
cje wprowadzenia Polskiego Ładu. 

Konieczna jest ustawa deregulacyjna, 
by ulżyć przedsiębiorcom. Analizowa-
nie przepisów i śledzenie ich zmian 
powoduje wzrost kosztów firm, ha-
muje rozwój biznesu, szczególnie ma-
łych i średnich przedsiębiorstw.

Powinien być powołany wicepremier 
ds. gospodarki. Obecnie przedsiębior-
cy i ich przedstawiciele nie bardzo ma-
ją z kim rozmawiać na temat swoich po-
stulatów. Odsyłani są od ministerstwa 
do ministerstwa. Nie tak powinna wyglą-
dać komunikacja z grupą odpowiedzial-
ną za prawie 75 proc. polskiego PKB.

ORIENTACJA  
NA WARTOŚCI

9 
Dziś Polska, jak dawno nie 
było, jest podzielona na dwa 
wrogie plemiona. Podzielo-
nych jest wiele rodzin.

Potrzebne jest porozumie-
nie, pojednanie, a nasze wartości zbio-
rowe, w tym m.in.: Polska, patriotyzm, 
suwerenność, bezpieczeństwo muszą 
być wspólne dla wszystkich Polaków. 
To nie oznacza braku różnic czy innego 
podejścia. Dyskutujmy, argumentujmy, 
ale jak mówił już Norwid, różnijmy się 
pięknie. Bo tylko wtedy będziemy jed-
nością, będziemy mogli skutecznie pra-
cować na rzecz silnego społeczeństwa, 
gospodarki i silnego państwa.

Mamy także kryzys wartości in-
dywidualnych. Ważnym strażnikiem 
tych wartości był Kościół, który jednak 
obecnie wręcz się zagubił. Pustosze-
ją świątynie, młodzi coraz liczniej re-
zygnują z lekcji religii, a statystyki hej-
tu, prób samobójczych czy zażywa-
nia środków psychotropowych wśród 
młodych są porażające. Musimy swoje 
działania opierać na wartościach, tych 
indywidualnych i zbiorowych. Spo-
łeczeństwo bez wartości jest ubogie, 
a w dłuższej perspektywie zamiera.

ZWIĘKSZENIE ROLI 
POLSKI W UE

10 
Wieki czekaliśmy na 
szansę, by dołączyć do 
Europy, a tragiczne do-
świadczenia Ukrainy 
wskazują, jak funda-

mentalna to była decyzja. Zrobiliśmy 
pierwszy, najważniejszy krok. Pracuj-
my teraz nad drugim. Nad zwiększe-
niem roli i pozycji Polski w UE. Wszyst-
ko po to, by szybciej i pełniej móc 
współdecydować o roli Europy, jej po-
lityce i przyszłości. Jako prawie 40-mi-
lionowe państwo powinniśmy w tym 
uczestniczyć, nadawać kierunki i być 
jednym z głównych aktorów zmian.

Opracowanie strategii państwa i dzia-
łań w ramach kluczowych czynników 
sukcesu jest pierwszym etapem. Ale nie-
wystarczającym. Drugim, ważnym eta-
pem jest skuteczne jej wcielenie w życie.

Henry Mintzberg, znany ekonomi-
sta, guru od zarządzania strategiczne-
go, powiedział, że strategie, zanim uj-
rzą światło dzienne i staną się koniecz-
nym elementem sukcesu, są na po-
czątku jak chwasty w ogrodzie. Dopie-
ro później ktoś zauważa jakiś pozy-
tywny element, ktoś inny łączy jeden 
element z drugim i zaczyna się działa-
nie. Jak to będzie w naszym ogrodzie, 
zarządzanym przez czterech koalicyj-
nych ogrodników? Dużo pewnie bę-
dzie zależeć od głównego ogrodnika. l
Jacek Goliszewski

Andrzej Wawrzeńczak

O
d kilku miesięcy trwają 
potyczki medialne Ministra 
Sportu i Turystyki Sławo-
mira Nitrasa z prezesem 
PKOl Radosławem Piesie-

wiczem i niewiele z tego wynika.
PKOl jest następnym bytem praw-

nym niemal zabetonowanym, podob-
nie jak wiele związków sportowych, 
który jak sądzą jej władze, jest auto-
nomicznym, ogólnopolskim stowa-
rzyszeniem Związków i Organizacji 
sportowych, organizacją pozarządo-
wą, a więc wszystkim wara od niej. 

Pojawiły się też informacje me-
dialne o dziwnych wynagrodze-
niach władz PKOl, w tym i prezesa. 
Wszystko to wygląda niezrozumiale 
zwłaszcza, że Komitet nie chce ujaw-
nić kryteriów przyznawania wyna-
grodzeń. Zbulwersowały mnie wie-
ści o dużych kwotach zasilających 
PKOL w formie sponsoringu ze stro-
ny spółek z udziałem Skarbu Pań-
stwa, np. Orlenu, Tauronu i Enei. 
Władze Komitetu traktują te wpły-
wy jako „wynagrodzenia uzyskiwane 
w ramach działalności gospodarczej 
w zamian za świadczone przez PKOl, 
na rzecz tych spółek usługi marke-
tingowe. Nie sposób uznać wynagro-
dzeń tych podmiotów jako środki 
pochodzenia publicznego zmuszając 
dostawców tych usług (PKOl) do wy-
kazywania sposobu ich wydatkowa-

nia, dlatego też środki nie stanowią 
środków publicznych”, a tym samym 
„(...) Wysokość wynagrodzenia człon-
ków Zarządu nie stanowi informacji 
publicznej”.

Takie wyjaśnienie w piśmie PKOl 
z 21 października 2024 r., podpisa-
ne przez prezesa Radosława Piesie-
wicza i sekretarza generalnego Mar-
ka Palusa otrzymałem jako odpo-
wiedź na moją skargę złożoną w Wo-
jewódzkim Sądzie Administracyj-
nym w Warszawie, w ramach usta-
wy o dostępie do informacji publicz-
nej, na bezczynność PKOl, bo Komi-
tet nie odpowiedział na szereg py-
tań dotyczących jego działalności. Pa-
dały tam też sformułowania, że PKOl 
„opiera swoje funkcjonowanie na róż-
nych źródłach dochodów”, bez spre-
cyzowania jakich. Z takim stanowi-
skiem trudno się zgodzić, bo środki 
przepływające ze spółek skarbu pań-
stwa są w części środkami publicz-
nymi, gdyż Skarb Państwa ma w nich 
znaczący pakiet akcji. W „ Raporcie 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego po 
Igrzyskach XXXIII Olimpiady w Pary-
żu” na kilkudziesięciu stronach opi-
sano sukcesy sportowe Polaków, cho-
ciaż wszyscy widzą naszą rzeczywi-
stość. Padały tam często słowa o spon-
sorach, o sponsorowaniu, o umowach 
sponsorskich, pojawił się zapis,że „ 
budżet PKOl był tworzony w znacz-
nej części w oparciu o przychody ze 
spółek Skarbu Państwa”. Więc usłu-
gi PKOl na rzecz sponsorów winny 
być objęte VAT, a przychody z tego ty-
pu działalności opodatkowane zgod-
nie z prawem.

Nie wiem czy te nieścisłości wyja-
śni w pełni organ nadzorczy, którym 
jest Prezydent Warszawy. Stwierdzo-
no już że „ działania władz PKOl w za-
kresie prowadzenia gospodarki fi-
nansowej Komitetu prowadzone by-
ły z naruszeniem przepisów ustawy „ 
prawo o stowarzyszeniach oraz statu-
cie PKOl”.

Mam za to nadzieję, że mój pro-
blem dotyczącym uzyskania informa-
cji o działalności PKOl w ramach usta-
wy o dostępie do informacji publicznej 
rozwiąże WSA w Warszawie. l

• Więcej na Wyborcza.pl/ 

WyborczaToWy

Wynagradzanie działaczy związków sportowych

Ze spółek skarbu 
państwa?  
To publiczne 

Popieram stanowisko 
pani Ewy Maciejczyk, 

której list otwarty pt. 
„Do Ryszarda Balickiego 
i Konrada Składowskie-
go: Czy jesteście gotowi, 
by żyć i pracować w au-
tokratycznym państwie” 
zamieściliście 3 stycznia 
na łamach „Wyborczej”.

Też jestem oburzona 
zachowaniem dr hab. 

Ryszarda Balickiego i dr 
hab. Konrada Składow-
skiego podczas głosowa-
nia w PKW.

PiS tak jawnie kradł, 
oszukiwał i naciągał, 
a teraz ma dostać pie-
niądze, nasze pienią-
dze? Wstyd Panowie!

Jak zatem można po-
ciągnąć do odpowiedzial-
ności polityków byłego 

obozu władzy? Wszyscy 
oni śmieją się w nos nam, 
którzy chcemy żyć w pań-
stwie prawa.

Powtórzę: wstyd pa-
nie Balicki, wstyd panie 
Składowski. l
Renata Anna Wiak

• Wyborcza To Wy. 

Piszcie:  

listy@wyborcza.pl

Jak przywrócić w Polsce praworządność
Wstyd panie Balicki, wstyd panie Składowski

• Minister Sportu i Turystyki Sławomir Nitras (z lewej)  

oraz prezes PKOl Radosław Piesiewicz

 FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / KUBA ATYS / AGENCJA WYBORCZA.PL
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– Putin nie ma ochrony w wymiarze duchowym, 

bo nie został ochrzczony – twierdzi Patryk Vega. 

I wyjaśnia, dlaczego przy pomocy sztucznej inteligencji 

nakręcił �lm, w którym pokazuje, jak rosyjski dyktator 

robi pod siebie i umiera.

ROZMOWA Z

PATRYKIEM VEGĄ

reżyserem, scenarzystą

MARTA GÓRNA: Nie podobał mi się pa-
na nowy film. Pomyślałam, że uczciwie 
będzie od razu to powiedzieć. 
PATRYK VEGA: W porządku. Mówmy so-
bie po imieniu, tak będzie łatwiej. Patryk. 

Marta. Tylko ktoś z kosmicznym ego 
postanowiłby opowiedzieć o jednym 
z najpotężniejszych ludzi na świecie 
i jeszcze go diagnozować. Patryk, jesteś 
megalomanem? 
– Megalomania jest wpisana w zawód reży-
sera. W moim przypadku pozwala porywać 
się na rzeczy, które wydają się absurdalne. 
To mój motor napędowy w dążeniu do ce-
lu, postrzegam ją jako coś pozytywnego.

Od początku mojej kariery w show-biz-
nesie słyszałem, że tego i owego nie da się 
zrobić. Kiedy pracowałem nad serialem 
„Pitbull”, chciałem nakręcić wypadek przy 
rotundzie w Warszawie. Poprosiłem pro-

dukcję, żebyśmy zatrzymali na pięć minut 
ruch drogowy: autobusy, tramwaje, auta, 
rozpędzili nasze samochody, zrealizowa-
li scenę kraksy, przewrócili słup z reklama-
mi na ludzi w podziemiu. Wszyscy stukali 
się w głowę, proponowali mi boczną ulicz-
kę na Mokotowie, bo mój pomysł jest nie-
możliwy do realizacji. Zrozumiałem wtedy, 
że 95 proc. ludzi rezygnuje właśnie na tym 
etapie: z góry zakładają, że się nie uda.

Od tamtej pory regularnie porywam się 
na rzeczy niemożliwe. Gdybym 30 lat te-
mu opowiadał, że nakręcę film z Januszem 
Gajosem, ludzie pewnie śmialiby mi się 
w twarz. I to w najlepszym razie. Kontrolo-
wana megalomania jest w porządku.

Kto cię ściąga na ziemię?
– Żona. Ona jest pragmatyczna, trzeźwo 
myśląca, pilnuje, żebym po godz. 17 stawał 
się mężem i ojcem. Gdyby nie ona pewnie 
odleciałbym jak wolny elektron.

Praca nad filmem o człowieku, którego 
boi się pół świata, brzmi jak stresująca 
robota.

– Ja funkcjonuję troszkę inaczej niż więk-
szość ludzi, bo oni w lwiej części szukają 
poczucia bezpieczeństwa i stabilności. Wy-
chowywałem się tylko z matką, jako dziec-
ko już pracowałem. Przed tymi wspomnie-
niami wciąż uciekam, nie mam ochoty się 
zatrzymywać, konfrontować z przeszło-
ścią. To prowadzi do tego, że jestem jak żoł-
nierz w trakcie wojny: pokój ducha czuję 
na froncie, w chwili spokoju – niepokój.

Kiedy w moim życiu za mało się dzie-
je, dopada mnie przerażenie, poczucie, że 
umieram, nie rozwijam się. Potrzebuję cią-
głych wyrzutów adrenaliny, nakręcam się 
w ciągu dnia, sam doprowadzam do stanu 
totalnego przebodźcowania. Wieczorami 
jestem wyczerpany, sen mnie resetuje, na-
stępnego dnia zaczynam od nowa.

Tę eskalację w szukaniu wrażeń widać po 
twoich filmach. „Pitbull” był o policjan-
tach, „Botoks” o służbie zdrowia, „Polity-
ka” o scenie politycznej, „Small World” 
o handlu żywym towarem na skalę świa-
tową. A teraz film o Władimirze Putinie.
– Przy okazji „Putina” stworzyłem własną, 
unikalną technologię, która pozwoliła wy-
kreować ultrarealistyczną postać na ekra-
nie. Tego na świecie nikt nie ma: Chińczy-
cy, Hindusi, Brazylijczycy, Amerykanie. 
Wszyscy się tą technologią ekscytują, mają 
poczucie, że mój Putin rzeczywiście wyglą-
da jak inni aktorzy.

Udało się od razu?
– Próbowałem to wcześniej zrobić z dwo-
ma studiami z Los Angeles i z jednym 

z Londynu. Wszyscy szli trybem deep fa-
ke, czyli na podstawie przedstawiających 
Putina zdjęć i nagrań wytrenować model 
sztucznej inteligencji i nałożyć ją na nasze-
go aktora. Efekt był koszmarny z kilku po-
wodów. Sztuczna inteligencja nie rozumie 
ludzkich emocji i dlatego stworzenie przy 
jej pomocy bohatera w dwugodzinnym fil-
mie jest niemożliwe. Masz do czynienia 
z postacią, która ma mieć całe spektrum 
uczuć, mimikę. Między scenami musi być 
kontynuacja tych stanów emocjonalnych, 
a do tego bohater czasami pokazuje nam 
profil, staje bokiem do kamery, mówi swoje 
kwestie. Minęło chyba półtora roku i wciąż 
efekt był tragiczny.

I wtedy co?
– I wtedy przeczytałem o Kasparowie, który 
przegrał partię z superinteligentnym kom-
puterem. Wrócił do domu, przemyślał spra-
wę i postanowił wrócić w trybie centaura do 
tej rozgrywki, biorąc do pomocy średnioin-
teligentny komputer. I z tym średniointeli-
gentnym pokonał ten superinteligentny.

Obudziłem się, myłem zęby i mnie olśni-
ło: zacząłem używać AI jako sparingpartne-
ra i dzięki temu w ostatnim stadium uda-
ło się osiągnąć aż 70 proc. finalnego efektu, 
który widać na ekranie.

Ta technologia to zdobycz. Wraz z moimi 
współpracownikami pracuję teraz nad tym, 
by stworzyć agencję cyfrowych gwiazd.

Czyli „Putin” jest w pewnym sensie testem 
tego, jak ta technologia działa?
– Raczej odkryciem.

Patryk Vega dla „Wyborczej”

MEGALOMANIA 

KONTROLOWANA

•  Film „Pu-

tin” od jutra 

w kinach  

FOT. MÓWI SERWIS

eprasa.pl 41437b39e0



17Kultura
Gazeta Wyborcza
Czwartek, 9 stycznia 2025

1 RP

Technologia to jedna sprawa. Ale ogląda-
jąc „Putina”, zastanawiałam się nad jej ety-
ką. Widok Putina w brudnych pieluchach 
jest wstrząsający, w niektórych ujęciach 
twoja wersja rosyjskiego prezydenta wy-
gląda przerażająco autentycznie. Widzi-
my go w sytuacjach, w których normalnie 
nie mamy prawa go widzieć. 
– W jego przypadku mamy do czynienia 
z ważnym interesem społecznym. Ten czło-
wiek jest oskarżony o zbrodnie wojenne. To 
daje mi zielone światło do zrealizowania ta-
kiego filmu.

To co chciałeś „Putinem” osiągnąć?
– Chciałem przywrócić widzom spokój. Bo-
imy się tego, czego nie rozumiemy. A mo-
ja teza brzmi tak: Putin jest tchórzem. Silny 
mężczyzna nie musi komunikować swojej 
siły na zewnątrz, przy pomocy propagandy, 
wysyłać wici, że jest najsilniejszym dyktato-
rem wszech czasów.

W prezentowanym mediom tzw. wol-
nym czasie buduje renomę samca alfa. Dla 
mnie to maskowanie tchórzostwa. Cały 
świat jest teraz połączony politycznie, eko-
nomicznie czy technologicznie. Po pande-
mii nie da się już przewidywać przyszłości, 
mamy do czynienia ze zbyt wieloma zmien-
nymi. A większość społeczeństwa nie rozu-
mie, co wynika z czego, jak to się dzieje, że 
funt powinien spadać w relacji do dolara. 
To przykład, ale chodzi mi o to, że w więk-
szości ludzie nie rozumieją ciągu przyczy-
nowo-skutkowego, a to sprzyja tworzeniu 
scenariuszy przyszłości opartych na lęku. 
Chciałem widzom dać unikalne doświad-
czenie. Obnażyć Putina, pozwolić im po-
dejść do tygrysa w klatce ekstremalnie bli-
sko i pokazać, że ten tygrys się też boi.

W wersji, którą oglądałam, Putin w finale 
umiera. Dałeś widzom także happy end?
– Tak sobie wyobrażam koniec Putina. Zło 
zawsze kończy tragicznie.

Wiesz, ja w czasie seansu czułam lęk, mia-
łam wrażenie, że próbujesz mnie jeszcze 
bardziej wystraszyć.
– Nie taka była moja intencja.

Ale będą inni widzowie, którzy poczują 
to samo.
– Nie wiesz, co poczują inni ludzie. Życie Pu-
tina to pasmo deprawacji. Idziesz na lot-
nisko, wchodzisz do księgarni, a najlepiej 
sprzedają się tam biografie dyktatorów. Lu-
dzie są zafascynowani potworami, chcą 
wiedzieć, jak się nimi stali. Człowiek nie jest 
zły z natury, tylko złu ulega.

W twoim filmie Putin ulega szatanowi pod 
postacią dziecka. Mam wrażenie, że tym 
zabiegiem zdejmujesz z Putina odpowie-
dzialność za jego zbrodnie. Podkreślasz 
też to, że nie został ochrzczony jako dziec-
ko. Czy to twoim zdaniem uczyniło z niego 
bardziej podatnego na działanie diabła?
– Jestem głęboko wierzący. I przekonany, że 
ktoś bez tego sakramentu nie ma ochrony 
w wymiarze duchowym.

Jakiś czas temu przyjąłeś pseudonim Be-
saleel po budowniczym Arki Przymierza.
– Przez chwilę chciałem się nim posługiwać, 
ale zrezygnowałem. Mam poczucie, że od-
grywam taką rolę, ale postanowiłem się tym 
nie afiszować. To jest coś, co powinno pozo-
stać między mną a Bogiem.

A jak odeprzesz oskarżenia o koniunktu-
ralizm i monetyzację lęku?
– To trochę tak, jakby oskarżać Empik, bo 
sprzedaje książkę o Putinie autorstwa pani 
Krystyny Kurczab-Redlich.

Zanim zaczęła się wojna w Ukrainie, 
chciałem zrobić film o rosyjskiej przestęp-
czości zorganizowanej, znacznie dla mnie 
ciekawszej niż świat yakuzy czy camorry. 
Miałem już gotowy scenariusz i wtedy wła-
śnie doszło do inwazji Putina na Ukrainę. 
Na chwilę ścięło mnie wtedy z nóg. Dosłow-
nie: usiadłem i zacząłem myśleć, co teraz.

Spodziewałem się, że mogę nie zgroma-
dzić finansów na film o rosyjskich gangste-

rach. Że nie uda mi się zatrudnić upatrzo-
nych gwiazd. Ale nie spodziewałem się, że 
nagle nastąpi kompletny ostracyzm wszyst-
kiego, co rosyjskie, a z repertuarów koncer-
towych będą wykreślani nawet nieżyjący od 
lat kompozytorzy.

Wtedy pomyślałem: w takim razie zro-
bię film o największym rosyjskim gangste-
rze, Putinie. Zacząłem czytać o drugiej woj-
nie w Czeczenii, aneksji Krymu. Zrozumia-
łem, że wojna w Ukrainie zdeterminuje lo-
sy świata w nadchodzących latach. Decy-
zję o zrobieniu filmu o Putinie podjąłem 
w pierwszym dniu wojny.

Ze względów bezpieczeństwa „Putin” po-
wstawał pod innym tytułem.
– Takim, który niczego nie sugerował, kiedy 
załatwialiśmy z różnymi instytucjami zgody 
na zdjęcia. Te procedury wykorzystujemy 
do dzisiaj, film sprzedałem do 64 krajów na 
świecie, a w każdym pokaże go przodujący 
dystrybutor. Ale o nazwy firm dystrybucyj-
nych nie pytaj, bo i tak ci nie powiem. Dzię-
ki temu trudniej do nich dotrzeć i próbować 
na nie wpłynąć i je zaatakować. Nikt oprócz 
mnie nie wie, z jakimi podmiotami podpisa-
liśmy umowy. A sam film wciąż funkcjonuje 
na wielu z tych rynków pod fikcyjnym, nie-
wzbudzającym podejrzeń tytułem.

Miałam właśnie zapytać o prywatnych in-
westorów, o których mówisz w wywiadach 
z amerykańską prasą. Budżet „Putina” to 
15 mln dol. Kto wyłożył tę kasę?
– Wiąże mnie klauzula poufności.

Kapitał polski, ukraiński, międzyna- 
rodowy?
– Międzynarodowy.

Jak przez trzy lata udało ci się kontrolo-
wać publikację zdjęć i nagrań? Nie wycie-
kły żadne robione ukradkiem!
– Wprowadziłem karę w wysokości 100 tys. 
zł. za posiadanie telefonu na planie. Spro-
wadziłem specjalny sejf, do którego trzeba 
było schować telefon. Ekipy złożone z Pola-
ków, Ukraińców, Rosjan, Izraelczyków, Ara-
bów nie chciały się na to absolutnie zgodzić. 
Najpierw twierdzili, że ktoś ukradnie telefo-
ny. No to zamówiłem szafę pancerną, przy 
której stał ochroniarz. Wtedy powiedzieli, 
że wyświetlacze im się porysują, jak telefo-
ny będą leżały na kupie. No to im zrobiłem 
oddzielne boksy. Potem przyszli z petycją, 
że to jest złe rozwiązanie, bo do szafki jest 
za duża kolejka i będą tracili czas na obiad.

Oddałeś telefony?
– Wydłużyłem przerwę. Poprosiłem, żeby 
wytrzymali trzy dni. I udało się: przez półto-
ra roku zdjęć wszyscy na planie funkcjono-
wali bez telefonów komórkowych.

A i tak dostawaliście dziwne wiadomości.
– Premierę zwiastuna planowaliśmy tuż 
przed wyborami prezydenckimi w Rosji. 
Rosyjskie służby wzięły z serwisu LinkedIn 
numery telefonów do wszystkich związa-
nych z produkcją i zaczęły z nami korespon-
dować, podszywając się pod różne osoby.

Do operatora napisali, udając asystentkę 
kongresmena z Dakoty Południowej. Pod-
kreślali, że to ważny temat i że szef jest go-
towy zapłacić 100 tys. dol. za screener filmu 
[film udostępniony w internecie np. recen-
zentom, którzy dostają do niego specjalny 
link] materiały z planu, scenariusz.

Innym razem byli deputowanym z Ukra-
iny albo największym ukraińskim dystry-
butorem filmowym. W tym ostatnim przy-
padku odezwali się do naszej kostiumograf-
ki i popełnili błąd, bo nie wiedzieli, że ja już 
podpisałem umowę z tą firmą.

Zacząłem korespondować z nimi w imie-
niu kostiumografki. Odzywali się wyłącznie 
w godz. 9-17 czasu moskiewskiego. Przed 
17 dawali znać, że „nie chcą zakłócać miru 
domowego” i że „wrócimy do rozmowy ju-
tro”. Było więc dla mnie oczywiste, że ktoś 
tu konsultuje się z przełożonym. Zacząłem 
dla zabawy negocjować cenę za screener, 
doszedłem do 200 tys. dol., poprosiłem 
o pierwszą transzę i początkowo nie chcie-

li zrobić przelewu, aż w końcu się zgodzili. 
Podałem numer konta ABW i poprosiłem, 
żeby w tytule transakcji wpisali: „próba sko-
rumpowania przez rosyjski wywiad”. Od-
grywali Ukraińców do końca i odpisali, że 
zniszczyłem naszą przyjaźń.

Oczywiste, że służby rosyjskie się fil-
mem interesują, mają monitoring mediów. 
Obserwuję to też na konferencjach praso-
wych na świecie. Do Polskiej Agencji Praso-
wej chciał się za wszelką cenę dostać dzien-
nikarz rosyjskiej agencji prasowej TASS. Na 
wywiady na świecie przychodzą dziennika-
rze sympatyzujący z Putinem, którzy próbu-
ją nawet wyciągnąć dane firm inwestorów.

W twoim filmie bohaterowie mówią głów-
nie po angielsku.
– Przez ponad rok miałem problem z wy-
braniem odpowiedniego akcentu. Pierwot-
nie zdecydowałem się na akcent kalifornij-
ski, ale nie zaakceptowali tego Amerykanie 
i Brytyjczycy, bo nie pasowało im, że histo-
ria z akcją toczącą się w Rosji opowiedzia-
na będzie z kalifornijskim akcentem. Musia-
łem ponownie nagrać cały dźwięk, z akcen-
tem English neutral, choć dotąd nie wiem do 
końca, co to znaczy. Do nagrań musiałem 
np. szukać dziecięcych aktorów, ale tu napo-
tykałem problemy, bo ich rodzice nie chcie-
li, żeby dzieciaki grały małego Putina.

A Thomasa Kretschmanna, znanego m.in. 
z ról w „Pianiście” czy w nowym „Indianie 
Jonesie”, długo musiałeś namawiać do wy-
stępu w „Putinie”?

– Musisz pamiętać, że w przypadku te-
go filmu miałem duży budżet i wyjątkowo 
komfortową sytuację, czułem się tak, jak-
bym kręcił hollywoodzką superprodukcję. 
Oprócz problemów z technologią AI napo-
tkałem też wiele innych, również niespo-
dziewanych. Jak np. strajk aktorów w USA. 
Kiedy się zaczął, okazało się, że nie mo-
gę zatrudnić żadnej amerykańskiej gwiaz-
dy, bo gdyby podjęła pracę, byłaby skaza-
na na ostracyzm w środowisku. Thomas ma 
dwóch agentów: hollywoodzkiego i europej-
skiego. To otworzyło furtkę, z której skorzy-
stałem. Nie musiałem go długo namawiać, 
od razu się zgodził.

Myślisz, że Władimir Putin wie o twoim 
filmie?
– Ma za dużo problemów na głowie, żeby 
przejmować się filmem Patryka Vegi, pro-
dukcją stworzoną na potrzeby kultury ma-
sowej. Ale nie wykluczam tego, że dotarło 
do niego, że mój film powstaje, bo Putin ma 
duże problemy w obszarze swojego ego.

Skąd się wzięła twoja pewność, że dasz ra-
dę o Putinie opowiedzieć?
– Rozmawiałem wcześniej z kolegami ze 
Studio Canal, powiedzieli, że pomysł na film 
o rosyjskich oligarchach miał znany francu-
ski producent, ale się na nim wyłożył. To by-
ła wizja faceta jedzącego bagietki w Paryżu. 
A ja czułem, że jako człowiek, który w dzie-
ciństwie stał w kolejce w mięsnym z kartką 
w dłoni, niepewny, czy dostaniemy z matką 
ten kawałek mięsa, lepiej rozumiem realia 
Bloku Wschodniego. Jednocześnie dorasta-
łem otoczony kulturą masową prosto z USA 

i to dało mi pewność, że będę w stanie prze-
łożyć kulturę Wschodu na język Zachodu. 
„Putin” nie jest filmem dla Rosjan, tylko dla 
reszty świata.

Czy to powtarzalność może być powodem, 
dla którego wyniki kasowe twoich filmów 
w ostatnich latach spadały?
– W muzyce trend potrafi się zmieniać dwa 
razy w ciągu roku. Artysta musi podążać za 
zmieniającym się gustem swojej publiczno-
ści albo szukać sobie nowej. Nic nie jest da-
ne na zawsze.

Co to znaczy?
– Ostatnio coraz częściej myślę o tym, by ko-
munikować się z młodym pokoleniem. Inte-
resowałem się nim z socjologicznego punk-
tu widzenia od wielu miesięcy i myślę, że 
wiem już, czego chce widownia 15-letnia, 
a czego 20-letnia. 

A jeśli chodzi o „Putina”, to najcudow-
niejsze w czasie pracy nad tym filmem by-
ło to, że po raz pierwszy od debiutu wstawa-
łem rano z uśmiechem na twarzy, z uśmie-
chem jechałem na plan filmowy.

Czy to znaczy, że nie chcesz już robić pol-
skich filmów z Polakami?
– Życie jest przewrotne. Może będę się tu 
musiał z ludźmi przeprosić. Ale na razie 
w głowie mam liczący siedem odcinków se-
rial z budżetem planowanym na 100 mln 
dol.

Ambitnie.
– To jest budżet nieodzowny, żeby stworzyć 
coś wybitnego. Przynajmniej 10 proc. z tego 
trzeba przeznaczyć na honorarium dla du-
żej gwiazdy. Jestem na etapie intensywnego 
dokształcania się, z ekspertami przechodzę 
kilkumiesięczne kursy z różnych dziedzin. 
Na przykład z blockchain, ginekologii este-
tycznej czy mechaniki kwantowej.

Oczywiście po nich nadal jestem laikiem, 
ale mam wiedzę na poziomie minimalnym, 
mogę ją poszerzać we własnym zakresie. 
Mówię o tym, bo pomysł na mój serial zain-
spirował Wielki Zderzacz Hadronów, naj-
większa maszyna na świecie, oraz odkrycie 
bozonu Higgsa, cząstki elementarnej nazy-
wanej „cząstką Boga”. Jeśli dopuszcza się jej 
istnienie, można podważyć dotychczasowe 
rozumienie fizyki na ziemi. Nie wchodząc 
w szczegóły: chciałbym zrobić serial o nad-
chodzącym terroryzmie opartym na me-
chanice kwantowej i na nowych technolo-
giach, które mnie fascynują.

Nad scenariuszem pracowałem z dwoma 
fizykami nuklearnymi, mam więc poczucie, 
że od strony naukowej się broni.

Te 64 kraje, o których mówisz, czy to ozna-
cza, że „Putin” zostanie w nich pokazany, 
to są domknięte deale?
– Tak.

W USA twój film ma być według materia-
łów promocyjnych wyświetlany w 200 ki-
nach. Dla polskiego twórcy to precedenso-
wa ekspozycja. To aktualne dane?
– Zmieniają się cały czas. W Stanach Zjed-
noczonych liczba seansów jest skorelo-
wana z promocją. Udzielam amerykań-
skim mediom wielu wywiadów, a każdy da-
je mi większą ekspozycję w kinach, lepsze 
umieszczanie reklamy. Amerykanie są na-
stawieni na biznes, więc potrafią zwięk-
szyć liczbę ekranów o kilka tysięcy procent 
w trakcie dystrybucji filmu.

Na co liczysz po premierze „Putina”?
– Trochę się czuję, jakbym stał na słupku 
przed skokiem do wody na główkę w trakcie 
igrzysk olimpijskich. Nie snuję hipotez, czu-
ję połączenie przypływu adrenaliny z kon-
centracją. Jestem w tym biznesie od 30 lat, 
daleki więc już od podniecania się i dzie-
lenia skóry na niedźwiedziu. Ewentualny 
sukces kasowy „Putina” zdeterminuje mo-
je życie.

A jeśli chodzi o to, na co liczę, jeśli chodzi 
o sam odbiór filmu, to mam nadzieję, że ob-
naża on słabości Putina i sprawi, że widzo-
wie przestaną się go bać. +

Rosyjskie służby wzięły 

numery telefonów 

do wszystkich związanych 

z produkcją i zaczęły z nami 

korespondować, podszywając 

się pod różne osoby

PATRYK VEGA

eprasa.pl 41437b39e0
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Syndyk  KORPORACJI BUDOWLANEJ  
KOPAHAUS S.A. w upadłości likwidacyjnej   

OGŁASZA PISEMNY PRZETARG  
NA SPRZEDAŻ ŁĄCZNĄ DWÓCH 

NIERUCHOMOŚCI Z WOLNEJ RĘKI
1. nieruchomość w Pełczycach ul. Dworcowa,  dz. 

nr 339 o pow. 1,7246 ha, KW SZ1C/00004103/7  
zabudowana niedokończonym obiektem pro-
dukcyjnym ( szkielet hali stan surowy otwarty)  
o pow. zabudowy 11.895,77 m2, za cenę nie 
niższą niż:  2.000.000,00 złotych netto.

2.  nieruchomość niezabudowana w Pełczy-
cach, dz. nr 338/7 o pow. 5,0630 ha, KW 
SZ1C/00029091/0  za cenę nie niższą niż:  
300.000,00 złotych netto.

Działki nr 339 i 338/7 graniczą ze sobą.

Oferty składać należy do dnia 31.01.2025r. na ad-
res  syndyka  (71-809 Szczecin, ul. Kłuszyńska 4) 
jak i Sędziego Komisarza ( Sąd Rejonowy Szczecin 
Centrum   XII Wydział Gospodarczy, 70-231 Szczecin 
ul. Narutowicza 19) z podaniem sygnatury akt XII  
GUp 33/15 z dopiskiem oferta zakupu nierucho-
mości , wskazaniem nr KW i proponowanej ceny 
za poszczególne nieruchomości.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłace-
nie wadium przez oferenta na rachunek bankowy 
Korporacji Budowlanej KOPAHAUS S.A w upadłości 
likwidacyjnej prowadzony w Alior Bank nr PL 49 2490 
0005 0000 4600 6105 5903, Kod SWIFT banku: 
ALBPPLPW, w  wysokości 10% ceny sprzedaży netto  
z dopiskiem „Wadium – Przetarg XII GUp 33/15”

Kwota wadium zostanie zwrócona oferentowi.
którego oferta nie  została wybrana w terminie 
7 dni od daty posiedzenia SR Szczecin -Centrum 
dotyczącego otwarcia ofert.

Kwota wadium ulega przepadkowi w przypadku 
gdy oferent,którego oferta została wybrana uchyli 
się od finalizacji transakcji.

Oferent winien złożyć dodatkowo pisemne oświad-
czenie o zapoznaniu się ze stanem faktycznym 
i prawnym zbywanych nieruchomości oraz potwier-
dzenie uiszczenia wadium.

Syndyk zastrzega,że rozpatrywane będą tylko oferty 
złożone w formie pisemnej zarówno na ręce syndyka 
i Sędziego Komisarza.

Cena sprzedaży musi zostać uiszczona najpóź-
niej w dniu zawierania umowy  bez dokonywania 
jakichkolwiek potrąceń. Koszty transakcji ponosi  
Kupujący.

Syndyk zastrzega sobie prawo do rozpatrywania 
tylko takich ofert, które złożone zostaną w formie 
pisemnej zarówno na ręce syndyka jak i Sędziego 
Komisarza. 

Syndyk zastrzega sobie prawo odwołania lub za-
mknięcia przetargu bez podania przyczyny oraz 
wyboru oferty , czy też unieważnienia przetargu .

Wszelkie informacje dotyczące przedmiotu sprze-
daży dostępne są  w siedzibie syndyka Szcze-
cin 71-809, ul. Kłuszyńska4 , tel.  501 165 656,  
rf.syndyk@gmail.com
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Dyrektor Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego we Wrocławiu, 

działając zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, informuje, 

że w siedzibie przy ul. Sztabowej 32 we Wrocławiu został wywieszony na okres 21 dni (od dnia 09.01.2025 

roku do dnia 30.01.2025 roku) wykaz nr 1/2025 obejmujący sprzedaż praw użytkowania wieczystego 

nieruchomości gruntowych stanowiących własność Gminy Legnica w użytkowaniu wieczystym Skarbu 

Państwa – Agencji Mienia Wojskowego, wraz z prawem własności posadowionych na nich budynków, 

położonych w Legnicy w rejonie ul. Niklowej 2/Złotej. Wykaz obejmuje działki nr 9/6, 9/7 i 10/10, AM-1, 

obręb 0019 Nowiny o łącznej pow. 0,1677 ha.

Dodatkowe informacje na temat nieruchomości można uzyskać w Agencji Mienia Wojskowego  

we Wrocławiu przy ul. Zwycięskiej 39, pok. nr 35 lub telefonicznie pod nr tel. 71/710 72-64.

ODDZIAŁ REGIONALNY AMW WE WROCŁAWIU
ul. Sztabowa 32, 50-984 Wrocław tel. (071) 710 72 00 fax. (071) 710 72 01

e-mail: wroclaw@amw.com.pl             www.amw.com.pl

W Sądzie Rejonowym w Mikołowie w Wydziale 
I Cywilnym pod sygn. akt Ns 228/24 toczy się 
postępowanie z wniosku Beniamina Muchy, 
Honoraty Muchy, Łukasza Witka, Katarzyny 

Witek, Franciszki Ozimek, Henryka Ozimka o 
stwierdzenie nabycia w drodze zasiedzenia 

udziału 8/64 części w prawie własności 
nieruchomości położonej w mieście Mikołów 

przy ul. Jana Pawła II 18, składającej się z działek 
zabudowanych o numerach geodezyjnych 

422/39 i 425/39, o łącznej powierzchni 798 m2, 
dla której prowadzona jest księga wieczysta 

KA1M/00047750/7, ujawnionego w tej księdze 
wieczystej na rzecz Marii Heidrich, córki 

Edmunda i Emilii. 

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych,  
w szczególności spadkobierców Marii Heidrich 

z domu Pluta, aby w terminie 3 miesięcy 
od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili 

swoje prawo własności do nieruchomości 
i udowodnili je, w przeciwnym razie Sąd 
stwierdzi nabycie nieruchomości ż mocy 

prawa przez wnioskodawcę, jeżeli zostanie ono 
udowodnione. 

Syndyk Krośnieńskich Hut Szkła „KROSNO” S.A. 
w upadłości likwidacyjnej 

OGŁASZA PRZETARG NA SPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI 

położonych w Tarnowie, przy ul. Kryształowej
1.	 Nieruchomości	składającej	się	z:
a)	 prawa	wieczystego	użytkowania	gruntu	działki	numer	139/23	o	powierzchni	

1,8327	ha	zabudowanej	budynkiem	hali	wannowej,	budynkiem	głównego	
bloku	 produkcyjnego	 oraz	 pomieszczeniem	 regeneracji	 form	 o	 łącznej	
powierzchni	użytkowej	15343,65	m2,	dla	której	Sąd	Rejonowy	w	Tarnowie	
prowadzi	księgę	wieczystą	TR1T/00066079/0,

b)	 prawa	 wieczystego	 użytkowania	 gruntu	 działki	 niezabudowanej	 numer	
139/33	 o	 powierzchni	 0,2734	 ha,	 dla	 której	 Sąd	 Rejonowy	 w	 Tarnowie	

prowadzi	księgę	wieczystą	TR1T/00066079/0

	Cena wywoławcza netto: 3.550.500 zł

2.	 Nieruchomości	 składającej	 się	 z	 prawa	 wieczystego	 użytkowania	
gruntu	 działki	 139/7	 o	 powierzchni	 0,1812	 ha,	 zabudowanej	 budynkiem	
administracyjnym	 i	 służb	 technicznych	 o	 łącznej	 powierzchni	 użytkowej	
2397	m2,	dla	której	Sąd	Rejonowy	w	Tarnowie	prowadzi	księgę	wieczystą	

TR1T/00118383/4

	Cena wywoławcza netto: 1.141.970 zł

3.	 Nieruchomości	 składającej	 się	 z	 prawa	 wieczystego	 użytkowania	 gruntu	
działki	niezabudowanej	numer	113/4	o	powierzchni	0,0151	ha,	dla	której	Sąd	

Rejonowy	w	Tarnowie	prowadzi	księgę	wieczystą	numer	TR1T/00122153/4

	Cena wywoławcza netto: 25.000 zł
Powyższe	 nieruchomości	 w	 części	 są	 obciążone	 umową	 najmu,	 a	 w	 stosunku	
do	niezabudowanej	działki	przysługuje	prawo	pierwokupu	Gminie	Tarnów	na	podstawie	
ustawy	o	gospodarce	nieruchomościami.

Warunki przetargu:

I. Warunkiem uczestniczenia w sprzedaży jest:
1.	 	 złożenie	 pisemnej	 oferty	 w	 zamkniętej	 kopercie	 z	 napisem:	 „Oferta	 nieruchomość	

TARNÓW,	 sygn.	 akt	 V	 GUp	 2/09	 –	 NIE	 OTWIERAĆ”	 w	 nieprzekraczalnym	 terminie	
do	dnia	3 lutego 2025 r. do godz. 15:00 na	adres	Sądu	Rejonowego	w	Krośnie	Wydział	
V	Gospodarczy,	ul.	Wolności	3,	38-400	Krosno.

2.	 	 Wpłacenie	wadium	w	wysokości	10	%	ceny	wywoławczej	netto	na	konto	Krośnieńskich	
Hut	Szkła	„KROSNO”	S.A.	w	upadłości	 likwidacyjnej,	numer:	75 1130 1105 0005 2078 
9520 0001	w	terminie	do	3 lutego 2025 r.

II. Pod uwagę będą brane oferty, które będą zawierać:
1.	 	 Określenie	nieruchomości	z	podaniem	numeru	działki,
2.	 	 Imię	 i	 nazwisko	 bądź	 nazwę	 oferenta	 oraz	miejsce	 zamieszkania	 lub	 siedzibę,	 a	 także	

podpisy	 osób	 upoważnionych	 do	 reprezentacji	 wraz	 z	 aktualnym	 odpisem	 z	 KRS	 lub	
ewidencji	działalności	gospodarczej,

3.	 	 Oferowaną	cenę	netto,	nie	niższą	niż	cena	wywoławcza	za	daną	nieruchomość,
4.	 	 Dowód	uiszczenia	wadium,
5.	 	 Oświadczenie	 o	 zapoznaniu	 się	 przez	 oferenta	 ze	 stanem	 technicznym	 i	 prawnym	

przedmiotu	oferty,
6.	 	 Zobowiązanie	 kupującego	 do	 pokrycia	 wszystkich	 kosztów	 i	 opłat	 związanych	

z	przeniesieniem	własności	nieruchomości.

III. Inne warunki:
1.	 Kupujący	 zobowiązany	 będzie	 do	 poniesienia	 wszystkich	 kosztów	 i	 opłat	 związanych	

z	 przeniesieniem	 własności,	 w	 tym	między	 innymi:	 zapłacenia	 podatku	 VAT,	 podatku	
od	czynności	cywilnoprawnych,	opłaty	notarialnej	i	sądowej.

2.	 Oferent,	którego	oferta	zostanie	wybrana	zobowiązany	będzie	do	wpłacenia	oferowanej	
ceny	 i	 do	 zawarcia	 umowy	 sprzedaży	 w	 terminie	 wyznaczonym	 przez	 syndyka,	
nie	 dłuższym	 niż	 jeden	 miesiąc	 od	 dnia	 zatwierdzenia	 wyboru	 oferty	 przez	 Sędziego	
Komisarza.

3.	Do	 zaoferowanej	 ceny	 doliczony	 zostanie	 podatek	 od	 towarów	 i	 usług	 w	 wysokości	
i	na	zasadach	określonych	w	odrębnych	przepisach.

4.	Wadium	 oferenta,	 którego	 oferta	 zostanie	 wybrana	 zaliczone	 będzie	 na	 poczet	 ceny	
kupna,	a	wadium	pozostałych	oferentów	zostanie	zwrócone	w	terminie	do	7	dni	od	dnia	
wybrania	 oferty	 –	 bez	 odsetek.	 Wadium	 oferenta,	 który	 nie	 zaoferuje	 ceny	 równej	
co	najmniej	cenie	wywoławczej	oraz	wadium	oferenta,	którego	oferta	zostanie	wybrana,	
a	 nie	 zapłaci	 oferowanej	 ceny	 w	 wyznaczonym	 przez	 syndyka	 terminie	 lub	 uchyli	 się	
od	zawarcia	umowy	sprzedaży,	przepada	na	 rzecz	Krośnieńskich	Hut	Szkła	„KROSNO”	
S.A.	w	upadłości	likwidacyjnej	w	Krośnie.

5.	Wybrana	 zostanie	 oferta	 oferenta,	 który	 zaoferuje	 najwyższą	 cenę,	 nie	 niższą	 niż	 cena	
wywoławcza.

6.	W	przypadku	 zaoferowania	przez	 kilku	oferentów	 tej	 samej	 ceny,	 Sprzedający	 zastrzega	
prawo	do	kontynuowania	wyboru	nabywcy	w	formie	aukcji	pomiędzy	oferentami,	którzy	
wyrażą	na	to	zgodę.

7.	Sprzedający	zastrzega	sobie	prawo	odstąpienia	od	sprzedaży	do	czasu	otwarcia	ofert	bez	
podania	przyczyn.

8.	Sprzedający	może	zmienić	lub	odwołać	ogłoszenie	i	warunki	przetargu	do	czasu	upływu	
terminu	do	składania	ofert.

9.	Wyboru	oferty	dokona	syndyk,	a	wybór	staje	się	prawnie	skuteczny	z	chwilą	zatwierdzenia	
przez	Sędziego	Komisarza.

10.	 Unieważnienie	przetargu	nie	powoduje	naliczenia	odsetek	od	wadium.
11.	 Sprzedający	zobowiązuje	się	do	ustanowienia	służebności	przejazdu	do	sprzedawanych	

działek,	 a	 Kupujący	 zobowiązuje	 się	 do	wykupu	w	 przyszłości	 udziału	w	wyznaczonej	
drodze	stanowiącej	dojazd	do	sprzedawanych	działek.

12.	 Wydanie	 nieruchomości	 nastąpi	 w	 dniu	 zawarcia	 notarialnej	 umowy	 sprzedaży,	
po	dokonaniu	zapłaty	w	pełnej	wysokości	ceny	sprzedaży,	za	wyjątkiem	nieruchomości	
opisanej	w	pkt	 1	na	wstępie,	 której	wydanie	nastąpi	w	 ciągu	dwóch	miesięcy	od	dnia	
zawarcia	umowy	sprzedaży.

13.	 W	 sprawach	 nieuregulowanych	 warunkami	 przetargu	 stosuje	 się	 przepisy	 Prawa	
upadłościowego	oraz	kodeksu	cywilnego.

IV. Otwarcie, wybór i zatwierdzenie ofert nastąpi w dniu 4 lutego 2025 r.	 o godz. 13:00	
w	 siedzibie	 Sądu	 Rejonowego	 Wydziału	 V	 Gospodarczego	 w	 Krośnie	 przy	 ul.	 Wolności	 3,	
sala	nr	01.

Dodatkowe	informacje	o	przedmiocie	przetargu:	tel.	604	997	493,	698	545	425,	604	469	455.

Politechnika Wrocławska, 
50-370 Wrocław, Wybrzeże Wyspiańskiego 27

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony 
nr 1/2025 na sprzedaż:

prawa własności lokalu mieszkalnego nr 36 położonego we Wrocławiu przy 
Pl. Grunwaldzkim 17, o powierzchni użytkowej 65,10 m² wraz z pomieszczeniami 

przynależnymi: o łącznej powierzchni 5,30 m² oraz udziałem wynoszącym  

134/10 000 w częściach wspólnych budynków oraz w prawie własności gruntu 

oznaczonego w ewidencji gruntów jako działka nr 26/1, obręb 0005 Plac Grunwaldzki, 

o powierzchni 0,1758 ha. 

Lokal posiada świadectwo charakterystyki energetycznej nr SCHE/11353/1/2023. 

Wskaźnik rocznego zapotrzebowania na energię użytkową: EU=192,35kWh/(m2-rok).  

Wskaźnik rocznego zapotrzebowania na energię końcową: EK=354,04kWh/(m2-rok).  

Wskaźnik rocznego zapotrzebowania na nieodnawialną energię pierwotną: 

EP=383,44kWh/(m2-rok). Jednostkowa wielkość emisji CO2: Eco2=0,15 t CO2/(m2-rok).  

Udział odnawialnych źródeł energii w rocznym zapotrzebowaniu na energię 

końcową: UOZE = 5,59%.

Dla działki nr 26/1 obręb Plac Grunwaldzki, Sąd Rejonowy dla Wrocławia Krzyków, 

IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr WR1K/00128637/7. Lokal 

nie posiada wyodrębnionej księgi wieczystej.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 705 000,00 zł netto
Wadium: 70 500,00 zł 

Skutki podatkowe sprzedaży zostaną określone przez Politechnikę Wrocławską 

zgodnie z przepisami obowiązującymi w dniu zawarcia umowy sprzedaży. 
Przetarg odbędzie się w dniu 10 lutego 2025 r. o godz. 9.00 w Gmachu Głównym 
(bud. A-1) Politechniki Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 27 we Wrocławiu, 
Sala 241 (Sala Senatu). 
Przetarg składa się z części jawnej i niejawnej. Część jawna przetargu odbywa się 
w obecności oferentów.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
-  złożenie dokumentów o których mowa w Par. 5 Regulaminu zbywania 

nieruchomości Politechniki Wrocławskiej oraz Informacjach Przetargowych, 
-  złożenie pisemnej oferty w zamkniętej kopercie opisanej zgodnie z wytycznymi 

zawartymi w „Informacjach Przetargowych”.

Dokumenty i ofertę złożyć należy w sekretariacie Dyrektora Administracyjnego 
Politechniki Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 27 we Wrocławiu, Gmach 
główny (bud-A1) pok. 140, w terminie do 10 lutego 2025 r. do godz. 8.30
-  wpłata wadium na konto wskazane w Regulaminie z zaznaczeniem w tytule 

wpłaty: „Przetarg nr 1/2025 Pl. Grunwaldzki 17 m. 36”. Wadium należy wpłacić 
przed złożeniem oferty. Wadium wniesione przez oferenta zalicza się na poczet 
ceny zakupu. Wadium przepada, jeżeli oferent, który wygrał przetarg nie przystąpi 
z przyczyn leżących po jego stronie do zawarcia umowy w miejscu i terminie 
podanym w zawiadomieniach. Zasady zwrotu lub przepadku wadium, wysokość 
postąpienia, zapłaty ceny nabycia i zawarcia aktu notarialnego oraz utraty praw 
wynikających z licytacji określone są w Regulaminie.

Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z warunkami przetargu 
opisanymi w Regulaminie zbywania nieruchomości Politechniki Wrocławskiej 
oraz „Informacjami Przetargowymi”, dostępnymi na: stronie internetowej pod 
adresem: www.pwr.edu.pl. Dodatkowe informacje oraz ustalenie terminu wizji 
lokalnej nieruchomości można uzyskać pod numerem telefonu: 71 320 44 14, od 
poniedziałku do piątku, w godzinach: 7.30 - 15.30.

RODO:
Jednocześnie Politechnika Wrocławska zobowiązuje Oferenta do zapoznania się z informacjami 
dotyczącymi przetwarzania danych osobowych, które dostępne są na stronie: http://biznes.pwr.edu.pl/
badania-i-rozwoj/przetwarzanie-danych-osobowych.

Politechnika Wrocławska zastrzega sobie prawo do rejestracji audiowizualnej przebiegu przetargu 

ustnego.

Politechnika Wrocławska zastrzega sobie prawo odwołania, unieważnienia lub zakończenia przetargu bez 

wybrania którejkolwiek z ofert, na każdym etapie postępowania bez podania przyczyn. 

Przed Sądem Rejonowym w Szubinie 
w sprawie zarejestrowanej pod sygn. 
akt I Ns 355/24 toczy się 
postępowanie z wniosku Ewy Iciak o 
stwierdzenie nabycia spadku po

Dariuszu Kołodziej
zmarłym 2 marca 2022 roku, ostatnio 
zamieszkałym w Szubinie. Sąd wzywa 
wszystkich spadkobierców, aby w 
ciągu trzech miesięcy od ukazania się 
niniejszego ogłoszenia zgłosili się do 
tutejszego Sądu i udowodnili nabycie 
spadku, gdyż w przeciwnym razie 
mogą być pominięci w postanowieniu 
o stwierdzeniu nabycia spadku.

ZAWIADOMIENIE STAROSTY ZAWIERCIAŃSKIEGO
Zawiadamia się, że w lokalu Starostwa Powiatowego w Zawierciu  

ul. Sienkiewicza nr 34 pokój geodetów (hol główny) 

zostanie wyłożony do wglądu osób zainteresowanych projekt operatu  
opisowo - kartograficznego ewidencji gruntów i budynków dla obrębu:  

Biała Błotna, jednostka ewidencyjna Kroczyce w terminie:
od 24.01.2025r. - 13.02.2025r.:

- w godz. od 9.00 do godz. 14.00
Dokumentacja tego projektu składa się z:
• rejestru budynków,
• rejestru lokali,
• kartotek budynków,
• kartotek lokali,
• mapy ewidencyjnej,

opracowana została na podstawie projektu modernizacji ewidencji gruntów i budynków 
tj. założenia ewidencji budynków i lokali na podstawie ustawy z dnia 17 maja 1989 r. 
Prawo geodezyjne i kartograficzne (Dz.U z 2024 r. poz. 1151 późn. zm.)) oraz Rozporzą-
dzenie Ministra Rozwoju, Pracy i Technologii z dnia 27 lipca 2021 r. w sprawie ewidencji 
gruntów i budynków (Dz.U z 2024r., poz. 219 z późn. zm.) oraz stosownie do postanowień 
art.10 §1 Ustawy z dnia 14.06.1960r Kodeks Postępowania Administracyjnego (Dz.U.  
z 2024 r. poz. 572).

Wszyscy zainteresowani mają prawo zapoznać się w podanym terminie z w/w doku-
mentacją, uzyskać niezbędne wyjaśnienia i zgłosić do protokołu ewentualne uwagi 
i wnioski w tej sprawie. Udostępnienie może nastąpić za pomocą środków komuni-
kacji elektronicznej po wcześniejszym uzgodnieniu.
Korzystanie z tego prawa leży w interesie zainteresowanych, aby na tym etapie postępo-
wania związanego z założeniem ewidencji gruntów, budynków i lokali, ujawnić ewentu-
alne błędy i nieprawidłowości.

Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszym zawiadomieniu nie sta-
nowi przeszkody do prowadzenia dalszych etapów postępowania tj. zatwierdzenia ope-
ratu opisowo-kartograficznego i ujawnienia nowych danych w ewidencji gruntów  
i budynków zgodnie z ustawą.
Jednocześnie będzie możliwość zapoznania się z projektem ustalenia gleboznawczej 
klasyfikacji gruntów dla działek o numerach: 417,418,420,429,430,493,495,507/1.

eprasa.pl 41437b39e0
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Więcej na: Wyborcza.pl/ksiazkiZamów magazyn z darmową dostawą na: Prenumerata24.pl

Andrzej Sapkowski
o powrocie do pisania o Wiedźminie

Agnieszka Osiecka:
Była zawsze o krok przed nami

10 najlepszych kryminałów i thrillerów 
minionego roku

W SPRZEDAŻY
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Carlsen rządzi i żąda 
Wśród najwybitniejszych 

arcymistrzów nic nie prze-

biega ostatnio zwyczajnie. 

Coraz trudniej ustalić nawet 

to, kto jest najlepszy.

Rafał Stec

Dla maniaków królewskiej gry sylwestrowa 
noc była czasem ogromnych emocji, bo w No-
wym Jorku – tam było późne popołudnie, po-
tem wieczór – trwała walka o mistrzostwo 
świata w szachach błyskawicznych. Ekscy-
tująca, wyładowana zaskakującymi zwrota-
mi akcji, z niecodzienną i wywołującą gigan-
tyczne kontrowersje puentą.

Brylował jak zwykle Magnus Carlsen, moc-
ny kandydat na gracza wszech czasów, który 
w złożonym z czterech partii (w każdej obaj 
szachiści mają po trzy minuty plus dwie se-
kundy premii za każde posunięcie) ćwierćfi-
nale zmierzył się z Hansem Niemannem. Te-
go przeciwnika traktuje szczególnie – w prze-
szłości oskarżał go o oszukiwanie, raz w bun-
towniczym geście z premedytacją poddał się 
po jednym ruchu, potem w ogóle odmawiał 
gry z Amerykaninem – a w jego mowie cia-
ła było widać, że jest zestresowany jak ni-
gdy. I poniósł sensacyjną porażkę, przegry-
wał mecz 0,5:1,5.

Wtedy Norweg znów – jak wielokrotnie 
w trakcie swojej zjawiskowej kariery, ucho-
dzi za mentalne monstrum – zademonstro-
wał nadzwyczajną odporność psychiczną. 
Wygrał dwie kolejne partie z Niemannem, 
trzy kolejne w półfinale z Janem-Krzyszto-
fem Dudą (zdobył brąz), dwie kolejne w fina-
le z Janem Niepomniaszczim. Siedem zwy-
cięstw z rzędu to passa, jaka się w tej dyscy-
plinie na wysokim poziomie właściwie nie 
zdarza. Wydawało się, że Carlsen mknie po 
tytuł – już siódmy w szachach błyskawicz-
nych – w rekordowym tempie.

A może poremisujemy bez końca?
Nastąpił jednak kolejny zwrot, po którym fi-
nałowe starcie zaczęło zmierzać ku skanda-
lowi. Rywalizujący pod flagą Międzynarodo-
wej Federacji Szachowej (FIDE) Rosjanin wy-
równał na 2:2, po czym arcymistrzowie zasie-
dli do partii dogrywkowych. Gdy trzy z nich 
zakończyły się remisem, Norweg zapytał ry-
wala, czy „zaakceptowałby współdzielenie ty-
tułu”. I otrzymał zgodę. Obaj byli już wycień-
czeni wielogodzinnym, skrzącym się od wy-
sokiego napięcia dreszczowcem.

Nigdy wcześniej w żadnej z odmian kró-
lewska gra nie miała dwugłowego mistrza 
globu, ale regulamin nowojorskiego turnie-
ju brzmi niejednoznacznie. Istnieje paragraf 
stanowiący, że dogrywka ma trwać dopóty, 
dopóki jakaś partia nie zakończy się rozstrzy-
gnięciem innym niż remis (tzw. nagła śmierć, 
przypomina wydłużone rzuty karne – strze-
lane do pierwszego błędu). Istnieje też prze-
pis, że w ewentualnych „nieprzewidzianych 
okolicznościach” ostateczną decyzję podej-

muje szef FIDE. I Arkadij Dworkowicz zawy-
rokował zgodnie z wolą finalistów.

– Uznałem, że walczymy już bardzo dłu-
go. Chciałem, żeby to się skończyło, i pomy-
ślałem, że byłoby okrucieństwem, gdyby tyl-
ko jednemu z nas przyznano pierwsze miej-
sce. Wybrałem rozsądne rozwiązanie, byli-
śmy bardzo zmęczeni i zdenerwowani. Nie-
którym się to spodoba, innym się nie spodo-
ba. Tak to już jest – mówił reporterom Car-
lsen. Portale społecznościowe wówczas pło-
nęły, zachwyt nad jego niezwykłą zwycięską 
passą wyparła dyskusja o tym, czy zachował 
się sportowo. Jej temperaturę podniosła in-
na, rzucona w kuluarach fraza. Norweg za-
sugerował mianowicie Niepomniaszcziemu, 
iż w razie sprzeciwu wobec ich pomysłu mo-
gą z premedytacją bez końca remisować. Po-
tem tłumaczył się, iż żartował.

Radykalnie zareagował Hikaru Nakamura, 
inny arcymistrz ze ścisłej czołówki, wpływowy 
z powodu swojej popularności internetowego 
showmana. – Nie mogę stanąć po stronie Ma-
gnusa. Nie słyszałem, by kiedykolwiek odłożo-
no przepisy na bok, bo ktoś stwierdził: „OK, 
idziemy do domu”. Niewyobrażalne. Jestem 
zszokowany, że FIDE na to przystała – oznaj-
mił Amerykanin na swoim kanale na YouTu-
bie. – Wygląda na to, że oni [szachowe władze] 
nawet nie zamierzają udawać bezstronnych. 

Liczy się tylko to, co myśli jeden gracz – wtó-
rował rodakowi Hans Niemann, ów pokona-
ny w ćwierćfinale 21-latek z reputacją szulera 
(niektóre zarzuty są słuszne, bywał karany). 
I obwołał całe środowisko „żartem”.

Rozmiary Carlsena
FIDE podkreśla, że „podjęcie decyzji nie przy-
szło łatwo” i że w żadnym razie „nie wyznacza 
ona precedensu na przyszłość”. A czy faktycznie 
ulega bądź sprzyja norweskiemu czempiono-
wi? Odpowiedź na to pytanie musi być złożona.

Zanim szachiści przystąpili w Nowym Jor-
ku do mistrzostw w grze błyskawicznej, jak 
zwykle rywalizowali w poprzedzających je 
– oba turnieje tradycyjnie się łączy – mistrzo-
stwach w grze szybkiej (zawodnicy mają po 
kwadrans na partię, po każdym ruchu dokła-
da im się 10 sekund). Tam broniący tytułu Car-
lsen wyglądał przeciętnie, ale i tak odciągnął 
uwagę od wszystkich konkurentów – bynaj-
mniej nie z powodu wydarzeń na szachownicy.

Po siódmej rundzie został ukarany 200 do-
larami grzywny, ponieważ złamał obowiązu-
jący na imprezie dress code i usiadł przy sza-
chownicy w dżinsach. Usłyszał też ultimatum: 
albo się przebierze, albo ominie kolejną turę ry-
walizacji. Potem opowiadał, iż obiecał przyjść 
we właściwym stroju nazajutrz, ale nie chciał 
rozpraszać się między partiami. Nie było kom-
promisu, więc ogłosił, iż wycofuje się i z mi-
strzostw w szachach szybkich, i z mistrzostw 
w błyskawicznych. „Jestem już za stary, żeby 
się przejmować. Od początku nie miałem do 
nich [FIDE, sędziów] zbyt dużo cierpliwości, 
więc jeśli chcą wymusić swoje zasady, to OK, 
rezygnuję. Traktuję tę sprawę pryncypialnie”.

Międzynarodowa federacja wyjaśniła, że 
dress code został wprowadzony przez komi-
sję złożoną z graczy i że każdy od lat zna treść 
tych postanowień (w Nowym Jorku grzywnę 
za założenie sportowych trampek zapłacił 
także Niepomniaszczi). Dyrektor general-
ny Emil Sutowski argumentował, iż Carlsen 
miał trzy minuty drogi do hotelu.

Równocześnie toczyły się jednak potajem-
ne negocjacje i Norweg zmienił zdanie, posta-
nowił wystąpić w drugim turnieju. Co rów-
nież wzbudziło wątpliwości, ponieważ zapo-
wiedział, że znów założy dżinsy, a Dworko-
wicz opublikował koncyliacyjne oświadcze-
nie. Obiecał, że zaleci sędziom, by byli bardziej 
elastyczni, i dodał: „Zasada jest prosta. Dress 
code nadal obowiązuje, ale zezwolimy na po-
mniejsze naruszenia”. Już wcześniej zatem 
szef FIDE utwierdził krytyków w przeświad-
czeniu, że sprzyja Norwegowi. Pozostaje tyl-
ko wątpliwość, w jakim stopniu kieruje nim 
obawa przed ewentualnymi komercyjnymi 
i wizerunkowymi stratami – Carlsen trzyma 
w swojej dyscyplinie władzę o takich rozmia-
rach, że podobnej nie posiadał w swoim spo-
rcie chyba żaden megagwiazdor w historii.

Pełna wojna z FIDE
Rządzi i żąda coraz więcej. Organizuje własne, 
konkurencyjne dla FIDE rozgrywki, a także 
bezpardonowo oskarża obecny system o sko-
stniałość, niezdolność do nadążania za du-
chem czasów oraz gwałtownymi zmianami 
rewolucjonizującymi królewską grę. Narze-
ka na partie klasyczne, czyli wielogodzinne, 
ponieważ jego zdaniem szachy rozwinęły się 
do tego stopnia – między innymi dzięki za-
przęgniętej do współpracy potężnej mocy ob-
liczeniowej komputerów – że długi czas na 
namysł pozwala zamaskować słabość, pole-
gać na pamięciowym wykuciu ćwiczonych 
na treningach wariantów.

Carlsen panował w głównej odmianie gry 
przez dekadę, ale po pięciu zdobytych tytu-
łach zrezygnował z walki o szósty. Kilkana-
ście dni z kilkugodzinnymi partiami to for-
muła, która go męczy, nudzi, nie inspiruje. 
Dlatego w niedawnym meczu o mistrzostwo 
świata Gukesh D – 18-letni Indus, najmłodszy 
zwycięzca w dziejach – odebrał je Chińczyko-
wi Ding Lirenowi, po czym nasłuchał się am-
biwalentnych opinii. Rodacy zwariowali na 
jego punkcie, ale arcymistrzowie oraz amato-
rzy szachów z innych krajów często kwestio-
nują poziom stoczonej w Singapurze batalii. 
A Carlsen przekonuje, że szachy klasyczne to 
„najgorszy sposób” na wyłanianie najlepszego. 
Wolałby partie krótsze lub rozgrywane w sty-
lu wolnym (wstępne ustawienie figur się losu-
je), bo one są – jak perorował w podcaście Take 
Take – prawdziwym sportem, sztuką, nauką.

Gukesh, który do Nowego Jorku nie przy-
leciał, przyznaje, że wciąż nie czuje się nume-
rem jeden, i rzuca wyzwanie geniuszowi, ale 
nie zanosi się, by mu się powiodło. Norweg po 
rozwinięciu turniejów w formule podobnej 
do obowiązującego w innych dyscyplinach 
Grand Prix próbuje spopularyzować wspo-
mniane szachy losowe, został też „globalnym 
ambasadorem” sponsorowanej przez Arabię 
Saudyjską imprezy rozgrywanej przez inter-
net, która będzie częścią mistrzostw świa-
ta w e-sporcie. Choć dochodzi do ugód, to 
wszystko dzieje trochę obok głównego nur-
tu, Carlsen wspomina o „pełnej wojnie z FI-
DE”, a jego były trener Peter Heine Nielsen 
– o federacji kontrolowanej przez Putina. At-
mosfera robi się rozłamowa. l

Nie słyszałem,  

by kiedykolwiek odłożono 

przepisy na bok,  

bo ktoś stwierdził:  

„OK, idziemy do domu”

HIKARU NAKAMURA

amerykański szachista

• Jan Niepomniaszczi i Magnus Carlsen w finale mistrzostw świata w szachach  

błyskawicznych    FOT. MICHAŁ WALUSZA/FIDE

JAKUB urodził się z rozszczepem kręgosłupa i innymi schorzeniami towa-
rzyszącymi takimi jak wodogłowie, niedoczynność tarczycy, wada wzroku. Od 
urodzenia jest rehabilitowany i będzie wymagał rehabilitacji do końca życia. 
Jest dzieckiem bardzo pogodnym i uśmiechniętym.

Ze względu na to że Jakub wymaga wszechstronnej terapii, chcielibyśmy 
Państwa prosić o wsparcie. Od dwóch lat mama chłopca opiekuje się synem 
sama. Utrzymuje się ze świadczeń z MOPS i alimentów na syna. Nie stać jej na 
pokrycie wszystkich wydatków związanych z leczeniem Jakuba. Uzbierane 
środki zostaną przeznaczone na rehabilitacje i terapie dodatkowe dla chłopca, 
dlatego bardzo prosimy o każdą nawet najdrobniejszą wpłatę:

Fundacja „Serca dla Maluszka”
85 1160 2202 0000 0001 9214 1142 

Tytuł wpłaty: 118 Jakub Foltyn
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